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Dnia 25.2.1946 r. przybył! do Warszawy 


ka njr Edmund Lewandowski — Dzie- | 


kan Obuzów Cywllnych w amerykań- 
akiej strefie okupacyjnej Niemiec, oraz 
ks. kpt. Jan Brodz ńskt, 

Goście Ci odbyl; konferencje z gen. 
dyw. Spychalsk m oraz Generalny:n Fel- 
pomocnikton Rządu do Spraw Repatriacji 
wicem nistrem Wolskim. . 

„Glowna | wielką troską naszą — mó- 
wą od w troznowie — jest bczczynność 
i demoralizacja ludzi pozostajcych dotąd 
na obczyźn'e. Przyjechaliśmmy tu do Pol- 
gk, aby naw'ązać kontakt w sprawie re- 
patriacji Jedynie szybki powrót do Kra- 
Ju. do utęsknionej Ojczyzny, do normal- 


 nega Śrocowisxa, do rodz ny — może wy- 
. i d „ * 8 >- e e i 
rwa jodcze ze zgr zny morainoj naszą 


młodz eż. która wpada w nią ooraz bar- 
dzej. Dzięki przychylności í pełnemu 
zrozumien u Władz Polskich kontakt zo- 
stał nawiązany*, 

„Jak'e wrażen'e odnieśli księża w cza- 
s'e podróży?“ — pada pytanie. 

„„Jechzliśmy z pewną. dozą niepewnośc!, 
jak zastaniemy kraj, jak nas 


przyjmą? Już w drodze do kraju zazna- | 


limy dużc gożc nnośc od Pnlsk ch Misj' 
Repatriacyjnych w Heidelbergu, Frank- 
furcie i Eorlin'e. 


Dużo się mów! zagran'cą o rew zjach 
celnych, o sonfiskatach f t. p. Kontrolę 
celną trudno nazwać rew'zją. jak miell- 
śmy możność przekonać sę. Cała kon- 
trol odbyla sę bardzo grzeczn e, spokoj- 
ne. nic nam nie zabrano. Ludzie przewo- 
żą wszystko. nawet rowery i maszyny do 
szycia. Uważamy tęż, że repnatr'anci mo- 
gą i pow nni zabrać cały swój i tak nie- 
w elki dobytek — nawet warsztaty pracy. 
Ne na gran'cy nie ginie, no me konfi- 
Skują, n'c ne zabierają, Jak n eprawdzi- 
we mówi plotka. Zdarza się, że komuś 
coś po drudze skradziono, ale to już nie 
w'na władz ccinych. 


Jechaliśśmy samochodem z nap sem „Va 
tcan Mission” i to było, wbrew wszekk m 
przypuszczeniom, powodem życzliwego 
za'nieresowan a Mundury nasze zdradza 
ły wszystkim, skąd przyjechal śmy i nie- 
jednokrotnie wprost — na ulcy byliśrny 
zapytywani przez przechodn ów — dla- 
czego wszyscy ne wracają, co ich za- 
strzymuje. Jakaś kobieta ze łzą w oku 
dopytywała o swego męża: „W em, Że jest 
zdrów, czemu więc nie wraca, czy ne 
wie, jak bardzo mne z dzieckiem o'ężko 


Polaków przebywa'ą 
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i padach na szos'e, o rabunkach, o kradzie- 
ży samochodów. Tymczasem nas po dro- 
e n'e spotknło nio podobnego. Drog: 
zupełnie spokojna, z przyjemnoścćą na- 
wot stwierdz liśmy dobry stan dróg. 
W drodze od Kstrzynia do Skw erzy- 
ny, a nawet dalej aż do Poznania — ude- 
rzyła nas jedna rzecz: całe połace zie- 
mi nieupraw one, domy  niezam eszkane. 
Brak ludzi, aby te domy zamieszkać, dh; 
te emie ożyw!ó. Z emia wt — oreka 
Trzeba tylko przyjść z rękami gotowym 
do pracy. 
Słyszeliśmy też, że w kopalniach vatru- 
dniani są Nemóy. Polacy-górn cy muszą 
się otrząsnąć z apat'i, muszą wróc Ć. sta- 
, nać do pracy wśród swo ch, na Polskiej 
r Z.ene, dia Pelsió, Pewnie, że zniszczea 
n'a są wielkie. że jest cęż%ko, tego- niki 
ne ukrywa, ale ramię przy ramienu 
, trzeba stanąć ! dzw.znąć 2 gruzów Ojczy - 
, Znę, Właśnie dlatego, Że jest cężko — 
i trzeba wracać, żeby SĘ nie czuć zawsty- 
/dzonym, że nni są Już przy pracy i to 
| pracy twórczej. | 

„Jak e wrażenia wywarła na ksężac!: 

Waurszawa'*? 

| „Ze ściśniętym sercem patrzytny na rui 
'ny Warszawy, na dzeło ludzkiego zni- 
kosa Czerne oczodoly wypalonych 

domów i zwajiska gruzów SĄ świedcec- 
km podiej wrogości żołdaciwa niem ec- 
| 


k egs, są też wyrazem ogromu krzywd 
cerp eń ! przelanej kawi. Ze czcłą schyle 
się głowę przed tabl'cami i w eńcami 


ZJAZ 


obrady !-szy Zjazd Polaków w Niem- 
czech z udziałem przedstawicieli Rzą- 
"du Jedności Narodowej z Ministrem 
Oświaty Wycechem na czele. Zjazd 
ten, zorganizowany z inicjatywy kie- 
rownictwa Centrali Szkolnictwa Pol- 
skiego w Niemczech i oficerów Pol- 
skich Misji Repatriacyjnych, ma za 
zadanie wytyczyć słuszne drogi po- 
stępowania, zorganizować na terenie 
poszczególnych ośrodków akcję re- 
|patriacyjną oraz scalić ł wzmocnić 
organizacyjnie nieodłączną część na- 
szego Narcdu Polonię w Niemczech. 
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Dziś rozpoczyna w Hannowerze |Wasz na łono Ojczyzny. Chcemy 
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to miejsca ulfcznych straceń masowych. 
Wydaje się, że gruzy Warszawy — to je- 
dna wspólna inog ła bohatarów. 

Mimo całego ogruimu nieszczęść, mimo, 
przechodzących wszelkie 
zn'sztczeń — Warszawa kipi życ em. 

W Warszawie widać rozmach — m'a- 
sto odbudowuje się. Wielk'e musi być 
przywiązan e do Stolicy. kedy z jednego 
w elkiego rumowiska można wydźwiębąć 
domy, sklepy, urrędy  Mrówcza praca 
warczaw'anina stawia Stolice na nogi. 

Wystawy sklepowe coeszą oko  obfito- 
ścą — od różnorodnych artykułów spo- 
żywczych, maszyn do pisania i liczena, 
a nawet wykw ntnej galanterii i biżu- | 
teri“, | 

Nemz o tym, że fościewagran czu pa- 
trzą z podz wom na len nasa puiski wy- 
siłek odbudowy Warszawy, boć to nie- 
tatwo zaczynać na nowo. 

A kościnły warszawskie, te wspan'ałe 
zabytki kultury i arch tektury — drogie 
sercu każdego Polaka — tak nikczemn e 
z całą premedytacją zniszczone — z du- 
mą mus my stw erdzić, że dźw'gają się 
ze zgliszcz į gruzów. Wszędze w każdej 
parafii, chocażby w' podziemiach zrujno- 
wanego kościoła, albo w prow zorycznych 
kapliczch odpraw.ają sę regularne na- 
bożeństwa. 

W podróży po kraju w'dzieliśmy, że 
wszędzie odpraw ają się nabożenstwa z u- 
roczystymi procesjami i pedn osłym ka- 
zanłami. Często sę zdarza, że ksiądz 


| ZN E z a 


jaknajszybciej razem z Wami stanąć 
do wspólnego czieła: do odbudowy 
Ojczyzny. Chcemy wspólnie wałczyć 
o lepsze jutro i budować trwałe fun- 
damenty pod gmacii naszego Pań- 
stwa. 


Wierzymy, że Zjezd ten przekona 
Was wszystkich — tam zagranicą — 
o słuszności sprawy, o którą walczy- 
my w kraju. Wierzymy, że myślicie | 
tak, jak my: Miejsce i praca dla każ- 
dego Polaka tylko w Polsce. | 

W dniu 11 b. m. w Kassel odbę- 


wyobrażenia. | 
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musi dojeżdżać, aby obsłużyć sąsiednią 


parafię, bo brak duszpasterzy, 

Mója parafia — W'exzczycin w Poznań- 
skiu — leczy ubecnie 2.500 katolików. 
Mime n'epugody, na nabożeństwie para< 
fiamie zgromadzili sę bardzo licznie 
Wszyscy o kościół dbają; zakupiono juĝ 
kiel'ch | ornaty. Wielką ich troską jest 
teraz zakup monstrancji. 

W elka uroczystość w Poznaniu — w 
rocznicę odbudowania miasta, rozpoczęła 
się Mszą św. polową s udziałem Władz 
Faństwowych. 

Po drodze spotkaliśmy wielu kolegów 
księży, którzy przełożył! pracę w kraju 
nad pracę, choćby bardzo łatwą © wdz'ę= 
czną na obczyźnie. Obecne pracują « 
wielkum zapałan po parafach me mapce 
tykając na żadne trudności. Od nich też 
dowiedz el śmy sę, że majątków kościel- 
nych n e odebrano, a nawet utracone przy 
wrócono. 

Zctknęliśmy się też a kapelanami woj- 
skoewymi i prelektami. Z przyjemnością 
usłyszel śmy, że pruwadzen e nauki rel'= 
gi w szkole jest obowiązkowe, 

Tak Jak we Francji spotyka się wojska 
amerykańskie, tuk w Polsce spotyka się 
wojska sowieckie, | 

Dusza sę cziowiekowi raduje. jak spoa 
tyka oddz ały żołnierzy polskich w peł- 
nym uzbrojeniu, idących na Ćwiczenia 
Ma sę ochotę razem z n'mi Iść, przyśp'e= 
wując wesoło w marszu, l 

Zauważylismy dużą swobodę prasy ZAa 
Skoczyła nas duża ilość pism. Na ugól- 
ną ilość 360 wydawnictw — katolickich 
jest 50. „Rycerz Nepokalanej" wychodzi 
Jak ongiś į ceszy sę dużą popularne= 
ścią. i 

„Jakie Jest zdanie księży o Z'emiach 
Odzyskanych? 

„Zdaniem naszym Kościół ! szkoła przy 
pomocy calego społeczeństwa mogą doko 
nać wspan ałego dz eła spolszczenia tere- 
nów odzyskanych. Najdzielniejsze jedno= 
stk muszą wrócić, bo tu ich czeka praca, 
by ten teren zrabowany ongiś stał się na 
weki nasz. Księża | nauczyciele, św'aa 
domi tej misji muszą iść na twardą | cięże 
ką pracę, dającą jednak obfite wyn ki. 

Kończąc swoje uwagi, pragniemy po- 
dziękować za serdeczne przyjęc e. gościnę 
i opiekę wszystkim rodzinom palskim, 


|któnych byl śmy gośćmi — staropolskim 
„Bóg 'zapłać”, 


Wracamy podniesieni na duchu tym, 


dzie się Zjazd Polaków w Niemczech ©77 w dz'eli w Kraju. Nie czas teraz na 


stan? „4... + | Wewnętrzne targi, 

z okupacyjnej strefy amerykańskiej. | o. AGU TENOR i S 

Szczegóły i sprawozdania z obrad „7 : PeT a A 

| p„Oły dy € winno być przez wszystk ch wc elane w 

obydwu zjazdów podamy w nume- | zycie. 
Í 


rach następnych. 


W dniu tym łączymy się myślą z 
Wami, Drodzy Rodacy, i życzymy 
Wam pomyślnych obrad! 

Dążeniem Rządu i całego Narodu 
'jest pomódz i przyśpieszyć powrót 


bez niego?" Wzruszen* słuszną skargą tej 
kob ety nie potraf'liśmy jej odnowiedzieć 
na to pytane, bo wiem. że temu męeżnw: 
nic nie stoi na przeszkodzie do powrotu. 


Mówiono nam w Niemczech w ele o aa- J. P, 
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„Rzecziospowta” o bloku stronnictw 


w wyborach do Sejmu 


Z inicjatywą utworzenia bloku wybor» 
czego wszystkich stronn ctw obecnej ko- 
alicji rządowej wystypvły obie parte 
robotnicze. PPS | PPR. I faktem jest, : 
Że ne tylko rzucły tnyśl stworzenia ta- | 
kego bloku, ale czmniły wszystko, AA 
te myśl zreżl zować, Co więcej — na- 
maw ały PSL do przystąpienia do takie- 
go bloku. Naunaw aly bynajmneej nie z 


obawy. że wynk wyborów może zasad>-; 
| rzeczy wistości ; 
polskej | k erunek tej ewolucj:, wytknę, 


niczo zmenić ewolucję 


ty przecz PKWN. 


: czego“ dla przywódców obu stronn'ctw 
frobotniczych Sens tego określena był 
jasny. Z punktu widzenia przywódców 
'PSL blok jest n epotrzcbny ale skoro 
iinne s!rennotwa się narzucają, to trud- 
no, trzeba w tej sprawie portraktować. 

N'ec dz wnego. że przy takim stanowi- 
sku do porozumien a nie doszło. 1 dla- 
tego Polska stanęła wobec perspektywy 
walik: wyborczej i to walki ostrej.. 

Blok demokratyczny — czylamy da- 
lej — żadnego ze swoich hase? nie bo 


| S'ę wysunąć, Formułuje je wyraźnie ! 


Przemiany, które nastąpiły w Polsce! Stanowczo. Nie schlebia n'komu tine 


od 22 lipca r. 1944 — dna ogloszenia Ma 
n festu Polsk cego Ronitctu Wyzwolenia | 


Narodowego — są już zbyt ugruntowane, , 


żeby można je było odwrócć. Jak wia- 
Qomo, zdają sobie a tego aprawę rów- 
nież przywódauy PSL., Którzy n cjedno- 
krotnie podkreślałi | pudkreślają że mę: 
dzy nmi a innymi członkam  koalicj: 
rządowej nie ma zasadn.czych różnie 
zdań, Ne przywróci n kt ziemi obszar- 
nikom i nie pozwulą roboinicy pracują- 
cy w zakładach przoruysłowych, na. od- ; 
dan e tych zakładów fabrykantom.,, 


Jeżeli więc stronny ctwa PIKWN-owskie 
namawały PSL do przystąpiena do blo | 
ku, to czyniły to nie Ulwicgo, że boją S'gI 
wystąpić w bioku czterech do walk: wye 
borczej z Po!skirn Stronnictwem Ludo- 
wym, ne dlatego że boją się przegranej 
w wyborach, ale dlatego że n'e chc ały | 
dziel ć obozu demvtkracj: polskiej. nie 
chciały dziel é narodu pulsk ego, które- 
go losy -są zw'ązane z demokracją, na 
zwycięzców | zwycężonych. Toczy się 
przecież hstoryczny bój o przeszłość na 
rodu, o jego dobrobyt | jego pozycję w 
Świecie — bój o bo, Żeby t. zw, sprawa 
polska ne była przedin'otem 'ntryg mig- 
dzynarodowych. ale żeby naród nasz był 
pioniorem tego obozu, który — przy jego 
udzale — zzniótl htleryzm | faszyzm. 
Po prostu zbyt ważue stują dziś przed 
narodem, zadania — zadan'e przebudo- 
wy gospodarczej i społecznej, zadan e 
zasiedlenia | spojenia Zen Odzyskanych 
z resztą Polski. zadawe dalszej odbudo- 
wy pres! żu Polsk: na arenie m cdzyna- 
rodowej (bo polityka londyńska nie tyl- 
ko tego prest żu nię stworzyła, a.e pod- 
ważyła jego najstotniejsze podstawy). 

Kerownictwo PSL w pertraktacjach 
w sprawe utworzenia bloku wyborczego j 
wz eło udział. Prasa PSIL-owska  cią-' 
gle podkreśla, że broń Boże ne PSL, 
stara się o utworzen e bloku wyborcze- 
go, ale PPS j PPR. Ne kto inny prze-. 
cież. jak „Gazeta Ludowa“ wprowadz'= 
ła określenie „„mmonterów bloku wybor- 


r owstańcy 


Na konferencji przedstaw cieli 6-c!u 
stronnictw w Katowicach. przemaw .ając 
w -mieniu Wojew, Kom. Zw. Weteranów 
Powstań Śląsk.ch ob. plk. Zjęiek zapew- 
nił zebranych, że organizacja ta posta- 
wila sob e za cel calkowite zjednoczenie 


- Zemi śląsk'ej z resztą narodu polsk ego. 


Powstańcy ze szczenym zadowoleniem 
powitali zwycięstwo klasy pracującej. do 
której każdy z nch należy. Powstańcy 
przeciwni są wszelk'm próbom rozb ja- 
ma jedności narodowej, ponieważ zdają 
sobie sprawę, że bez tej jedności — szcze 
góln e tu na naszych zemach zachod- 

n'eh — Polacy nie byliby w stanie wy- 
Nelnr é swej wielkiej m'sj dz ejowej. — 
Dobrze pojęty nteres calego narodu pol- 
skiego wymaga w chwili abccnej w ęccj 
an żel k edykolwick przed tym jedności 
wszystk ch obywateli Wychodząc z tego 
założenia. powstańcy wypowiadają się 
całkow c e za jednoltym frontem wybor 
czym. | 

Dn przemówieniu wicewojewody — 
przemawiał przedstawicel Zw. byłych 
Więźn'ów Pol tycznych. Podkreślił on 
bezpartyjność reprezentowanej przez sie- 
bie crgan zucji i kategorycznie sprzeci- 
wł sę wygłaszanej często opinii, jako- 
By wieźniowe byl! ludami zdemoralizo- 
wanymi. Wykazał on. że na odwrót właś 
ne, po npowroce z obozów komcentra- 
cyinych ludzie ci czują sę o w ele silniej 
sj bzrdz ej zespoleni z narodem, za któ- 
ry cerpielj 


` 


| twierdzi, że wszystko jest dzś w Polsce 
' tak. jak pow.mno być, że wszyscy są Już 
nakarm eni, że wszyscy są ubran. Tw.er- 
dzi jednak, że polityka, którą prowadził 


dot: chczas i którą prowadz ć będz e nadal. 


polityka zm erzająca do stworzenia z Pol- 
ski państwa gospodarki planowej. pań- 
i stwa, którego fabryki będą pracowały n e 
pod kątem w dzenia zysków tabrykan- 
"tów i spekulantów krajowych i zagran:- 
| ceznych, pol tyka partnera w równorzęd- 
: nym sojuszu polsko-radzieoktm, pol tyka 
współpracy z całą demokracją światowa 
jest jedynie realną i korzys'ną dla Pol- 
ski połtyką 1 dlaego śm alo mce zjed 
| noczóna demokracja przystąp é do kam- 
pani) wyborczej. Fcząc na poparcie nie 
jedno: robotników | pracown ków umysło 
wych, nie tylko chłopów, ale też m esz- 
PE A któremu n'e schlebia, a któ- 
remu zapewn ła możliwość 
, pracy dla państwa j dla seb e... 


Nie czas dziś na spory 


Niedawno odbyło się w Katow cach 
zebran e aktywu sześciu part.t politycz 
nych poświęcone narlaiddom w spra- 
wach wyborczych. Na zebraniu tym 
w cewojewvoda Anka Bożek — wybitny 
_„dzałacz PSL — wygłosił przemówie- 
"mle. które wywarło welxe wrażenie. 

W swńdjem przemówieniu p Arka 
Bożek szczegółowo omawa koniec- 
ność jednaści naszego narodu dla u- 
trwalen a naszego nowonabytego stanu 
posiadana na Zachodz e. 

Więl:szą część swego życia spędziłem 
w walce, aby te ziom'e zachodnie przy- 
łączyć na zawsze do naszej kochanej Pol 
' sko, Nawet wówczas, k edy sfery of cjal 
| ne w Polsce wypierały się nas — pozo- 
| staliśmy zawsze Polakam| na Ślasku O- 
' polskim. Dz'słaj, kedy ta wolność jest 

| wywałczona, mus my p'lnować, aby jej 
inie stracić. 


ZE 


pozytywnej 


Glos łódzkiego 


przedsiawiceł PSL rozmów na temai 
utworzenia bloku wyborczego 6 stron- 
nictw wywołała żywe poruszenie w Ło- 


dz Już w sobotę zorganizowany przez 
stronn ctwa demokratyczne olbrzymi 
wec na sal! Geycra. przez aklamację 


przyjął rezolucję, oceniającą postępowa- 
nie Palskk' ego Stronnictwa Ludowego, ja 
ko rozbijan e jedności demcokracj:. 


W dnu 25 bm, w welu fabrykach w 
czasie przerwy obiadowej i po zakoń- 
czeniu praay odbyły sę spontaniczne 
w ece robotników * 'niel gencji pracują- 
cej na których zebrane wielotysięczne 
masy pracown cze w jednogłośnie uchwa 
lonych rezolucjach  potęp ły stanowisko 
P S. L. 

W ele tysęcy robotników Í pracowni- 
ków umysłowych, w olbrzymiej swej 
większośc', pozostających poza szeregami 
jakichkolwiek parti pol tycznych, ta- 
trudu onych w wielkich zakładach włó- 
kenniczych dawn'ej Eit'ngiona. Gampo 
i Aibrccht, Allart, Reuseau, Stolarow, 
Hirschberg | Wilczyński, Te'telbaum. 
Prusak, Warner I wcelu Innych. zebra- 
nych w śwetlicach fabrrcznych zgłos'leo 
rezolucje solidaryzujące sę z uchwałami 
zebran a odbytego w sali Geyera w sobo- 
tę: 

Charakterystyczna jest rezolucja pra- 
cown ków wclech zakładów przemysłu 
wełnianego Allart Rouseau, w której ze 
brani stwierdzają m. tn.: „My, zebrani 
w dniu 25 bm. robotn cy i pracown' icy 
dawnej fabryk! Allart Rouseau piętnu- 


Naszym głównym pragnieniem — c'ąg 
nie on dalej — jest aby w Polsce zapa- 
nowała jedność, 

Niekiórzy sądzą Że nowe wybory 
przyrŁosą nowy rząd, a tym samym 
poprawi się ich byt. Obowązkiem 
naszym Jost wytłumaczyć tym lu- 
dz om, którzy nie są a nas zadowole- 
ni, że wybory nie przynosą żadnych 
zman warunków bytu. Ne napełn'ą 
nikomu misek i ne zwiększą kawałka 
ohlcba, ponieważ: można to osiągnąć tyl- 
ko przez pracę, a ne spekulację, Trzeba 
tym ludz om pow edzieć, gdzie leżą praw 
dziwe trudności | kto jost ich przeciw- 
nk'eecn. Niech każdy pan ęta, że n'e- 
mecka hydra jest pokonana. ale jeszcze 
nie rozdcptana. Wciąż jeszcze czyha ona 
na rewanż į dlaiego wszyscy Polacy i 


Ś.gscy za wspólnym blokiem 


Jednmm z dalszych mówców na kon- 
ferencj! był przedstawicieł Polsk ego 
Związku Zachodniego ob. ppłk. Nadol- 
ski Polski Zw ązek Zachodn, liczący 
około 280 tys. zrzeszonych członków, kie 
ruje glównie swą uwagę na zagadnien' e 
niem ecke w Polsce. Uznając Że naj- 
pewniejszą gwarancją nieodrodzenia sę 
niemczyzny na polsk ch zemach za- 
chodnich jest jedność narodu polskiego, 
Związek Zachodni stoi na stanow sku po- 


pieranma każdej 'dei wspólnego bloku 
wyborczego, i pragne, aby do takiego 
bleku doczło jak najprędzej. 

Myśl wspólnego bloku wyborczego w 
nadchodzących wyborach poparł rów- 
nież w im eniu 250 tys. robotn ków prze 
wodn czący Okręgowej Komisj Związ- 
ków Zawcdowych ob. Pecha. Zwrócił 
on uwagę na fakt, że jednol.ta podstawa 
fruntu pracy pizeszkodzi wszelk m pró- 
bom wywołania wojny. 


Młodzież Akademicka przzd wyboram: 


Akademicka Centralna Komisja Porc- 
zumiewawcza Organ zaa'j Mlodz eżówych 
popiera stanow sko Cen'ralnej Stałe. 
Koznisji Porozum ewawczej Organ:zacyj 
Młodzieżowych w sprawe kon ecznośc: 
zjednoczen a się całego Narodu Polskiegc 
w ckrese wyborów. 

Młodzeż zorganizowana w demckra- 
tycznych organizacjach akadem ck ch u 
waża, że dobro Narodu i Państwa winne 
dominować nad  ntieresam poszczegól. 
nych partyj politycznych, 

Tylko zjednoczen e całego Narodu Po' 
skego umożli wi nam  zmobilizowamn c 
wszystk ch sił w celu szybkiej odbudo 
wy naszego kraju, położy kres szkodl - 
wej dz ałalności wsteczniciwa i amoscn 
pozycję Polsk; na terenie międzynarade: 
wym. , 

Sprawa TR E całego narodu n'r 
mode być podyktowana względami (ak- 


« 


tycoznymi. ale jest pcdstawowym pro- 
blemem politycznym i dlatego ne może 
być obojętna ala ogółu młodzieży aka- 
demick ej. 

Rozb'ce Narodu Polsk’ ego ułatwiłoby 
dz ałaljność tym elementom, k:óre dopro- 
wadziły Po'skę do katastrofy w 1939 r., 
a dziś us'łowejvby pchnąć kraj na tory 
zgutnej pol tyki. 

Dlatego Akademicka Centralna Kom - 
sja Porozum ewawcza Organ'zacyj M!o- 
dzeżowych ubolewa, że dońvchczas za- 
sada jednośri narodu w wyborach nie 
zrstpłą zrezlirnwana. 


Związek Młodz'eży W ejsk” ej „Wici“ 
— (Pop cełek), 

Związek Młodzieży Deomokratycznej 
— (Guz cki}, 


Akad. Zw azek Walki Młodych „Życ'e” 
— (W-óbłewsk*). 


Tow. Uniwers Robotn. — (Paczkowski) 


ówia.a pracy 


Pierwsza w!adomość o zorwaniu przez | jemy a oburzeniem usiłowanie PSL roze 


bicia Jedność Narodowej 1 jednolitego 
bloku wyborczego demokracji polsk ej. 
Próby te są niczym 'nnym, jak robotą 
mającą na celu podkopywanie fundamcn 
tów demukracji ludowej w Polsce Ze- 
bran! potępają tẹ rozbijacką politykę 
PSL I postanawiają stać twardo i beze 
względnie na gruncie demokracji ludo<« 
wej oraz sojuszu robotnicze - chłopsk e- 
go. Zebran: zobow qzują s'ę, Że ofiarną 
praca na każdym odc'nku przyczyni się 
do zwycięstwa bloku demokratycznego 
w wyborach”. 

Zcbrania na fabrykach kończyły się od 
śpiewaniem pieśni patr otycznych, Jeo- 
dnocześnie odbywały się wiece tegu row 
dzaju na teren e całego województwa 
w miagłach, m asteczkach gminach į po- 
szczególnych gromadach przy licznym us 
dziale obywatel! 

Znam enna jest równ'vź uchwała plea 
num Okręgowej Komisj! Związków Za- 
wodowych. złożona w "mien u 150 tys, ru 
botników łódzkich, zrzeszonych w Zw ąZe 
kach Zawodowych okr lódzk ego ! stwier 
dzająca, że ragadnien'e Jedności calego 
frontu demokratycznego jest sprawą G 
znuczeniu ogólno>narudowym wszystk ch 
obywateli naszego Państwa. 

Plenum OKZZ stwierdza: Jedynym 
drogowskazem wszystk ca Fuluków wine 
no być skup enie R'e i poparec z całych 
sil demokratycznego Dbluku wyborczego 
w nadchodzących wyborach w celu osiąg 
nięcia zwyc gstwa dornzokracji oraz odbn= 
dowy Wolnej N epodlegtej Deamokratycz= 
nej Polski, 


“s 


wszyscy demokraci, którym leży na ser- 
cu los naszych ziem zachodnich, muszą 
sie przede wszystkim zjednoczyć, "by un'e 
knąć tego wszystkiego, ov tmmogloby nas 
rozdziel:ć, 

Są jeszcze i 'nne s'ły. którym nie po- 
dobają sę zm”%any w Polsce. Są polity- 
kierzy, którzy mędrkują. Ale x nas każ 
dy niech spełni swój obowiązek ! n ech 
uważa, że Polska — to jest ou sam. Mu. 
simy się wz'ąć do odbudowy 1 nie cząg 
słuchać. dz ś szarlatanów |! spekulantów, 
cisnących się do władzy. Walki partvj- 
ne mogłyby przynieść anarodow' tylko 
szkody. Obaw!'am się takich rozgrywek 


partyjnych i bałkanizacj, bo gdybyśmy 
| nawet założyli, że jakaś partia uzyska 


laby w ększość, to statcby się to dlale- 
go, Że za tą partią sianęliby wszyscy 
malkontenc! spekulanci wraz z całą res 
akcją. Taka wększość byłaby tylko 
w ększością przypadkową i nie reprezen- 
towałaby tego, co nurtuje w narodze, 


Obecnie ciągn'emy wóz z dużym c'ę- 
żarem sześc u lat spostoszenia i nędzy I 
jesteśmy już daleko pod góra. Jeżell 
zaczn emy Sę naraz kłócić, że niedobry 
furmar lub żle trzyma lejce itd. wów- 
czas wszystko Stanie | runie z powrotem 
w dół. Ne czas wec na spory. 


Musimy wszyscy chwyc'ć za koła wo- 
zu ł wspólne wyciągnąć go na górę i do 
piero wówczas kiedy tam bedz emy, be- 
dz emy meli czas na rozważania, k:órę* 
dy pojedziemy dalej. 

Późnej będzte można rob'ć politykę, 
Obojetne jest to, kto rządzi Polską, by- 
leby br? Polakiem. gdyż wierzę, że krże 
dy Polak pragne Polski wolnej i spra- 
wied wej. 


My, którzy przyjechal śmy z Landynu, 
przysz! śmy ze szczerymi i rzetelnymi za 
miaram', aby odbudować Polskę wolzą 
f spraw edliwą, I DSZĄ od tej, jaka ist- 
niała kiedyś, 


Nikt ne ma w Polsce monopo!u na 
przyjaźń ze Zw ązk!'em Radz'ecxim. bo 
każdy ucze wy į trzeźwy Palak, któremu 
dabro całego narodu i Polski leży na 
tercu, mng uznać. że irs'sśmv zw'azani 
z naszym silnym sąs'adem wschodnim, 

Wspólny biek wyborozy mvs? ram 
przynieść wząłemne zaufanie oraz po- 
szanowan e modzy part: Ami, by czcą6 

walczyć współn e, potrrehne jest zana 
nie, Do w*borów pósśdziemy na 7ssav 
dzie równego z równym, bez żadnych 
przy wilejów, 
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SPRAWY POLSKIE W NORYMBERDZE 


(Wywiad Z przewod dniczącym delegacji Polskiej w procesie Norymberskim) 


Jak'e kroki poczyniła delegacja poka Trybunałom, wysuwając w. tym celu kor- ['m materiałów oskarżenia polskiego. Xali 


w tym kierunku, aby sprawą polska zo- 
stala w procesie nonymberskim naj- 
wszechstronniej oświetdona? — brzm ało 
pierwsze posiawłone prokuratorowi Ku- 
rowsk ermu- pytanie, 


Działalność wszystk'ch delcgacyj a więc 
1 polskiej, cżpowiedz al prokurator Ku- 
rowski, musi być Ściśle dostosowana dc 
przep sów prawnych. normujących dra- 
łalność į organ zację Trybunału. Specjal 
na umowa, do której przystąpił równ eż 
Rząd 
oskarżenia i sądzenia Jedynie przedstawt- 
čeli 4 w elk'ch mocarstw. 


W tym stan'e rzeczy działainość dcle- 
gacji polskiej puszła w dwóch  k'erun. 
kach: staraliśmy się drogą odpowiedn'ej 
interpretacji norm prawnych uzyskać bez 
pośredni udzał w wystąpien ach przed 


Polski, dopuszcza do bezpośredniego 


cepcję „am'eus curiae“ czyli coś pośred - 
niego m'ędzy rolą b sgłego, a powoda cy- 
włinego Z drng ej s.róny delegacją ra 
dziecka wyraz ła gotowość daguszczenie 
nas do głosu w ramach czasu addanegc 
do jej dyspozreł praed Trybunsłem. Jed 
nasże oba te wnioski nie zostały uwagle- 
un'one procz Trybunał, który nie chciał 
stwarzać precedensu. 

Sprawę przekazano rządom welk'ej 
czwórki i dalszym jej losem zajęło sę już 
nasze Min sterstwo Spraw Zagranicznych. 
W tym stanie rzeczy pozostało nam jedy 
nie pośrednie wpływanie na to, aby wszy 
s'ke zagaćn'enia związane z Polską zo- 
stały przez Trybunał jek najwszechstron- 
niej rozpoznane. W tym celu nawiąza- 
Uśmy śŚa słe, i muszę dodać serdeczne 
stosunki z delegacjarni prokuratorekimi 


wszystk ch w'elk oh państw, dostarczające 


śe lej współpracujemy z delegacją 


aziecką, która w ms"śl dokonanego po- 


ra- | 
' skiej. 


działu pracy ma przedstawić Trybunałowi | 


ogrom zbrodni, pepełn onych przez hi- 
tleryzm na obszarze wszystk ch państw 
słow 'ańsk'ch. Jak doad w każdym prze- 
mówien'u oskarżyc elskiin  powolywano 
się na przykiacy i dokumenty z dziejów 
martyrologii polskiej w dobe okupacji. 


— Czy dokumenty, jak mi rozporządza- 
my, obrazują nalcżyce przeb'eg zbrodni 
niemieckich, popełnionych przez okupan- 
ta w Polsce? 


m Zann dokumentem przedło- 
žonym przez nas Trybunałowi jest me- 
morandum Rządu Polsk ego z 22.1.1946 r. 
zaw erające całokształt nażbardziej ja- 
gskrnwych dowcdów zbrodni niem eck'ch. 
Oczywiście nie jest to wyczerpujący re- 


W wyniku polsko - angielsk'cj umowy 
zapoczątkowana została akcja piaaowego 
wysiedienia Niemców z Doiuego Śląska 
do brytyjskej strefy okupacyjnej. 

Akcja ta prowadzona jest pod kcntrolą 
svpecjainej ck'py brytyjskej, która przej- 
muje transporty wysiedłonrch N eraców 
na granicy Polski j redz'eckiej strefy o- 
kupacyjnej i keruje je pod lkonwojem 
do strefy brytyjsk ej. 


Jak donos liśmy przed niedawnym cza. 
sem, zgodne z umową polsko - brytyjską 
o wysicd/aniu ludnośsj nom eckej zte- 
renów Ziem Odzyskanych, rozprcaęła S'ę 
p'anowa, zakrojona na w elka skale ak- 
cia, pedjęta przez Państwowy Urzad Re- 
patracyjny przy współudz ale władz gd- 
m n stracyjaych, 


Codziennie z terenu Dolnego Śliska ; 
wyjeżaża do anęizlskjej strefy okupa- 
cyjnej (rzy txs ące Niemców, ocsyłan; ch 
specjairyraj transzortara!, 

We Wroclawu przy ul Sardom'ersklej 
w czteropiętrowym gmachu mieścj szę 
pu-kt zbarny din Niemców, opuszezaja- 
cych Wracław. W budynku tym grome- 
dzą sę w perwszym rzuce akcji wys 6- 
dleńczej przede wszystk m e; Niemcv 
którzy przed kilkoma m'esacami złoży! 
deklaracje o dobrowolnym wyje?”dze Z 
Pnisk. We .wspomnianym  bucdyrku 
mieszczą się równ eż magazyny, x» któ- 
rych wydaje sę Nemcom prowiant na | 
podróż, Są tam też kuchnie które wyga- 
ja gorące posiłki. mieko dla dz ec j wre- 
Szcie punkt san tarny, zaopatrzony we 
wsrystk'e potrzebne środki medyczne. 

Niemey przychodzą na punkt zbcrny 
z całym ruchamym dubytkiem, Urz Esz- 
czonym najczęścej na wózku Azecę- 
cy m, w czym nkt nie czyni im żadnych 
przeszkćd. Jednsnkże, mimo zaleceń za- 
ze strony polskej į brytyjsk ej 
N 'emr-y n'e zab'erzją ze sobą ani pościel, 
ani raczyń kuchennych, Natem ast toboł- 
ki ch wyrpełn cene są zapasami żywności 
no diuższy okres czasu. M mo to jednak 
na punkce etspowym: we Wrocławiu 
N un:cy, zgcenie z usowa pojsio-aa- 
g elska, otrzymują zapas żywności na 
trzy dni oraz rezerwę na dalszy jeden 
dz eń. 

G>olk dobru osob stego N emerua 
walne wyw có 5C0 marck na escobe, Od- 
nośny puitkt nmowy ang €eisko - peiskiej 
mówi wyraźnine, iż Niemcom ne wolno 
wwozżić do strefy angielsk'ej innych p'e- 
niedzy, nż marki, a to celem zapob eże- 
nia ewentualnemu zachw'aniu sytuacj 


równo 


walutowej w tej strefie na wypadek, gdy 


I 
t 
| 


opuszcza! 


by Niemcy przywozili dowolną `lość 
wszelkiej waluty, Jeżeli chuczj o kosz- 
townośe', to Anglicy zastrzegli, tż oprócz 
zegarka, perócornka, dewizki | tym po- 
dobnych, nie wolno ze sobą zab'erać wie. 
cej przedn uitw złotych, Dreyzjżę (aka 
należy uważać za słuszną równ'eż | ze 
względu na nesz lnteres; nie możemy 
bow'em dopuszcezó dn umnejszania | 
tak nixsiych zapasów z!ełą, 

Niemtcy wyjczcśają czterema dresam': 
Jedna, t. zw. drogą „C“ w k'crutt:u na 
Mazrjen*Ral, -redczes, gdy drora „AX pro- 
uadzj przez Szczecn do Lubeki merzam 
(przewdzady dzienne transport 1.009 
usQ5). Droga „B'* prowadzi ze Szczec na 
do Ezd .Segsberz (przewidziana reprtr a- 


| cja 1.299 es$b dzienm e) Wreszcie czwar- 


| tą draqę edrhodz ć keda transporty z Ka- 
lawaka w pow'ec'e zgorzel'ick m do Fry- 
lanGu. 

OE wyjcżdzający z Delnego Slas- 

2, przyjmewazrt sagprzez władze brytej- 
sh w Ka'aweku na gran'cy Polski ? ra- 
da eckicj strsłty exupacyjnej przez bry- 
tyska e: pę do spraw rzpatracji, na cze- 


USM 


Anglicy 


Londyńskie radio podało dalszy ciąg 
wrażeń pariemeDtarzystów brytyjskich, 
którzy bawiii w Posce, 

Konserwsatysta mjr. 
da: — „Nigdy nie spędziuem 
wych dwu tygcdni, jak ostatinio w Pol- 
sce, Nie poprzastałem na eżicjalnych in- 
formacjach, nozmmaw am 2 eryn. 
ludżmi różnych mbat i ośnodków. Roce- 
veit, Churchill i Stalin na konferencji w 
Jałcie orzekli, iż Polska winna być wol- 


Eeutsch  powia- 


tak cieka- | 


r wni 


le której stoi pulk. F. L, Carrol, Podczas 
postoju poc agu dokonuje się spsu pro- 


duktów w bagażach wyjeżdżających 1 | 


tylko w wypadku, jeżeli zapasy ne wy- 


"von dem Bacha w sprawie 


jestr zbrodni w Polsce, ale raczej prze. 
|wodnk po morzu krwi i krzywdy pol- 
Memorandum uzupełn ają załącz= 
nki, a więc dokumenty odnalezone w 
niemieck ch archiwach oraz  protokuły 
zeznań, ponown e przez nas zbadanych 
generałów niem eck ch jak Guderiana i 
zburzen'a 
Warszawy. Przebogatym źródłem dla 
dz ejów okupacji h'ilerowskiej w Polsce 
jest pamiętn k Franka, zdobyty przez wła- 
dze amerykańskie, a wykorzystany ebeca 
nie przez oskarżen' e. Całokształt naszych 


poczynań i osiągn'ęć na forum Tryhunału 


| zobrazuje projektowane 


wydawnictwo 


p. t. „Polonica Norymberskie". 


— Jak oceniamy wysokość strat pore- 
s'onych przez Naród Polski wskutek woj- 
ny i okupaci? 

— Wysokość strat materialnych Polsk? 


podaliśmy or erntacyjnie na 12 miliardów 


cyjne nie rozporządza jeszcze 


rejestra= 
komplete 


dolarów.. Jednak nasze b uro 


'nym materiałem w tej dz edz nie. 


— Przec'wko komu personalnie spośród 
oskarżonych zwraca się z największą e- 
stroścą polska prokuratura i kogo uwa- 
ża za głównego sprawcę wszystkich c er- 
pień Narodu Polskiego w dobe wojny? 


— Zbredn'e dokonane przez Niemców 


siarczają na czterodniowy okres, zostają w Polsce są konsekwentnym wynik'em 


uzupełnane z magazynów na miejscu. 


Do każdego pocągu przydzielony jest 
šako kamendant polski of cer, posiada- 
jący spe pasażerów z wyszczecólniemiem 
wku I zawcdu, Drugi pedabny spis 


° s 9 
znajduje się w poszdan'u wybranego 
przez samych niemców „Wageunfithrera”, 
Ponadio kierown k pociągu otrzymuje | 


zaśw adczenie, Ż wszyscy przes edeni są 
wolni cd wEJeth ch chorób, Stwierdza to, 
przed tym specjalna 
sanitarna,, 

Akcja wysedlau'a niemców obi czona 
jest na dluzie tygodne. Niemnej jednak 
spcieczeratwo poiskie z dużym z2ggowo- 


ieniem przyjmuje do w adomeści fakt za. 


poczatkowana tej akcj, która w rezul- 
tace końcowym Qosrowedzi do całkow'- 


toro oczyszczenia zjem Polski z ucążli=, 


wego elementu n cm CcEL1g0, 


szarą 


o . Polsce . 


depresja I demoralizacja, to w Polsce 


(wre życie i praca. Odbudowuje się wszy- 
i stko, również mosty na Wiśle. Uderzyło 
| mnie iak. wszyscy nobotnicy polscy wkła- 


Gaja wiele zainteresowania w zwiększe- 
nie produkcji-dia dobra kraju. Truadnoś- 
ci transportowe są ogromne. Transpórt 
jest moją specjalnością, może dlatego 
najwięcej zwróciłem na to uwagi, uwa- 
żam bowiem, że naród, który nie zape- 
sobie transportu nie zdoła szybko 


na, silna i niepodległa. Przeciętny oby- |Podźwignąć swego kraju, Drogi po sześ- 


watei Polski nie pragnie niczego innego, 
jak tylko właśnie takiej Polski, Szary 
człowiek ulicy rozumie i ocenia koniecz- 
ność zgodnego współżycia zarówno z 
wielkim sąsiadem ze Wschodu, jak i z 
państwami Zachodu. 

zaimponował mi wspaniały duch naro- 
du, Ten duch podtrzymywany jest wia- 
rą, że przesana krew nie pójdzie na dar- 
mo, 

Rady Hyndt powiada: Najsilniejszym 
wrażeniem, jakie wyniosłem z Polski jest 
duch narodu cudowny, żywotny, pełen 
energii I wiary. Zwieduiłem przedtem Pa- 
ryż i Berlin, O de w Berlinie panuje 


ciu latach wojny są bardzo zniszczone 
przez przemarsze wojsk i transport cięż- 
kiego sprzętu wojennego, 


Pożądane było by, żeby doszło jak 
najszybciej do norma'nej wymiany towa- 
rowej z W. Brytanią, Wolne, niepodległe, 
demokratyczne i kwitnące państwo..— to 
jest ideał przeciętnego Polska. Przeżyłem 
wśród Polaków ich. pierwsze święto od- 
zyskania wolności. Świętowano — mówi 


Hyndt — nie hurra patriotyczne, ale z 


pietyzmem dla tych, co zginę!i w skupie- 
niu i nadziei jasnego jutra. Niech im się 
to spełni, Zasługują na to, Niech żyje 
Polska“, 


si norymberskiego będą wydani 
| 


wyznawanej przez nich ideologii faszye 
stowsko-h tlerowskiej To też winnym 
'martyrolog'i Narodu Polskiego jest prze» 
de wszystk m system, repręzentowany na 
łnwie oskarżonych przez organizacje hi- 
tlerowsk e, jak sama partia, SA i SS i 
kierujące nmi jednostki f zyczne. 
Zapewne, uczuc cwo my Polacy najtar= 
dziej jesteśmy nastawieni przec wko Frzn 


kowi, symbolizuje on bow em w naszych. 
mieszana kom sja, oczach krwawy reż in hitlerowski Ale o- 

` |n erajse sie ra pryosłaniich ée s : -æ 
DASZKI trudno 


doprawdy pow'edlz'eć, 
k'óry Z oskarżonych osiągnał palmę pierw 
szeństwa w tm n esamowitym wyścigu 
zuredni i zwyrodn'en a. 

— Czy bsdą pawałani przez prokura- 
turę radz ecką, czy też operamy sę w 
Skavdzę wylacznie na dokumentach?. 

— Prokuratura radziecka z jak rajda= 
lej pevn cta lojalnraścią rerostow ła vom 
wolną rękę w ułlożenu lsty świadków, 
Ostatcczna decyzja w tej sprawie należeć 
będze do Trybunału, i 

— Czy możł we jest, Że w wyniku pro- 
Pole 
sce bezpośredni wykonawcy zarządzeń 
władz okupacyjnych, znajdujący się w rę- 


ku aliantów? ` 
( 


— Kwesta ckstradyc przestępców 


wcjennvreh w Polsce nie jest związana bez 


pośrednio z wyn'kiem precesu. Mednak 
wyrok, jak zapadne w Norymberdze u- 
prości na przyszłość samą procedure eks- 
tradycji, gdyż samo np. wykzzan'e, że 
przestępca był członkiem SS lub 'urej 
organ'zacji uznanej za występną, wystar= 
czy, aby uzasadnić wniosek o jego wy- 
dan'e. 


Zresztą szereg wn'osków o ekstradycj'e 
został już przez Polskę złożony. 


Muszę tu nadm enić — podaje w końcu 
prokurator Kurowski, — że istneje vd- 
tębna polska lista przestępców  wolen- 
nych, która jest wciąż nuzsneła'ana w 
m are postępu prac kom'sjł badan a zhro- 
dn! niemieckich w Polsce, Dość będze 
teszcze w Polsce procesów na tym tle, bo 
przecież sam Frank powiedz'ał: „Gad*'bym 
chciał plakatować w Polsce obw eszcze- 
nia o każdych s'edmlu rozstrzelanych Po- 
lakach, nie starczyłoby polskich lasów 
za wyrób papieru na ta plakaty“, 


tek 


£rabowane maszyny wracają 


z Niemiec do Polski 


W ramach rewindykacji ze strefy ra-|lejowych, 800 wzorców firmy Fibrant w 
dzieckiej w Niemczech otrzymaliśmy już | Bydgoszczy, urządzenie firmy Wolbrom, w 
powazne ilości ziabuwanych przez Niem- | tym kilkadziesiąt ton gumy i wiele innych. 


ców maszyn. Między innymi sprowadzono 
urządzenia: MioŚcic, fabryki prochu „Pio- 
nki” k/Radormia (600 wagonówj, maszy:. 
Zjednoczeniu Energetycziuco Okręgu 
duinsho-Kieieckiego, elektrowni okregu 
wur.zawsikiego, eiekirowni pruszkowskiej, 
fabryki kabli w Krakowie, a ostatnio zna- 
leziono w Oranienburgu wiele maszyn 
drukarskich. 


W najbliższych dniach rozpocznie stę 
rewinuykacja ziabowanych urządzeń fa- 
brycznych ze strei brytyjskiej i amery- 
kańskiej. J 
Ze strefy brytyjskiej m in. wraca: 40 wa- 
gonów maszyn z fabryki samolotów w 
Mielcu, urządzenia fabryki Norblin, fabry- 
ki Tow. Akc. Przemysłu Włókienniczego: 
w Kielcach, urządzenie fabryki Union Te- 
xtil Częstochowa,, motory elektryczne fi- 
rmy J. E. Poznański w Łodzi, maszyny 
państwowej fabryki Tudor w Piastowie, 
częścowe urządzenie rafinerii w Jediiczu 
i Jaśle, maszyny fabrvk Perkun w War- 
szawie, częściowe urządzenie fabryki Bo 
ryszew. 

Ze strefy amerykańksiej: maszyny fa- 
bryki Pocisk, fabryki Adamczewski, fabr. 
Chorzów urządzen e rafneri w Trzebin 
dźwigi portowe z Gdyni i Gdańska, maszy- 
ny fabryki papieru we Wrocławiu oraz w 
Chodakowie. 


Również ze strefy radzieckiej w Austrii 
otrzymamy następujące maszyny: maszy- 
ny Wytwórni Papierów Wartościowych w 
Warszawie wartości przeszło 400 tys. zł. 
przedwojennych, 50 maszyn Zjednoczenia 
fabryk żarówek, liczne warsztaty kolejo- 
we, a między innymi pełne wyposażenie 
warsztatów w Nowym Sączu, maszyny fa- 
bryki Karabinów w Warszawie, f-my Tu- 
dor Piastów, sprzęt fabryki sygnałów ko- 


Demonłujemy dwie fabryki 
niemieckie, aby zasilić 
przemysł rodzimy w Po.sce 


Wojskowe władze radzieck e, docenia- 
jąc ogrom zn szczeń przemysłowych w 
Polsce. oddały nam na w!auność komplet- 
ne urządzene dwóch fabryk nemiec- 
kich znajdujących sę w radz eck'ej stre- 
fe okupacyjnej. Jest to fabryka włókien- 
n cza w Burgtadt w rejonie L pska oraz 
fabryka obrab.arek w Limbach. 


T erwsza part a maszyn włókienniczych 
z Burgstadt zo_tała właśn e sprowzdzo- 
na do Kelc i ustaw ona w dawnej fabry- 
ce „Granat“ (w swo'm czase dv zczęnnie 
o>rabowanej przez oxupantz), dzięk cze- 
mu na teren e fabryk znalazło pracę ok. 
1.000 robo:n ków, 


. Dementowanie i 
maszyn trwa. 


transport dalszych 


Nowe cemeniownia 


Dwie cementownie, które w czasie woj- 
ny poniosły dotkliwe straty, w Goleszo- 
wie koło Cieszvna*i w Rejowcu Lubel- 
skim, zostały od! dowane I uruchomione. 
W ten sposób włączono do produkcji 
wszystkie cementownłię w Polsce central- 
nej i południowej | 


Zabezpieczony w tej strelie majątek zra- 
bowany nam, stanowi wartość przeszło 2 
i pół miliona zł. przedwojennych. 
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Czwarty most na Wiśle 


Największa w Krakowie fabryka prze- ; n/en'e fabryki napotkało na w'elkie tru- 


mysłu melaiowego „Zieleniewski' zosta- 
ła ograbiona przez Niemców z najlep- 
szych maszyn i obrabiarek, których wy- 
wieziono z tej fabryki ponad 100 sztuk, 
onaz wszytllik e narzędz a tax, Że uruw- 


KOLEJ LINOWA 


na Kasprowy Wierch 


Dnia 10 bm. Zakopane obchodziło uro- 
czyście 10-lecie uruchomienia kolei lino- 
wej Kuźnice—Myślenickie Turnie — Ka- 
sprowy Wierch. 

Kolej linowa na Kasprowy Wierch wy- 
budowana została w latach 1935/36 1 uru- 
chomiona w lutym 1936 roku. 


Pe wypędzeniu okupanta pracownicy 
kolei linowej, pom.'mo ciężkich warun- 
ków, pozostali. na swych stanowiskach, 
ochraniając obiekty przed zniszczeniem 
i rozkradaniem. 

Dnia 1 kwietnia ub. r. została urucho- 
miona kolej na Gubałówce oraz dolny 
odcinek kolei na Kasprowy Wierch. Gór- 
ny odcinek, wymagający pewnego drob- 
nego remontu linii pociągowej, został 
uruchomiony 1 lipca ub. r. 

Trasa kolei linowej, przeprowadzona 


z Kużnic przez Myślenickie Turnie wy- 
nosi łącznie 4.292 mtr. przy wzniesieniu 
936 mtr. Na obu odcinkach kursują po 
2 wegoniki pasażerskie o pojemności 30 
vsób każdy. Czas trwania jazdy na dol- 
nym odciiiku wynosi 8 minut, zaś na gór- 
nym — 10 minut. Zdolność przewozowa 
kolei linowej w jedną stronę wynosi 150 
osób na godzinę. 

W roku ub. nie było jeszcze można 
mówić o normalnym ruchu turystycznym. 
Mimo to od dnia 1 lipca ub. r. kolej lino- 
wa na Kasprowy Wierch przewiozła ogó- 
łem 88.907 osób. 


Na uroczystość 10-lecia kolei linowej 
na Kasprowy Wierch do Zakopanego 
przybył Minister Komunikacji Rabanow- 
ski i wyżsi urzędnicy Ministerstwa Ko- 
munikacji. 


Urząd Tele-Korzun Kacyjny 


Dnia 24 lutego b. r. odbyło się otwar- 
cie odbudowanego w Warszawie Urzę- 
du Tele-komunikacyjnego. Przebieg prac, 
wykonanych w pierwszym etapie odbu- 
dowy, zreferowali uczestnikom uroczy- 
stoŚści: dyrektor Okręgu Poczt i Tele- 
grafów w Warszawie inż. Modrak oraz 
dyrektor Urzędu Tele-komunikacyjnego 
inż. Szacki. W imieniu Związku Pracow- 
ników przemawiał ob. Kalinowski. Wice- 
m.nister Poczt i Telegrafów, cb. Pal- 
lasch zabierając głos powiedział ^m. in.: 
„niedawno obchodziliśmy uroczystość 
otwarcia automatycznej centrali telefo- 
nicznej, miejscowej. Obecnie osiągnęliś- 


ELEKTROWNIA MIEJSKA 
WE WROCŁAWIU 


Elektrownia Główna (parowa) 
dukowała 5.030.280 kWh. 
Wodna 1.118.130 kWh, łącznie — 
6.148.410. W stosunku do miesiąca po- 
przedniego, zwyżka wyniosła 1.276.690 
kWh. Elektrownia przeprowadziła 142 
nowych połączeń i uporządkowała 376 
połączeń prowizorycznych. Naprawiono 
23.000 m. linii kabli. Zainstalowano 20 
nowych lamp ulicznych, ogólna ilość 
tych lamp wynosi obecnie 142. Elektro- 
wnia uruchomiła wreszcie niektóre po- 
mocnicze podstacje w południowej / cze- 
Ści miasta dla zaopatrywania obiektów 
fabrycznych. 

Gazownia Miejska wyprodukowała w 
styczniu: gazu świetlnego miejskiego 
682.400 mê, gazu qeneratoroweqo 
1.687.564 m3, koksu 1.338.053 kq., smoły 
pogazowej 87.520. kg., benzolu motorowe- 
go 7.200 Itr. - 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne. 
Tramwaje uruchomiły nową linie nr. 4. 
Przewieziono tramwajami 1.111.201 pasa- 
żerów, autobusami 36.504 pasażerów. 


wypro- 


Elektrownia 


my nowy sukces o wielkiej doniosło. 
ści — dotychczasowa prowizoryczna cen- 
trala międzymiasiowa zostaje zastąpio- 
na nową, która’ będzie mogła sprostać 
zadaniom zapewnienia sprawnej łączno- 
ści Stolicy z całym krajem". 

Drugi etap pracy przewiduje rozbudo- 
wę centrali międzymiastowej, centrali 
depesz oraz centralnego telegrafu i ra- 
dia. Dla zapewnienia łączności Stolicy z 
krajem i zagranicą przewiduje się budo- 
wę 8 ralutacj' nadawczych o zasi ęgu 
europejskim I poza europejskim. Ponad- 
to uruchomiony zostanie szereg radiosta- 
cji o zasięgu lolka hym. 


7 


Wodociągi I kanalizacja.  Dostarczono 
do miasta ogółem 850.000 m3 wody, prze- 
ciętnie na dobę 27.000 m3. Ogólna dłu- 
dość sieci wodociągowej czynnej: wy- 
nosi 235,5 km. | 


ODBUDOWA ELEKTROWNI 


' NA ZIEMIACH POLSKICH 


W chwili 


wyzwolenia kraju moc 
wszystkich nadających się do uruchomie- 
nia elektrowni w Polsce, wynosiła — 


1.100.000 kilowatów. W ciągu roku pra- 
cy Centralny Zarząd Energetyki odbu- 


dował i uruchomił zakłady o mocy 
700.000 kilowatów. À 
Odbudowane zostały elektrownie: 


Warszawska, której moc sięga już obec- 
nie 70.000 kilowatów w ‘maszynach i 
40.000 w kotłach, elektrownia w Gdań- 
sku (28.000 kilowatów w maszynach i 
16.000 w kotłach), elektrownia w Roż- 
nowie z czynną mocą 25.000 kilowatów, 
w Poznaniu z moca 20.000 kilowatów 
i w Pruszkowie. Poza tvm w stadium 
odbudowy znajduje się już elektrownia 
w Elblągu (19.000 kilowatów) i linia 
60.000 Voltów Gdynia — Gdańsk — El- 
bląg. 


= 
wk 


Fl 


dnoxu. . Brak także kapitału obrolowego, 

Jednakże załoga tabrycana pokxomała tua 
choc, Obroty miesęitune wznusły z 
1.100.000 zł. w lipcu ub. r. do 5 milo- 
wów w grudniu ub. r, 


Najważniejsze roboty wykonane były 
w ciągu tiespełia 6 miesięcy. Odbud= 
wano trzeci most na Wiśle, oraz most 
dubnicki I kdejowy W bieżącym ruku 
fabryka  „Ziejeniewski* ara wykonać 
czwarty mua Qa Wiśle, most xdwuduwy, 
mający wazne ziaczenie dla odciążenia 
krakowskiego węzia Kolejowego, most ną 
Wisłoku, oraz na Uszwicy. Razem war- 
tość zamówień, kóre obecnie zakłady 
niają do wykonania, wynusi 64 mulio- 
ny zd. 

W dziale konstrukcji stalowych fabry- 
ka wykonuje obecnie około 120 t, mie- 
sięcznie przy zdolności produkcyjnej o- 
koło 150 t. Drugim ważnym działem pro- 
dukcji są kompresory I chłodnie które 
zakłady produkują jako jedyne w Pol- 
sce, W dziale tym wykorzystanych Jest 
ok, 60 proc. zdolności produkcyjnej. Już 
obeanie wartość ogólna „produkcji wynos 
si ok. 50 proc. produkcji przedwojennej, 


Rozbudowa wielkich p'eców 
w hutnictwie 


Hutnictwo polskie przystąpiło do reall- 
zowania projektów, dotyczących  rozbu- 
dowy wielkich pieców w związku z ko- 
niecznoŚcią zwiększenia produkcji surówe 
ki. Mimo krótkiego terminu został już 
wykonany, w ustalonym czasie do 15 sty- 
cznia br. projekt przebudowy pieca na 


hucie „Kościuszko“. Obecnie jest w opra- 
cowaniu projekt przebudowy dwóch wiel- 
i „Florian“. 


kich pieców dla hut „Bobrek“ 


Roczna produkcja energii elektrycznej 
przewyższa już rok 1938 o 7,5 proc. wy- 
nosząc w 1945 r. 4.300.000.000 kilowat- 
godzin. 

Odbudowano już następujące sieci naj. 
wyższych napięć: Stalowa Wola — Luba 
lin, Stalowa Wola — Skarżysko, Łódź — 


Kalisz, Łódź — Kutno, Mościce — lJa- 
worzno. Z sieci średnio-wysokich na- 
pięć uruchomiono około 20.000 kilo- 


metrów na łączną. liczbę 30.000. Pań- 
stwowa Fabryka Wagonów ma linię o 
mocy 40.000 volt. 


Na ukończeniu są prace na linii Moś- 
cice — Rzeszów i Rzeszów — Przemyśl. 


Na linii Rożnów — Warszawa, prace 
są już zakończone. 


Na Pomorzu odbudowano i częściowo 
uruchomiono sieć o napięciu 60.000 volt 
z elektrowni wodnych Gródka i Żuru. 


Projektowana jest linia 220.000 volt 
Sląsk — Łódź — Warszawa, co rozwiąza- 
łoby trudności, jakie napotykają w swej 
odbudowie Warszawa i Łódź. W oparciu 
o nowo-odbudowane, oraz powstające li- 
nie elektryczne przewidziana jest szybka 


alekuylikacja wsi polakiej 
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Przemysł 


Dyr. Centr.Zarządu Przemysłu WłÓ- 


wlókienniczy 


przemysł przeszedł na system 4-ro war- 


kienniczego Walenty Wende udzielił | sztatowy, a robotnicy „Choraka” pracują 
informacji o ogólnej sytuacji w prze-| już na 6-ciu warsztatach. 


myśle włókienniczy m. 


Kilka cyfr porównawczych da nam jasny 
obraz osiągnięć przemysłu włókienniczego 
w pierwszym etapie powojennym: 


Iicść zatrudnionych +- 


1945 r. 
ér gruĝień « a « a © « 


62.029 
156.956 


marzec « 6 o» 6 e 5 


Uruchom. wrzecion w przem. bawełn. 


1945 r. 166.990 
z listopad s « s u a „ 846.933 


marze” a 5 6 a a o 


Ogólnie biorąc maszyny w 1945 r. wy- 
rzuciły 107 milionów metrów gotowych 
tkanin. Ten stały rozwój produkcji mógł 
nastąpić jedynie dzięki wzrastającej wy- 
dajności pracy i zaopatrzeniu w dostate- 
czną ilość surowca, dostarczonego nam Z 
zagranicy, w pierwszym rzędzie ze Zwią- 
zku Radzieckiego. 

Nie cały rok temu największą trudno- 
ścią był brak sił roboczych i niezrozumie- 
nie, a często nawet wyraźna niechęć do sy- 
gtemu akordowo-premiowego. Te trudności 
zostały przezwyciężone. System premio- 
wo-punktowy, zwiększając produkcję i za- 
robki robotnicze — zachęca i werbuje no- 
we kadry dla przemysłu. Lukę w kadrach 
robotniczych, wytworzoną wskutek wojny, 
wypełniają również robotnicy, wracający 
z zachodu. 

Równocześnie Centralny Zarząd nie za- 
przestaje akcji kształcenia fachowców dla 
przemysłu. Do chwili obecnej zostało wy- 
szkolunych 6.500 włókniarzy. Rok temu 
„Głos Ludu“ umieszczał fotografię i naz- 
wiska robotnic, które przeszły na system 
4-ro warsztatowy. Obecnie cały prawie 


Osiągn'ęcia jednego 
roku 


W minionym roku lasy śląskie do- 
starczylty przeszło 642.000 m. sześc. dre- 
wua, w tym do kopalń w formie kopal- 
niaków 204.121 m. sz. (ogólne zapotrze- 
bowanie na drewno kopa'mame wynos 
da calego kraju około 700.000 m. sz.. 
Przemysł celulozowy otrzymał 78.0 
m. Sz. a na odbudowę kraju wydano 
33.000 -m. sz. 

Ze 162 zdekompletowanych, a w dużej 
cześc zdemontowamych tartaków, zdążo- 
no wprowadzić w ruch 45. które mmo 
mader ciężkiej sytuacji technicznej jak 1 
ozó!mo - gospodarczej przetarły 150.000 
m. sz. drewna. 


Produkcja fabryk 
papy i tektury 


Górno-śląskie fabryki papy wykonały 
plan produkcji w styczniu b. r. w 170 
proc. Zamiast planowanych 620.000 me- 
trów kw., wyprodukowano 1.052.340 m. 
kw. Wartość wyprodukowanej papy w 
styczniu wynosiła 11,5 miliona zł, pod- 
czas gdy w poprzednim miesiącu wyra- 
żała się kwotą 7 milionów zł. 


Plan produkcji tektury -na styczeń, 
który przewidywał wykonanie 340 ton, 
został wykonany w 125,5 proc. Kartonu 


. wykonano zamiast 30 ton — 43 tony. 


Około 80 proc. robotników osiąga wy- 
dajność ponad przewidziane normy. Zor- 
ganizowany w Łodzi „wyścig pracy”, do 
Którego stanęło pięć największych fabryk, 
przyczynia się poważnie do wzrostu wy- 
dajności. Przeghodni Sztandar otrzymała 
fabryka Eitingona, wykonywując 130,75 
proc. ustalonego planu. 
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Przemysi wiókienniczy Ziem Odzyskanych 


Oddzielny rozdział w historii rozwoju 
naszego przemysłu stanowią wysiłki zmie- 
rzające do uruchomienia zakładów włó- 


| kieuniczych na Ziemiach Odzyskanych. 


Dotychczas z 223 istniejących tam zakła- 
dów pracuje 177, zatrudniając 27.990 robo- 
tników. Społeczeństwo nie docenia dziś 
jeszcze znaczenia przemysłu dolno-śląskie- 
go; a jest to wielkie bogactwo, choć jesz- 
cze niedostatecznie wyzyskane. Jako przy- 
kład można dodać fabrykę Dieriga w Bic- 


PRZĘDZALNIA W JEDNEJ Z FABRYK ŁÓDZKICH / 


Standaryzacja cen 


„Poważnym niedociąnięciem są niejedno- 
lite ceny towarów. Różne fabryki pobiera- 
ią za ten sam produkt różne ceny, co wy- 
wołuje pewien chaos i dezorientację oraz 
brak zaufania u odbiorców. Chaos ten stara 
się Centralny Zarząd usunąć. Kierowni- 
ctwo fabryki musi uprzednio przedstawić 
kalkulację danego artykułu do Centrali, 

“a ustali jednakowy cennik dla wszy- 
stkich przedsiębiorstw. Jednocześnie już w 
drugim kwartale 1946 r. będze ustalony 
nie tylko plan produkcyjny, ale i koszto- 
iysy produkcji. Oszczędność w gospodaro- 
waniu, t. zn. w kosztach produkcji, będzie 


ktora. Zaoszczędzone sumy będą tworzyć 
fundusz dyspozycyjny dyrekcji fabryki, 
przeznaczony na poprawienie sytuacji pra- 
cowników. Planowa gospodarka finansowa 
powinna być już do końca 1946 roku zre- 
alizowana, co wpłynie na ustalenie i zwię- 
kszenie rentowności przemysłu. 

Plan 3*letni w przemyśle włókienniczym 
przewiduje dźwignięcie produkcji do po- 
ziomu przedwojennego — tak pod wzglę- 
dem ilości jak i jakości. Osiągnięcie po- 
ziomu przedwojennego planowane jest na 


lawie, zatrudniającą 3.700 robotników, wy- 
posażoną w 57.000 wrzecion. 

Mówiąc o Dolnym Śląsku nie wolno za- 
pominać o przemyśle lnianym, który posia- 
da 2 razy więce zakładów lniarskich, niż 
istnieje w centrum kraju. Technikum w 
Żarowie szkolące specjalistów, da nam w 
przyszłości możliwości rozwinięcia na wie- 
lką skalę produkcji jednego z najbardziej 
opłacalnych produktów eksportowych. 

Aby osiągnąć bliższy kontakt macierzye 
stego przemysłu włókienniczego z przemye 
słem Dolnego Śląska zorganizowano „pa 
tronaty' łódzkich fabryk nad fabrykam$i 
dolno-Śląskimi. Poszczególne zakłady w 
Łodzi opiekują się wyznaczonymi sobie fa- 
brykami na Ziemiach Zachodnich. „Patron“ 
stara się o zaopatrzenie danego ośrodka w 
siłą roboczą polską, o usprawnienie pro- 
duckji, zaopatrzenie robotników i t. d. 

Obok wszystkich tych sukcesów w prze» 
myśle włókienniczym, istnieją wciąż jesz 
cze wielkie braki i niedociągnięcia. 


Produkcja i remont 
parowozów - 


Fabryka lokomotyw w Chrzanowie na- 
leży do tych przedsiębiorstw, które prze- 
kroczyły poziom produkcji przedwojen= 
mej. Już w lutym 1945 r. wykonano je- 
den nowy parowóz i naprawiono 7 sta- 
rych, W marcu wykonano trzy nowe i 10 
starych naprawiono, W lipcu i sierpniu 
wyprodukowano po dwa nowe | wvre- 
montowano po 3 starych parowozów. 
We wrześniu ilość nowych parowozów 
podniosła się do trzech, a ilość starych 


: naprawionych do dziesięciu. W grudniu 


wykonano 5 nowych parowozów íi wyre> 
montowano 12 starych, wykonując plan 
w 140%. W styczniu b. r. wybudowano 
już 6 nowych parowozów i naprawiono 
12 starych, osiągając tym samym 130%/ 
produkcji przedwojennej W ciągu pierw= 
szego roku pracy oddano naszemu kolej= 
nictwu 165 parowozów, w tym 40 sztuk 
nowych, ciężkich normalnotorowych i 25 
wąskotorowych, Prócz tego wyremontos 
wano 100 sztuk pięcio-osiowych parowo= 
zów, Była to poważna pomoc dla nasze” 
go zniszczonego taboru kolejowego. 


Niezależnie od tego wykonano i dostar- 
czono dla bratniego zakładu firmy Cee- 
gielski w Poznaniu 270 zestawów kolejo- 
wych. Obecnie prowadzone są prace nad 


koniec 1948 r. Wtedy będzie można zaopa- | rozbudową fabryki. Ma powstać osobna 


trzyć rynek wewnętrzny w dostateczną | kotlarnia, 


punktem wyjścia dla premiowania dyre- |ilość artykułów włókienniczych. 


która będzie produkować po 


20 kotłów miesięcznie. 


JU W OSTATNIM CZASIE. 


OTO WYCINEK Z NASZEJ PRACY — KILKA — Z SETEK INNYCH — OSIĄGNIĘĆ KRA- 


l 


| A CO TY — RODAKU NA PRZYMUSOWEJ EMIGRACJI — OSIĄGNĄŁEŚ W TYM CZA- 
SIE? CZYM PRZYCZYNIŁEŚ SIĘ DO ODBUDOWY SWEJ OJCZYZNY? — JAK DŁUGO ZAMY- 
ŚLASZ STAĆ NA UBOCZU I PRZYPATRYWAĆ SIĘ PRACY TWYCH BRACI, KTÓRZY BUDU- 
JĄ PRZYSZŁOŚĆ DLA SIEBIE I... DLA CIEBIE? _ 


J 


Str. 


więto 


Pod tym tytułem zameściła artykuł 
„Gazeta Ludowg'*"' (organ P.S.L,, z oka- 
zj 28 roczn cy powstan,a Czerwonej Ar- 
mi. Czytamy w n.m: 


„IV chaotycznych walkach wojny domo- 
wej 1914—18 roku rodz ła się Czerwona 
Armia, w c.ężk'ch zmaganiach rozklada- 
jących sę carsk ch wojsk z oddziałami 
zrewolucjon zowanych żołnierzy, zas lany- 
mi robotn kami, dcelegowanymi przez 
partię, zwaną wówczas Bolszewicką, or az 
przez organizacje „zawydowe i społeczn 
Naprędce «mpruw zowane oddz zły. dY: 
przeszkolone, ne umundurowane i zle u- 
zbrojone, odnosiły zwyc ęstwa, broniły się 
przeciw przeważającym wielokrotnie si-' 
łom regularnych wojsk kontrrewolucj, o- 
trzymywały dekretami Sownarkomu pod- 
stawy prawne s:nien a, konsvlidowaly się 
pod nowym dowództwem ił Stopni wu u- 
$cdnolicały. 


Ale żaden z tych historycznych faktów 
nie doznał zaszczytu uznan:a za datę na- 
rodzn Armi Czerwonej. Wydarzeniem 
tak m stalo się dop ero starcie w dnu 23 
lutego 1919 roku pod Pskowem į Narwa 
z wojskami niemieckimi, które mmo za- 
w eszena broni dokonały n coczek:wane- 
go alaku., Ten chrzest bojowy w walce 
z silam! n'em eck'mi zostal uznamy za 
święto Czerwonej Armił i obchodzony 
Jest uroczyście od czasu, kedy walka z 
potęgą n'er eckg rozsław ła tę arm c na 
caly świat i po wszystk'e czasy. 


Myśmy byli naocznym! św!adkami tych 
tytanicznych zmagań w końcowej tuz e 
wojny — przez znaczną część 1944 roku 
i pierwsze m es ące 1945 — m'eliśmy też 
możność należytej oceny bojowych warto- 
Ści żołnierza radzieck ego i doskonałość 
dowództwa, 


Uwolnienie z'tem polsk'ch od okupanta 
memieckiego, połączone z jego grom e- 
niem, odbywało sę w dwóch etapach. 
Pierwszy przypańł na lato 1941'roku i sta- 
nowi finał wielkiej ofensywy, która szła 

z < 


Kw czemu Polska dąży 


W Bydgoszczy bawił w tych dniach 
ks. prof. Oraczewski znany już przed 
wojną działacz demokratyczny. Na za- 
proszenie Polsk ego` Związku Zachod 
niego wygłosił on _prelekcję, która 
wzbudziła wśród społeczeństwa bydgo- 
skiego welke zainteresgwan e. 

Na wstęp e prelegent, scharakteryzo- 
wał krótko swą działalność przedwo- 
jenna, wspomnając również swój pobyt 
j przemówienie, -które wygłosł przed 
25 laty w Bydgoszczy. „Od tej chwi1. 

m nęło już wiele czasu — mówił ks. 
profesor — i oto po tylu latach staję 
znowu przed wam, aby powiedzieć to. 


d z Już "wówczas nawolywałem”. 
Oraczewski przypomniał, że już 
M przestrzegał naród przed u- 


padkiem, wołał 


O ZJEDNOCZENIE 
MAS PRACUJĄCYCH 


I za to że kochał ludzi pod względem 
 Sposecznym najwięcej upoślcedzomy c! 
znosć musiał od innych zacofanych 
-księży prześladowania, wsteutek których 
zmuszony był udać S.ę po obronę i po- 
moc do Piusa Xl, ówczesnego pap eża. 
Papeż rozun. 'ejąc untencję poisk ego 
kapłana obroni} go przed nieuzasadn o- 
nymi i n esłusznymi atakami. Po la- 
tach wytężonej dz ała'nośc, po smut- 
nych przejściach okupacyjnych w War- 
szaw.e, — teraz już w nowej Polsce— 
podjął ks. Oraczewski pononwn:e swą 
pracę spoteczną. 


„Nikt mne do was nie przysłał — 


oiągnął da:ej ks. Oraczewsk. — Mó-, 
wię to, co mi nakazuje rozum jį ser- 
ce. Stojąc dz siaj przed wam!, chcat- 
bym pow'edz eć, ku czemu Polska 


dąży, bo jest to zagadnien'e, które im- 
teresuie nietyiko każdego Polaka, aie 
i cały śwat, bo cały 


| ŚWIAT PATRZY NĄ POLSKĘ. 


Ster rządów ujęll w naszym kralu 
ci, którzy mają do tego najw ększe 1 
n ezaprzeczone prawo szerok e ma- 
sy robotmi czo - chłopske i praoująca 
intel gencia. Ludz'e uimuiący, ster rzą- 
dów w swoje ręce w chwilach najbar- 
dziej c ężk ch 
Pragnęli jedyne odbudować, dźwignąć 
ojczyznę & ruin powojennych. Ludzie 


e liczyli na zaszczyty . 


ER EPA A TI _R l A N T 


od Dniepru i dotarła aż do Wisły. Narwi 
' Sanu. Końcowym efektem etapu hvio 
wyzwolen e Palski prawyobczeznej wraz z 
Lublinem, zdobytym w lipcu 1 podn eż o- 
nym do godności tymczasowej Stolicy 
Poliki. Na odobran e isiotncj Stolicy już 
zabrakło tchu, A 

Na tym wojna na froncie polsk n pra- 
we przez pół roku jalcby zamarła Od- 
bywała s'e wprawdzie wymiana strzalow 
artyleryjskich, krążyły aerrpiany, śc'era- 
ły.sę tu i ówdze patrole, ale cala l nia 
nad Narw a. TY:słą | Sanein pozosiara n:e- 
ruchoma, Akcja Czerwonej Armii przenio- 
słą się na południe od Karpat — do Bult- 
gar i, Jugosławi na Węgry. Oczek:wa- 
I śmy długie, wydawało sę n eskończone 
dnt, tygodnie i mies.ęc©o, kiedy na nas 
znów pizyjdz e kciej. 

I nagle zaczęło się 12 stycz” a 1945 r. 
Front nie drgnął. lecz od razu ruszył lak 
nawałn ca. Po kiiku już dnach nabral 
takiego rozpędu, że trudno bvo nadążyć 
myślą za p'orunującym pochodem zwy- 
cęskiej armii radz eck ej, z którą współ- 
działały wojska polskie. Każdy dzeń 
przynosił w zdobyczy po k Ika miast i se- 
tki małych osedli, Cale prowincje wy- 
zwalały się spod ckupacji. Ta najw ek- 
sza | najsz”bsza ofensywa uwolniła w cią- 


bywał się jakby wyścg m ędzy Marszał- 
kami Zw ązku Radzieckiego, dowodzący- 
mi grupami armii 5 

Akcję rozpoczciy wojska 1 frontu U- 
kra ńzkiego, dowodzonego przez Marszał- 
xa Kon ewa z lewobrzeżnego przyczęiaaą 
na zachód od Sandom erza. W ciągu pierw 
szych dni wz cto Stepn ce, Chmiejn k, Wi- 
ślicę, P ńczów, Nowy Korczyn; 15 sierp- 
nia padiy iclce, 1i-go — Częstocnowa, 
18 Połrków, 19 ś£raków. Sforvzowano. o- 
lejso Nidę. P licę, Warkę Í górną Prosuę, 


„dos'ając sę 21-go na Śląsk Opolski : nad 


Odrę środkową, a ro tem ogarn ając nasz 
Sląsk Górny. 

W dwa dni po I Hpne e Ukraińskim 
ruszył I front Bałorusk: Marszałka Żu- 
kowa, w którego skład wchodziła 1 Arma 
polska ped gen. Poplawskim. Z dwćch 
przyczótków pod Warką * Janowcem po- 
toczyła się ofensywa przez Grójec Roz e- 
noe i Radom ku północnemu zacardowi, 
odemając Warszawę przez zajęcie Żyrar- 
dowa. Jednacześn e sfersowano  (tVzsię 
pod Jablonną | uderzono na stację z 
stron, zdohywając ją 17 stycznia. Dalszy 
pochód zwycięsk poszedł przez Łódź. Ka 
ìi sz, Poznań — po osi, której drugi koniec 
znajdował sę w Berlin.e. 

Jednocześn'e na prawym skrzyd!e po- 


nej Ar 


gu miesąca pozostałą część Polski: od- | stępował II front Bałoruski Marszulka 


ji ista 


Z okazj: 28 rocznicy powstan' a Armii 
Czerwonej, przeslane zostały następują- 
ce depesze: 
` Do przewodwyczącego Rady udowych 
Kom sarzy ZSRR, General ssimusa Sta- 
iina, 

Z okazj: 23-letn'ej 
Armi Czerworej, m 
na Pańsk e 


[oczn cy istn'ena 
mom zaszczyt przesłać 


ręce cajgorętsze 


ci zdawali sobie . jasno sprawę z tego, 
że rządzić, to znaczy wziąć na sieb.e 
ciężar oapow.edz amości za losy ań- 
stwa, Są to ci, którzy ne uc. „elkafi za- 
gran cę w momenc e najbardziej kry- 
tycznym, ale przetrwali 4 nami naj 
cięższe chw-le i slużą obecnie ; 


NIE OBCYM, 
A WŁASNEMU NARODOWI. 


Wielu Polaków jest: jeszcze poza fra 
nicam, kraju. Większość z n.ch z te- 
skfńotą czeka na powrót do ojczyzny. 
Są jednak 1 tacy, których postępowa- 
n.e określić można słowam, Mi.ckie- 
w cza, skierowanymi do przedsaw:ciel 
ówczesnej emigracji polńtej we Fran- 
cji: „Utraclli rozum w męskich dło- 
n.ach, żrą się i plują jedni na drugich”. 
Zeja on: n.enaw.ścią do własnego 
kraju i nie ty:.ko że nie biorą udziału 
w w.elkim dz eie odbudowy, ale Siejg 
zamęt 1 oskarżają nas przed obcym 
starając sę zburzyć to, cośmy praci 
własnych rąk zbudowali. lIntemc'e c! 
jednak są nam dobrze znane. Myśie:. 
Oni, że po wojnie zrob.ą w elką karic- 
rę osob stą į dlatego zdaiąc sob. e spra- 


wę, że ster rządów w Poisce ujęli lu- 
dzie organicznie związani z masam 
pracującymi i działający w imę do- 
bra tych mas, w.dząc sę zagrożonyin 
w swoich własnych interesach, staraja 
się jak mogą przeszkadzać. Te*tniecnę 
mrygi rozb.ją się jednak o niezwyc e- 
żony front wyzwotonego ludu pracu- 
Picezo. c 


Ne czekamy na pomoc z zewnątrz i 
nie liczyniy na nią. Wiemy, że ty:ko 
własnymi: łam! odbuduiemy naszę 
ojczyznę i zapewn my jej rozkwit. 

Pam ętamy co przyn'osio nam ccze- 
kiwanie na pomoc innych w 39 roku. 


POMOC PRZYJMUJEMY 
Z GODNOŚCIĄ 


jest wyczerpana długoletnie 
ni .szczyc e:ską gospodarką o- 
Dlatego | cenmy i jesteśmy 
wdz ećzni wszystkim tym, którzy w 
jakikolwiek sposób przychodzą nam z 
pomocą. W szereg naszych dobroczyń” 
ców stawiamy również Stany Zjedno- 
czone, jednak wszelką okozadą Ram, 
p 


Polska 
wojną 1 
kupanta. 


pozdrawia 


' Jest oba dra wszystkich młujących po- 
życzenia | kój narodów gwarancją, 
moje i Rządu Polsk ego dla bohaterów ' oddać s ję spokojnie pracy nad zabliżnie- 


a PAR POZIE 


największego w dzejach ludzkości zwy- 
c ęstwa, okup onego niesłychanymi ofa- 
ram, w ludz ach, w dziełach kultury i iw 
dobrach materialnych. 

Ofary te nie będą daremne, 
Czerwona, wyszed! szy zwycęsko z tej 
wojny, stała se nstrumańtem pokoju. 


Armia 


że mogą one 


. pomoc uważamy ne za jahmużnę, a ja: 
ko spłatę długu. 
W dalszym  olągu ks. Oraczewsk- 
mówił o naszym stosunku do Rosi. 
przytaczając słowa pewnego żoln:erze 
Armi Czerwonej, z którym się Zaprzy- 
jaźmł: „Wiemy, że Polacy sami ne 
daliby sobe rady w walce z wrogiem 
i diatego chcemy wam pomóc — chce- 
my zbi.żenia z wam’ 
lc — opow ada! ksiądz 
słowa byty wyrazem tego, z czym 
przychodzi do nas Rosja Radziecka 
Razem pokona! śmy wroga 1  d!ategc 
pójdzziemy razem i w pracy pokojowej. 
jako 


I to mne uię- 
— jego proste 


RÓWNI Z RÓWNYMI 
I WOLNI Z WOLNYMI 


„Watkę orężną zakończyliśmy zwy- 
cięstwem. Wspólny nasz wróg zosta' 
powalony. Musmy jednak dalej czuwać 
bo tak jak po pierwszej wojnie, tak © 
teraz Nemcy znaleźli adwokatów £t 
cbrońców, My jednak wiemy, że N em- 
ców z Polski mus.my usunąć, gdyż 
chodzi o dobro Oiczyzny, pownny u- 
stawać wszele.e różnice zdań. Chcemy 
być silm jednością warcholów uwa: 
żać będzemy za naim tów, za plat- 
nych zbirów,  zab.jających n.e ty.kc 
calo, ale ducha poiskiego. Za wrogów 
swych uważać będziemy równ eż RER 
wszystk'ch, którzy |lcząc na trec 
wojnę chc e! by wykorzystać ją die 
swych n.ecnych celów”. 


KU JASNEJ PRZYSZŁOŚCI. 


„Wierzę też w to — ciagnął ks. 
fesor, że duchy tych wszystkich 
którzy odeszli od nas do w.eczność 
proszą Boga o jasną przyszłość 
swej ojczyzny. Naród, który podjął ta- 
ką ofiarę, ne zgne. Polska stojąc? 
w rodzn.e wolnych narodów słowiań: 
skch ma przed sobą okres rozwoju 
Armia nasza związana Slnym 
l z narodem dokonała wielkie: 
nasze sztandary łopoczą na 
Odrą, iak za czasów lech ckien. NAK 
na pytane, „Ku czemu’ Polska ddz.e 
dać można ty:ko jedną odpowiedź: 
wielkiej 1 jasnej przyszłości”, 


pro- 


ie 


potęgi. 
w.ężam] 
dz eła, 


ku, 


a Czerwoną 


> 


Rokossowskiego. Wystąpi wszy Z przy- 
czółków pod Narwią w okoiicach Seroc= 
ka — zdobył Pultusk, C ecnhanów, Psza= 
cnysz, Miawę — wkroczył dy Prus Wecue- 
adnich, 22 s.yczna był już w Oisziyn.e, 
au-go csiagnal wybrzeże Bałtyku, ode na- 
jąc n en eck e wojeka w Prusach od sł 
giównych w Rzeczy, IEI Prent Biełoru- 
ski uzupełnił te operacje w kierunku ra 
Mrólewiec. 


Tymczasem na lewym skrzydle w Kar- 
ratach dz afal IV Front Ulwaińsk gen. 
Pietrowa, który wyzcļiszy z Sancka, 0- 
panował Jasio, Goril ce, Nowy Saez, Nowy 
Targ i zaów zanurzył sę w Slewacji. 

YV ten sposób pod koniec stycznia u- 
woiniona była cała Polska powersa.ek4: 
a w ciągu lutego odzysiczna Połcka Pia- 


stewska pod Odrę i Nissę, Armia Czer-: 


wcna dos ęgnęta wroga w jego bariogu— 
w Berlin e į tam go dob la. Nasiąpiła ka- 
p'tulacja i ckupacja Niemiec. Kuria dzie- 
jów odwróc ła się def nitywn e 


Po!ska odzysza!a byt państwowy, przy- 
stąp:ła do odbudowy. 


Ta zasluga Czerwonej Arm'i nigdy w 
Polsce nie będzie zarcmaiana. 


w. G. 


fi 
nem ran, 


Ame 


kulturalnych j ekorwmiczńych. 


Tlą się jeszcze ma świec e resztki wel- 
xK ego pożaru, podsycane gori we przez 


pokonanych, rozbitych, rozproszonych, 


aue jeszcze żywych wrogów ludzkości — 


faszystów. 
Zagasć ostateczne to  pogorzel sko, 
zapewnić długctrwały pokój, 


su, będze zadan em 
na najblższą przyszłość. 


W tej pracy oba Nasze Narody į ich 
przelaną 


Arm e 


związane wspólnie 
krwią, 


będą szły ramę przy ramenu, 
Osóbka-Morawski, 


Prem er Rządu Polsk ego 
Do Przewodniczącego Prczyd um Naj- 


wyższej Rady ZSRR Kal nna, 


Z okazj. 23-ej rocznicy powstan'a sla- 
Czerwonej rocznicy, święco- 


wnej. Armi: 


zadanych m przez wroga, 
a rozwojem  drzem ących w Nn.ch sł 


dać umę- 
czonej lidzkości możność zapomy en ao 
strasznych przeżyc ach minionego okre- 
Naszyst Narodów 


nej po wspan alym zwyc ęstw e nad naj. 


grożniejszym wrogem ludzkośc 


Czerwonej i Jej Welkiego Wodza, 


(W czasie Swego istnienia Arma Czer= 
wona n eraz walczyła c ężko z wrog: em, 
dea- 
5w ludzkości. Obroniła zdobycze W el- 
kiej Paździesn kcwej Rewolucj', zwyc £- 
żyła w walce z faszyzmem : ocal ła naj- 
'stotniejsze wartości ludzkość, kulturę 1 


stojąc w obrone swej Ojczyzny i 


demokrację. 


Z tych prób Arma Czerwona wyszła 
dlatego zwycięsko, gdyż była zawsze nie- 
rozerwaln e zw ązana z Narodem i spra- 


wa, za którą walczyła, byłu słuszna. 
Braterstwo bron’ 


na wlhaenym szlaku bojowym cd 'Len'ro 


ao Bariina, zw ązalo Nasze N? rody Ser- 
dacznym wozłam przyjaźni. Naród. Pol- 
że swoje oczles 
nie cd zagiady nesi onej mu przez hitle= 


ski negdy ne zapomni, 


rowców zawdzęcza Armi Czerwonej. 
Stan:sław Szwalbe, 
Zastępca Prezydenta 


Krajowej Rady Narodowej 


Do przewcd%Yczącego Rady Ludowych 
Kom sarzy ZSRR, CERA musa Sta- 


lina, 


Z okazji 28-iec'a istny ema Czerwonej 
Arm j przesyliamy Czerwonej Arm" 
be, Twórcy, 


niejsze życzen a. 
Chłop Poiscy, zorgan zowdn' w Polsk'm 
Stronnictw e Ludcwym, 


która pod Two m dowództwem, Ge- 


aai ssimus e, wyzwol ła Polske z pod o- 


kupacji h tlarowsik ej i 
spół z Armą Poska za 
= gruzach Berimna, sedzhea 
lizrau i iaszyzmu n em eck ego. 
(©) Stan sław Mikołajczyk. 


Zwyc SKO WCE- 


Prezes Polsk. Stronnictwa Ludowego 


Ba hi- 
t.eryzmem — mam zaszczyt przesłać Pa- 
nu najgorętsze życzenia osob ste j całego 
Narodu Poisk ego dla bohatarskej Armi 


zawarte między 
Adm'ą Czerwoną a Wojsk eem Polsk m 


2002 
Budowni czzmu j Zwyc e- 
sk emu Wodzow. tej Armi najserdecz- 


składają hołd 
bopati "twu ] pośw ęcen. u Czerwonej Ar- 


mIa sziańdary 
mper a- 


| | 


kacji 
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Jak wygląda dzisiaj nasze kolejnic- 
two? Przeo.ętny obywatel sądzi o tym 
nu podsiawie swoich wlasnych do- 
świadczeń, które są jeszcze często nce- 
zby przyjemne. Na pewnych odcinkacji 
jest tłok w wagonach, szyby są. często 
wyb te, pocągi sę jeszcze  czasam 
spóźn ają. Pasażer ma w.çc przyczyny 
do nezadowolenia. Ale parniętamy, jak 
jeźdz.liśmy jeszcze parę mies ęcy te- 
mu: w tłoku wprost niew.arygodnym 
czasami na stopniach lub na dachach 
wzgonów, jak podróżował z Katowc 
do Warszawy lub z Gdańska do War- 
szawy 2 doby z licznymi przesiadka- 
m. I przypomniawszy to sobie, mus 
stw.erdzić wielką poprawę na odcm- 
ku pasażersk ego ruchu kolejowego. 
Mus! przyznać, że pociągi kursują dz.ś 
nedług rozkładu, że spóźnienia są rzad- 
ke j coraz to rzadsze, że coraz w.ęce. 
jest pociagów bezpośrednich, że z Kato- 
wic do Warszawy jedzie sę już tyl 
ko 8 godzin zamiast 48, że wagony 
są ha ogół, przynajmniej na ważnej- 
szych tin ach, ogrzane. 

Co zasta! śmy w dz: 'edzinie 
twa w chwili uwolnienia kraju 


kolejn'c- 
od oku- 


‘panta? Tych, którzy byli wtedy w Pol- 


sce j widzieli płonące dworce i warszta- 
ty kolejowe, wysadzone tory i mosty 
potrzaskane wagony i parowozy, nie 
zdziwią żadne cyfry obrazujące ogrom 
zmiszczeń. A cyfry strat w nasze] komum - 
są przerażające. Wystarczy po- 
dać, że zn'szczemu uległo 95 procent 
dworców kolejowych, 80 proc. urządzeń 
telegraf.cznych, 70 proc. urządzeń tele- 


r 
fonicznych, 50 proc. urządzeń bezp e- 
czeńńiswa pracy, 80 proc. warsztatów 
koiejowych. itd. W.e:k. odsetek i tak 
już bardzo przetrzebionego taboru ko- 
'ejowego był w stanie ne nadającym siç 
de użytku ] wymagającym kap ta! nege 
remontu, a, jak już wspemniel śmy, znisz- 
czen e warsztatów wynosiło 80 proc 
Ożsetek taboru „chorego? wynosił jesz- 
cze w grudniu 1945 r. dla parowozów 
53 proc. dia wagonów osobowych 40 
proc„ dla wagonów 'towarowych — 19 
procent. 4 
Na ten tak straszliwie zniszczony 
transport spadiy od razu olbrzyme za: 
dan a. W pierwszych miesiącach po u- 
woln.enu kraju koleje musialy przede 
wszyskim pracować d:a frontu. Po za- 
kończen.u dz ałań wojennych, w miarę 
normąal.zacji życia, odbudowa ranspor- 
tu odbywała się w coraz to szybszym 
temp.e, a'e obciążen e jego rosło w tem! 
pie jeszcze szybszym. Odbudowa na” 
szego przemysłu (w końcu 1945 r. osią- 
zgnęlłkiśmy w przemyśle węgiowym 10! 
proc. produkcji przedwojennej, w hutn'c- 


twie — 65 proc. w przemyśle meta!o- 
wym 45 proc., chemicznym — 35 
proc. włók enniczym —- 45 proc.) wy- 


maga przewozu węgla i surowców. Po- 
nadto musimy przewoz Ć żywność dla 
ludności mast 1 ośrodków  przemysło- 
wych. Musimy też przewoz ć repat.ian- 
tów ze wschodu i z zachodu. Trzeba tu 
także zwrócić uwagę na fakt, że wsku” 
tek przyłączen a Z em Zachodn ch z 


bardzo gęstą siecią kolejową zw „ększy- 
ła się znacznie długość ogólna tej sieci. 


o IPOECZARA" T 


a 
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1939 18.000 km. Obecne wynosi 
bardzo pozytywny, stanowi jejnak do- 
datkowe w tej chwili obc ażen/e dia tran” 
sporu i wobec braku wagonów i paro- 
wozów stwarza przejściowe dodatkowe 
trudności. 

Trudności są w'ęc otbrzym'e I pokonać 
je było niełatwo. Aie kolejarze polscy 
i personel techn czny od pierwszej chw li 


po uwolm eniu stanęli do pracy. Dz. ęki 
ich of.arności możemy | wykazać się 
znacznymi osiągn.ęcam'. I tak stan 


taboru wynosił w maju 1945 r. 3.146 pa- 
rowozów, 2.487 wagonów - osobowych 1 
67.30] wagonów towarowych, a w grud- 


nu 1945 r. lczba parowozów zwiększy: 
ła się do 6.125, wagonów osobowvch 
do 5.418, a wagonów towarowych do 
109.940. Na stan taboru wpływa w naj- 
w ększej merze remont już posada- 
nych parowozów i wagonów. W półro- 
czn ` kwiecień — wrzes: 'eń dokonano : 


większych napraw parowozów 2.100, wa-| 


gonów osobowych 1.370, towarowych 
13 470. 

Dzięki większej ilości taboru w eks-: 
p:oatacji wzrasta równ eż, 


załadunek towarów, który wynos:ł: 


w kw. 'etniu 1945 r. — 3.225 wagonów ; 
dzien. c: 


we wrześniu 1945 r. -— 4.068 wagonów 
dzienn e, 


od 15.XI do 15.XII 1945 r. 
wagonów dziennie, 


— 5.60 | 


3 


in 


Bezpośredn'o po uwoln'en'u naszych 
zem — po pierwszym etapie odbuu wy 
gospodarczej państwa, stanęi śmy wobec 
grozby zupełnej stagnacji w dzedz'ne 
przemysiu średniego į drobnego, Poza 
rzem osłem, które odradzało sę slosun- 
kowo szybko, przedśęborcy prywatn 
wykazywal. bardzo n ewiele in cjatywy 
w kerutku uruchom ena swych war- 
sztatów pracy, pom mo szerok ego pola 
działania, jake otwerało sę przed n- 
m. T!umaczy sę to z jednej strony ule- 
gan ein tendeńncyjnym | złoślwvm plot- 
kom, pcwodującym stan nepewnośc w 
kołach gospodarczych — z drugej zaś 
strony egoizmem niektórych przeds e- 
borców, którzy, obawając sę lcznych 
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trudnośct powojennych, woleli pozosta. 
wić troskę o odbudowę i uruchomene 
przedsięb orstw Państwu, aby następne 
przejąć je po przeczekanu p erwszego, 
najc ęższego okresu. 

M ejsce inicjatywy prywatnej zastąp” 


ła w wększośc wypadków ncjatywa 

zborowa robotn ków i kierownków po- 

szczególnych frm, którzy, ne czekając 

na właśc cela, urucham ali swój warsztat 

racy, przeważn e w naicied zych werun- 

kach, Icząc jedyne na pomoc i op ekę 
władz państwowych, 

Państwo stanęło wobec konieczności 
nwestowan a w tych przeds'ęb orstwach 
i w przev w eństw e do osób prywatnych, 
nie cofnęło s'ę przed trudnoścam. Uru- 


Pisarze Polsc 


żywym za 'nteresowan'u, 


Prasa paryska pośw 'ęca wiele m'ejsca 
w'zyce grupy p sarzy polsk 'ch, „Les le- 
tres franca ses“ w artykule p. t, „Przy- 
jac ele z Polski. —- psze m. 'n.: „DZ Cn- 
nk nasz goścł wczoraj wespół z „UN on 
nat onale des Intellectuels", „Unon Na- 
tonalc du Spectacle" į czasop. „Europe' 
p sarzy polsk ch, przybyłych do nzy na 
zapreszen e rządu francusk'ego. Nas! zna- 
kom 'ci gośce złożyli przede wszystk m 
podzękowane naszemu pSmu zą jego 
ìn cjatywę zorgan zowania zbórk! : wy- 
sylki dn Polski ksążek francusk ch, Apel 
nasz znalazł żywe echo į ze wszystk ch 
m ast francusk" 'ch napłynęły ksążk', któ. 
re zostaną n'ebnwem sk erowane do b- 
bliotek warszawskch. Z kole! dzennk 
zam eszcza dane bograf czne o przyby- 
łych do Franc) p'szrzy polsk ch — Zofi 
Nalkowskai, J. Iwaszk'ew czu, T. Bre- 
zie i A. Rudn'ckm, a przy taj okazj 
także o I. Krzywckej, attache kuitural- 
nym przy Ambzsadze Polsk ej. 


Dzennk „L'Ordre” w artykule pod 
podąbrzym  tyiuiem, 7Zzznaczywszy na 
wslep e. że p'gsżrze polscy przydbyłi na za- 
proszare HRzsdu Francusk ego, który 
przene*-wzneatć tredycyjne stosunk! 
ku::nralne z Polską, przerwane w okre- 
ke weny —- zamieszcza szczegółowe da- 


ne o darcbku twórczym czterech p sarzy.. 


Dz znnk „Le Monde” daje sprawazda- 


y we Francji 


jakie okazuje 
Polska dla kultury francusk ej, zzopatru- 
jąc swe twerdzen'e szercg em przykia- 


dów z ostatn! ego roku, jak: wydanie 
przez .„Kuźn ce” specjalnego numeru p2- 
św ęconcgo Francj, powstan e Tow, 
Przyjaźni Polsko - Francusk ej. zor-ani- 
yewan'e przezeń cdczytu Brezy o Paul 
Valerym i Beńkowsk ego — o poezj: 
francnskiel: koncert muzyk’ francusk ~j 
w Ładz': przygotowywana przez A, Wa- 
żyka artolog a poezj: fransk cj etc. 
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Delegacja Rządu | Jen. Nar. 
na Zjazd w Hannowerze 


W dn'u 2% Juteso b. r. wvirchają z 
Warszawy p ęcio-osobowa ‘delegacja na 
Zjazd Połaxów w Hannewerze w nastę- 
pującym składzie: 


1) Wycech Czesław — M nister Ośw'aty, 


2) Kwatkewski St — Dyr. Dep. Min 
Ośw aty, 
3) Pankiewicz Michał — Delegat Ge- 


nerzlnego Pę'ronocn ka Eządu do 
Spraw Repatriacj, 


w Dr. Maręcki Jacek — redaktor „R6> 


skiej”, w którym pisarka nassa mówi © | 


pma > 


n'e z pobytu psarzy polsko ch w Faryżu 
I cytuje fragment wyw "adu. udz clorezo 
przez Zofę Nałkowską „Gazecie Pol- | 


patrianta'", 


5) Jabłoński Tadeusz r~ Czlonek Dele- 
aacji, 
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chomione przez róbotn ków przeds'ęb'or- 
stwa, przejęte następne pod tymczaso. 
wy zarząd państwowy, otrzymały n ezbę- 
dne kredyty na odbudowę maly moż. 
ność korzystania z surowców i mateca- 
łów w ramach tworzącej sę w szybk:em 
tempe organ zacji ogóinej gospodark: 
państwowej. 

Przeważająca część wszystk ch gałęz! 
średniego į drobnego przemysłu była u- 
ruchom una w ten wiaśne sposób, Je- 
dyn e w rzem ośle — jak już wspom a. 
no wyżej — n cjatywa prywatna zdała 
egzamin j w daiszym cągu daje dobze 
rezultaty. 

Z begem czasu coraz w eksza l'czba 
wk śccel przedsiębiorstw, które znajdo- 
wały sę już w ruchu, zgłaszaia do n ch 
swoje prawa, uznając w doczn e, że Wa. 
runki życia gospodarczego ustab | zowa- 
ły sę już dostateczne dla rentownego 
prowadzen a placówek przemysłowych, 
znajdujacych sę dotychczas pod zarzą. 
dem państwowym. Powstało zagadn en e, 
czy i jakie przedsiębiorstwa wnny być 
raprywatyzowane, . 

Całkow te wyjaśnene tego zasadn e- 
na przynosły uchwalone na ostatnej 
sesi K. R, N. ustawy o nacjonal zacj: 
przemysłu oraz o zakładanu nowych 
przedsięb orstw į poperanu prywatnej 
qycjatywy w przemyśle i handlu. Acz- 
kolwek ustawa przew duje przejęce na 
własność państwa, poza  przemysłami 
kluczowym, również wszystk ch przed- 
sęborstw, mogących zatrudnć ponad 
50-c u robotn ków — nie oznacza to by- 
najmn ej ograniczena' rozwoju prywa. 
tnych przeds ęb orstw do tej gran cy, 

W stosunku do nowopowstających 
przedsięb orstw w gałęz ach przemysłu, 
ne objętych całkowitą 
ustawa ne przew duje żadnych ogran- 
czeń rozszerzan a produkcj. Również st. 
niejące już i pozostaw one nadal w re- 
kach prywatnych frmy mogą w przy- 
szłości dowolne przekraczać liczbę 50 
pzacown ków, 

Aby un knąć jak chkolw'ek niejasnoś- 
c i ewentualnej nepewnośc wśród pry- 
watnych właśc ciel placówek przemy- 
siowych i handlowych, ustawa umożlwa 
uzyskan e w każdym poszczególnym wy- 
padku bezpośrednio. lub za pośredn c- 
twem Zrzeszeń Gospodarczych, urzędo- 
wego stw erdzenia, ze strony władz pań. 
stwowych, że dane przeds ęb orstwo» lub 
rupa przeds eb orstw ne pod: ega usta- 
w e o'naciomx] zac priera Git, "u 
RZY A będze .mógł otrzymać każdy 
| prywatny przeds ęborca. zam erzający 
rozwinąć w przyszłość swą frmę ponad 


| przew dzianą gran ca 50 pracown ków. 
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Długość sieci kolejowej wynosiła w r. | 
ona dziennie. 
20.700 km, Fakt ten sam przez sę jest | 


'Jl”kwarta:e — 13 szt, 


rzecz Jasna, pociagów było już 


nacjómal zacją,, 


Str. 7 


i 


dn. 15.XII 1945 r. — 6.600 wagonów 


Ponadto odbudowano i uruchomic.io 
warsztaty i fabryk.. Czynne są obecnie 
2 fabryki parowozów w Clhrzanowe 1 
Poznanu. W 1l kwartaie 1945 fabryki 
te dostarczyły 10 szt. lokomotyw, w 
w III — 20 szt., 
w m.esiąc: ch» listopadz. e, grudniu t 
styczn u po ]4 parowozów. Jest to cyfra 
tym korzystniejsza, że przed wojną pro* 
dukowano przec ętnie w Polsce 2,3 pa- 
rowozów miesięczne. Czynne są też 
fabryki wagonów w Ostrowcu j Chrza- 
nowie oraz Państwowa Fabryka Wago- 
nów (dawniej Zakłady Hoffman-Link.), 
wę Wrocław u, największa fabryka wa- 
gonów w Europie, która uległa w elk e- 
mu zniszczeniu podczas dz ałań wojen- 
nych, a w końcu ubiegłego roku zostałą 
odbudowana 1 mogła przystąpić do ma- 
sowej produkcji wagonów towarowych. 


"Fabryka ta produkowała w grudmiu 1945 


— 54 wagony, w styczniu 1946 — 116. 
Mamy równ.eż duże postępy w roz- 
woju ruchu pasażersk ego. W kwietn u 
1945 kursowalo 319 pociągów na dobę, 
przewożąc 4.729.262 pasażerów, w lipcu 
1.152, pasażerów 
 przew.ozły 10.460.000. W październiku 
1.242 pociągi przew.ozły z górą 11 mi- 
lionów pasażerów, a w grudnu — 12 
milionów pasażerów. 


Na jesieni kolejnictwo nasze przeży- 


| walo pewnego rodzaju kryzys. Objawem 


tego kryzysu było to, że na hałdach 
Zagłębia Węglowego leżały olbrzymie 
zapasy węgla, a ludność np. w Warsza- 


"wie wegla tego dostać nie mogła I mar- 
zła, 


że nekóre zakłady przemysłowe 
stawały z powodu braku paliwa czy też 
surowca, którego nie można było do- 
wi'eźć na czas. Były to trudności, które 
groziły poważnymi zakłócen ami życia 
gospodarczego. Należało usprawnić tran- 
sport za wszelką cenę i jak. najszybc el. 
Rząd powołał wówczas do życia Nad- 
zwyczajną Komisję dl. usprawnien'a 
transportu koiejowego. Z komisją tą, któ- 
rej zadan em jest czuwane nad wyko- 
nan'em planów przewozowych. unormo* 


wanie zużyc a węgla na kolejach, czuwa ` 


ne nad bezp eczeństwem ruchu kolejo- 
wego oraz wa:ka z nadużyciami wśród 
kolejarzy, współpracowały związki za- 
wodowe i parte pol.tyczne. Koiejarze 
rzucili hasło współzawodnictwa m ędzy 
poszczególnymi Dyrekciami Kolejowymii. 
Zawarto umowę o  współzawodmctw:6 
m'ędzy kolejarzami Dyrekci' Łódzkiej 


i Katow ck ej. Umowa przew 'dywała pod . 


niesien'e dyscypliny, wykonanie w 100 
proc. pianu spływu węgla, przejście do 
pracy według rozkładów jazdy, tępe- 
nie nadużyć j kradzieży We wsnpółza- 
wodn ctwie za okres 15.XII — 15.1 wy- 
grała Dyrekcja Łódzka. 

Dz 'ęki działalności kom'sji i ofiarno- 
śc kolejarzy kryzys został przezwycię 
żehy, załadunek węgla wzrósł! z 30 — 
40 tys. ton dzienne do 85 tys. tón 
dzienne, t. i. przeszło dwukrotnie. Prze- 
mysł otrzymuje węg. 'el i surowce, 
ność miast nie EJB wskutek braku 
paliwa. 


Jasna jest rzeczą, że na Deena p'a- 
ne stało usprawnienie ruchu towarowego, 
którego złe funkcjionowan e moglo spa- 
raiżować życe calego kraju. Po prze- 
zwyvc ężenu kryzysu w ruchu towaro- 
wym koseje nasze przystępują do uspra- 
wnien a ruchu pasażerskiego. 


Na zakończenie trzeba stwierdzić, że 
najw.ększe. trudności w kolejn ctwie Zo- 
stały przezwyc'ężone. Skoro przezwyc ę* 
żyl śmy kryzys jesenny, przezwycię- 
Żymy z pewnością dzięki ofiarnej pracy 
kolejarzy równeż ji dalsze trudności. 
Tym bardziej, że nasz przemysł ne tyl- 
ko obcłąża koleje, ale równ eż pomaga 
mm w odbudowie, dajac nam parowozy, 
wacony, maszyny. urzodzen'a ‘td. Pa- 
bryka Wagonów we Wrocławu ma w 
cągu roku 1046 wyprodukować 12.000 
wagonów Ponadto przew'dz 'ana jest do- 
stawa taboru j sprzetu z rew'ndvkacji, 


zakuo zagranica oraz coraz to z 


neisza pomoc UNRRA. 


Podróżuiacy jeszcze czasami „na led 
nej nodze” obywatel polski noc esza się 
tym, że w ns *edług m stosunkowo czas'e 
hędz e z pewnością m'al miejsce siedza- 
ce w wygodnym, z calymi szybami po- 
cągu, ladącym z Katowic do Warszawy 
6 godzin tylko. 

z. P. 


lude. 


- 


© 
cno > zachodn ch Nemczech, w Której, 
jak + tysiącach nnych, meśc sę obóz 
polskej ludność cyw lnej, deportowanej 
w czase wojny do Nem eg. Z obozu te- 
go wyjechało do Polsk kilkudz es ęc u 
m eżoratych mężczyzn. Rodz ny z dzeć- 
ni: postanow ły przezmować na miej- 
sc'. Aie teraz chcą już wracać do Kraju. 


Rodz ny te, które żyły ze sobą po są- 
se:'-ku w jednym oboze uznały, że m 
jest dobrze ze sobą, że im n kogo i n- 
czego do szczęśca ne potrzeba tylko — 
właszego Kraju ! własnej zem, Dlate- 
go - w Otterstedt postanuwł do Pol- 
sx wracać razem į razem usedlć sę na 
naszych Z em ach Zachdn ch. 


W biurze Polskiej M sj Repatriacyjnej 
na strefę brytyjską odbyła sę następu- 
jąca rózmowa m-ędzy  „Obuługą Int. 
Pras“ Misji a jednym z delegatów: 

— A węc chcel byśce po przyjeździe 
na Zeme Zachodne stworzyć własną 
wieś czy osadę? > 

Tak. Jedną dużą w'eś, albo dw'e 
mn ejsze. Bo ud naszego planu zaraz ły 
sę już nne obozy, Z sąsedniego obozu 


w Rotenburgu zgios'ła sę do nas delega- 


cia dużej grupy rodzm, która chc ałaby 
jechać z nam jį zrob ć to samo. A po nej 
znowu delegacja obozu plskej ludnśc 
cyw lnej w Breme. On: chceliby także, 


— Grupa Otterstedt składa się z 45 ro- 
dzn, razem 147 osób. W tym jest 40 ro- 
dzin rolniczych, 2 rzeżn ków, 1 kowal, I 
ślusarz maszvnswy. Pora tym cześć sa- 
motnych i 13 rolnków, 1 nauczycel, 
1 stelmach, I kandydat nauczyc elsk 
Reszta obozu chce wyjechać razem z na- 
mi, aie norma'ne, po oróstu do Krsiu 


do rodzn, z tym, że jeże! n'e odszukają 


rodzn, to — także do nas. 

Grupa z Rotenburga przedstaw'a sę 
podobn'e: osób razem — 351; 33 rodz nv 
roln cze, 2 kowal, 1 gajowy, 1 admn- 
strator rolny, 2 ślusarzy, 1 szewc, - ku- 
pec, 1 pekarz, 1 szofer-mechan k, 


Zresztą, to nie jest zjaw sko wyjątko- 
we, że tak szczęś! w e dla naszego obo- 
zu przedstaw a się skład tych grup. Po- 
dobn e rzeczy wyglądają we wszystk ch 
obozach wychodźczych. 


I co jest jeszcze ważne. Ob'e grupy o- 
sadn cze składają sę z ludz, szczególnie 
dobrze przygotowanych do obięca go- 
spodarstw rolnych na wysokm stopnu 
kultury zemi a węc właśne na Zeme 
Zachodn e. Przeceż przez 5 lat s edz el 


Z LBROQOZDECEAN "A 


Każdy z powracających do kraju War- 
szaw:aków chcąc odcihzeć miewidzana 
od diuższego czasu stolicę pierwsze 
kroki k eruje w Aleje. 


Przecież to dawna dzie!nica ambasad. 
Może ocala!a? N estetv. Z peknych pa- 
łacyków pozostalv tylko szkielety į grt- 
zy. Gdzie w takm razie meszczą sę 
ścraz wszystkie poselstwa, ambasady, 
konsulaty? 


Don edawna mieściły sę w Poloniii. 
Dz $ niektóre mają już nowe gmachy. 
l tak ambasada sowecka m'eści se na 
Szucha, francuska na Zckopiańskiej, ju- 
gosłow ańska na Aldony, amerykańska 
nu Emlii Plater. Ambasador U. S. A. 
mimo to n.e zrezygnował! z hotelu w Po- 
lont. 

Gwiaździsta flaga amerykańska po- 
w ewa nadal z balkonu hotelowego. A 
obok miej jeszcze wiele innych. Dumnie 
iopocze różnobarwna flaga bryviska o- 
bok (róikolorowej  czeskej,  w'osk ej. 
Obok nich fińska i norweska. Żó'ty krzyś 
ne nebeskim polu to Szwecja, Drug’ 
krzyż — haly to Szwaicar a. N eco da- 
lei duńska. luksemburska, ! inne. Jak 
barwny lan odbijają się ostrym kontra- 
stem od tta  przeciwleglych gruzów. 
Przed frontem szereg wspanialych Umu- 
zyn — statni krzyk mody, najnowsze 
cuda terhn k. Léna w słońcu ośm'o- 
cylndrowe Bucki, Roleyrssy, Fordy 
„Admiraly”. Coraz„to inna maszyna sunie 
bezszelesinie, zutrzymuje się przed glów- 


s 


z 


jadą na Ziemie Odzyskane 


‘edt jest to mała w'eś w półno-|1 prerowali na tak'ch samych gospodar- 


stwach, 


— Czy były może jakeś szczególne 
przyczyny powstam'a tego zam aru? 


— Ne. Wracać chcą razem dlatego, że 
są zżyc : znają się jak łyse kone. Ne 
znaczy lo, żeby czasem po sąs edzzu nie 
óc Tti cię a nawet od czasu do czasu nie 
próbowal: zachować energ cznej, Ale od 
| kw.dowan-a tak ch i nnych podobnych 


zamarów które moglyby zaklócć porzą- 


dek w oboze, mamy własną pol cję, zło- 
żon” z mlodych, wyszkolonych chiopców. 
P-jak czy ewanturn k dostaje odpow e- 
dnie do awantury szturchn'ęce, uspaka- 
ja sę t rano jest wszystko w porządku. 


Wracać chcą razem ze swom  dorob- 
k em mater alnym i n emateria!lnym. Ma- 
ją dużo rzeczy, mają nawet własne ko- 
ne, które m w czase wojny zabrali 
N emcy. Maia swói teatr, śwet!cę, szko- 
te, zbę chorych, Chcą jechać ze wszyst- 
kiem. 


— Jak przedstaw'a się Otterstedt pod 
względem zdrowotnym? 


— Stan zcrowotny obozu jest bardzo 
dobry. Obóz ma swojego polsk ego lexa- 
rza, Izbę Chorvch, sk'adającą sę z dwóch 
zb (dla kobet ! meżczyzn), ambulato- 
rium. pokój przyjęć, Ludze są często 
badz2n p'wez leturrma w oboe nie ma 
grużl ków. Zoragn'zowana jest także 
op eka san tarna na transport, 


PROWOKACJA NIEMIECKA 


W ub. tygodniu przybyli 
knitz, wracający z oboaąu w Hean, Pola- 
cy: Stansiaw Cichut, jego żona Olga i 
Kołecki Tadeusz, Zostali oni zaareszto- 
wan! przez czterech uzbrojonych w pisto- 

ty m licjantów nermieck ch i przepro- 
wadzeni ze stacji do jednego z domów w 
mieśc'e, Po drodze b to ich i kepano, nie 
szczędząc wyzwisk, jak: „wy polsk e świ- 
nie, nie cieszcie sę, że wygral ście woj- 
nę i tak będz emy nad wami panować..." 


W domu, do którego 'ch doprowadzono, 
bic'em I kopan'em zmuszens ofiary nie- 
mieckiego zszw erzęcenia do rozebran'a 
się į zabrano 'm wszystk'e pesiadane rze- 
czy, dokumenty osobiste i p eniądze. Po 


na bramą, inne odjeżdżają. 
ustamny. Dookola pelno lndzi. 
giówne zatloczone. Ż.elone angielske 1 
umerykańskie mundury przewijają się 
obok granatowych lotników z LOT'u i 
szarych szwedzk ch. Często zobaczyć 
można barwne cztpk! oficerów francu- 
Sk ch. Już po wejścu do hallu o:lnosi 
sę wrażenie zagranicy. Przeróżne je- 
zwki zlewają się w jeden gwar, w któ- 
rym trudno sę poapać. W wygodnych 
fotelach klubowych w dać gości palących 


Wejście 


papierosy, czytających gazety. Można 
dostać wszystke dz enniki eurorejsk e 
t amerykańskie. Cudzoziemcy kupują 


zdjęc a Warszawy tej dawnej i obecnej. 
W elu 2 nich to dz enn'karze. Nie bral: 


«ch tu ngdy. Zdażyli odjechać Francuzi, 
przyjechali Amerykan e, potem Angsl.cv, 
teraz duńscy i szwedcy, jutro znów ja- 
cyś sę zjawią zanim ci odjadą. Ciągle 
o coś pytają, wszędze i wszystko mu- 
szą zobaczyć, ne dają spokoju n'gdzie 
i m komu. A to poc qg, to znów telefon 
wizyta wyw ad i tak bez końca. Slużba 
„formuje we wszystkich jezykach. 

Na perwszym p'etrze rozlokowała się 
UNRRA. Tu meści sę też wspamała 
sala bank'etowa i zarząd hotelu. Na dru- 


gm pętrze ambasada amerykańska, zaj- 


muje 31 poko. Część biur .znajduie sę 
już” przy Emitt Fiater. 6 pokoi zajmie 


"Duńczycy. Nieco skromn ej urządziły się 


poselstwa Norwegi! i Luksemburgu. No 
frzec m piętrze króluje Szwecja w 11 
pokojach obok mniejszych apartumentów 


ADAC 


do ILoe- | 


Ruch bez” | 
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KRONIKA 
SPORTOWA 


SWIETNE SUKCESY NARCIARZY 
POLSKUCH NA MISTRZOSTWACII 
CZECHOSŁOWACJI 


W'ęc n'e było ludz'om źle, A jednak 
wszyscy om pojechalby już dawno do 
kraju i tylko wzgiąd na dziec spowodo- 
wał, że przez zmę pozostal na starych 
m ejscach, na obczyżne. Ale teraz już 
m sę bardzo spieszy, Choć w edzą, a 
m będze z początku trudno i że długo; sowało się w pierwszej dzies ątce. 
mitszą czekać na cztery tvsące kaloci P'erwsze miejsce zaiął Bach:.eda-Curuś 
dzienne, chcą wracać do Poisk, wracać ; (Politka). 2) Pawlca (Powa), 3) Sponar 
na Zem ẹ Zachodnie, zołażyć weś, upo- Į (Czecho-łowacja), 4) Kozak (Polska), 5) 
rządkować gospodarstwo, chcą własną | Bruk (Czechesiowacja), 6) Gąsen'ca (Pol- 
zem. ę przeorać į obsać. To wszyzelo. ska), 7) Ceplzk (Pols:o2). Marusarz : Dzie- 
dzic zajęli 9 i 10 m'aisce. 

W slatome zwyc ężył 
przed Bachledą (Politca), l 

W klasyfikacji ogólnej w komib naeji 
alpejskiej zwyciężył Spoaaur (Czechce'0- 
wiacja) z notą I79 punkiów, przed Pola- 
kiem Baolfiedą 180 pkt. « Pawiicą 189 p. 

Na zakończen e odbył sę otwarty kon- 
kurs skoków otwartych. Tu Stansław 
Mzeruwxvz był o klasę leowmy od pozosta 
tych zawodników, Dług: skok I pekny 
styl były żywiołowo oklaiciwane przez 
Czechów. 


Narc'arskie Mistrzostwa Czechosłowa= 
cj, które odbyły się w Bańskiej Bysirzyw 
cy, przyn osły baurwom paykim szereg 
sukcesów. 

W begu zjazdowym 7-u Polaków ula- 


Teraz my chcelibyśmy na kon ec za- 
dać jedno pytane, Czy nasz plan sę uda? 
N:in sę wydaje, że to pow nno Rządow 
przypaść do gustu. 


Czech Sponar 


— Na pewno — tak. I na pewno to jest 
sprawa dia Kraju ważna: m więcej ta- 
k ch zwartych grup osadn'czych pojedz e 
na 7eme Zachodn e, tym lepiej, A te 
zem e właśne czekają. 


* 


Plan ndał s'e. Delegacja oborwiczów 
z Otterstedt na czele z mjr. Po!acem 
przybyła do Warszawy, Po przeprowa- 
dzeniu rozmów į uzgodnena plenu z 
przedstaw c'elami Rzadu, Członkowejł 
delegacji udali sę na Dolny Śląsk gdze 
wybral odpowiedna dla sebije drade i 
Życzymy im powoñzma w pracy i. 
sukcesów na nowej placówce, 


PIERWSZE MIEDZYPAŃSTWOWĘ 
MECZE PIŁKARSKIE 


Srwajcarski Zw. Płd Nożnej zwrócił 
się do P.Z.P.N, z propozycją mozegriin:'a 
dwu spatlkań reprezentacji państwowych 
Pierwsze spotkanie odbężz e sę prarwdo= 
poddbne w Łada. pod koniec maja, 

W maiu odbędzie się ualkże drugie spot= 
kane ze Szwecją. Szwedz zmierzą się 
z jeddemastką polską w Łodzi względne 
w Warszaw e. 


BELGIJSKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ 
PRAGNIE NAWIAZAC KONTAKT 
Z POLSKIM: PIŁKARSTWEM 

tej „rewizii” zmaltretowanych | skato- 
wanych zamkn'ęto w piwnicy, Po pew- 
nym czasie wz ęto Olgę Cichut do innego i P 
pom eszczenia i zgwałcono. 

Nastepnego dnia ok. godz. 10 rano = 
puszczono wszystk'ch troje. Pieszo doszli 
do Szczecina, gdz e zaopiekował się nim! 
komisariat M O. | T 

Gwałt n'em'eckt wywołał ogromne 
wzburzenie w społeczeństwie pelskim. 
Prezydlum Rady Narodowej m. Szczec'- 
na posianow ło zgłos'ć wniosek na posle- 
dzeniu Rady Narodowej, domzgajacy się 
od Krajowej Rady Narodowej i od Rza- 
du enarg cznej axcj na terenie między- 
narcdowjm, 


Za pośrednictwem change d'affaires R. 
„w Brukseli Edwarda, Bartola Belg je 
Ski Zw ązek P łk Nożnej zwrócił sę do 
PZPN-u z prozozycją nawiązamia kon- 
taktu z pol:kim p'łkarstwem, ośw adcza= 
jąc gotowość rozegrania bądź meczu m e- 
dzypaństwowego Belga — Polska, bądź 
też spotkań m ędzymiastowych Brulkse- 
la — Kraków — Warszawa, 

Propozycja Belgijsiciego Zw'ązku be- 
dze pierwszą do załatwenia sprawą no- 
wo obranego zarządu PZPN-u. 


FIFA DO PZPN 


Polski Związek PIk' Nożnej o'rzymał 
ostatnio od generalnego sekretarza FIFA 
„(Federation  Tnternaticmale de Fcotball 
Arsoc atom) najwyższej mag'etratury p ł- 
b kårsk' ej. mającej siedz bę w Zurychu 
pismo treści następującej: 

Panowie I 

Nareszc e mogę naw'ązać stosunki z 
Wam., dz qxj uprzejmość poselstwa pol- 
czeskich. Czwarte piętro to strefa bry- SK'ego w Bernie i przede wszystkim mu- 
tyjska. Dumn. synowie Albionu panują (4 wyrazć tę welką radość, że kraj 
tu n epodzielme. Najwyżej na piatym, Wasz po latgch strasznej wojny zmart- 
i szóstym mieszczą sę poselstwa Szwaj-| wychwstał i że rownież Wasza organ - 
ceri, Wloch, Belgii, Bulgarii į Meksyku. i zacja podjęła działalność w granicach 
Pozatym caly szereg pokoj na wszyst. | Możliwości. 
kch piętrach zajmują gośce zagran cz- 
ni haw eey w Warszaw e krótko: dz en- 
n karze, delegaci handlowi, przemystowi 
ip. We wszystk'ch poczekaln ache pe!no 
nieresantów. Najw ęcej chyba na drug.m 


elkać pozycję : należne miejsce d!a spor- 
tu w footballu polsikm już w krótkim 
azasie | pozwalam sobe w tym wzzte- 
dze przekazać Wam najszczernize moje 


l czwartym p ętrze. życzem a. 
$i f f Obeonie osraniczam s'ę tylko do tych 
Windy nieprzerwanie suną w dół i w k . A 
i F sk, O Tru bin jer a iac 
górę, Nap!vwają coraz to nowi tere- } ask anomia cery stag 


Wan, gdy tyko usta!ona bedze kemu- 
nifazcjąa pocztowa pubi'kacja i raporty 
FIFA cd roku 1940, / 

Zaczynając rok nowy, opublikujemy 
dodatek do rocznika | w zwązku 2 tym 
proszę o doularazenie m' 
dz ów, któryda mogl byście polec ć na 
mecze, międzynarodowe. Lista bowen 
sędziów mędzynarodowych bądzie cgło- 
szoną w zm ams:pnanym dodat'ru. 

W cwzetzwzmu odoswisdzi łączę wy* 
razy prawdziwego poważania. 


sanci. Języka polskiego ne słychać, a 
jeśl. tak to kaleczony ni.emożlw.e przez 
cudzoziemców, którzy za punkt ha oru 
uważają porozumieć się przynajmniej 2 
ovsiugą po polsku. Personel doskonale 
wyszkólony, wyśm enta. kuchna. Go- 
ściom na niczym ne zbywa Zn 'szczoma 
Warszewa daje to co ma najlepszego, to 
m. co ją stać. 


N'edlugo już Polona bedzie hotelem 
ambasadorów, Niektóre przedstawiciel- 
słwa zaśran iczre otrzymały nowe pma- 
chy, imie remontuje sę  posp'eszn a. 
Plan przyszlej Warszawy przewiduje u- 
tworzenie dzieln cy ambasd. I kedyś po 
wolu latach, gdy przechodzić będziemy 
Cho? wspanatych raoców w dz elrwvvy 
dyplomatycznej me będziemy sobie w'e- ` 
rzyć, że kedyć to wszystko mieści iz- 
den hotel „Polonia”, 


m 


W órłoowiedzi na powyższe ptno za- 
rząd PZPN pizesłał FIGA Lista sodz'ów 
ny edzynarodowych. zawierziacych  nae 
stępujące nazwiska: Andrzej Ru-ovrski 
„(Kimalków), mgr. Zdzisław Skowroński 
ROPA Wacek Kuchar (Byrom), kpt 
Bnauowską (Warszawa), 


Nie wątpę, że będz'ece mogli odzy= | 


nazw.sk sę- ~ 


E 
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Do 
Ezodnie z 
z gięb: Związku Radz eck ego. 

Dna 10 rutego b. r. przybył tramspori 
Odessy złożony z 56<u wagonów, 


kraju nieprzerwanie 


planem. 


wracają, 


z 
przywożąc 1.263 osoby. Repatrianc. 
dulą się w 60 proc. z elementu m ej- 
skego i w 40 proc. — z w'ejsk ego. 
Transport zawierał również żywy 'naren- 
tarz, będący własnością przes edleńców. 
Przybyiych skierowano na Dolny Śląsk, 
przy czyim 16 wagonów wyłladowano we 
Wrocławiu. a pozostałe w Wołowie. 

Równeż we Wrocławiu | w pow. wo- 
łowskim: (stacją Brzeg)  wvładowano 
transport 1295 osób przybyły do kraju 
13 iutegu b r. z Zaporoża. 

Dnia 14 lutego b. r. przybył z Czer- 


skla- 


n howa transport 1.200 repatriantów 
sk'erowany na Dolny Śląsk. 

Dwa transporty poszly na Pomorze 
Zachodwe do Starogardu. Pierwszy 
przybyły I5 b m. z Woroszylowygradu 
obejrujicy 1.202 osoby. w czym 400 
dz cc] , drug: dnia 16 b. m. z Szumska, 
xray 1060 oób, 

Przybyły w duu 18 b. n. tiansport 


repauriantów z Kanreńca *Podolsk ego, 
"wyladowano we Wroclawiu. 

Dna 20 b. m.. nadszedł z Odessy tran- 
sport 1.036 osób. Przybyłych rozlokowa- 
no w Rvchbachu i Jasłowie. pow. Góra. 

Ponadto dwa transporty: jeden z Ży- 


toru erza, obcimujący 753 osoby i dru- 
gi 2 Unepropecirowska — 1226 osób 


przybył już do kraju 1 znajduje się 
drodze na ziemie odzyskane. 


Od dnia I do 15 lutego b. r. przybyło 
republiki ltewskej 14 transportów re- 
pair acyjnych. Ogólna Mość Polaków, 
kórzy wrócili do kraju z tych terenów 
w wylnenionvim czas e wynosi 5-601 
osób. Przyweźli oui ze sobą około 
26U0 sztuk inwentarza żywego. Przvby- 
ych R do wol. 


-Generalowie 


w 


transporty Polaków. 


Oak. 
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W ostatnim swym kursie „Ra- | 


gne“, który zawinął do portu gdyń- 
skiego 21 bm. przywiózł koło 150 
repatriantów i 24. pasażerów z Lon- | 
dynu, Paryża i Anlwerpii. 
"Pośród pasażóćrów znajduje się 
misja UNRRA w osobach: Ewa Se- 
„welt i Sabin Donald oraz płk. Wa- 
selle z USA. Do Warszawy udał 
sią przybyły na „Ragne“ naczelny 
rabin Wielkiej Brytanii dr. Schoen- 
feld, w celu przyjścia z pomocą 
dzieciom żydowskim w Polsce. Jest 
też burmistrz Chicago (Polak) On- 
ka, dziennikarze angielscy, grupa 
Francuzów, przybyłych na placów- 
ki dyplomatyczne. 

Wśród repatriantów, których 
przewodnikiem jest konsul polski 
z Londynu Budzyński, zwraca u- 
wagę grupa 30 Żołnierzy z Anglii, 
która przywiozła 7 ton sprzętu te- 
letechnicznego pod kier. płk. Si- 
korskiepo. ; 

Pomiędzy repatriantami widzi- 
my oficerów z oflagów. Wysoką 
postać gen. Berbeckiego i podkrę- 
cającego sumiastego wąsa kawale- 
rzystę, gen. Waraksiewicza. 


TRAGEDIA POLSKIEGO OBOZU 


Oczekując na pociąg z Warsza- 
wy, gen. Berbecki opowiada nam 
o swych losach. Jako  iInSpektor 
polskich obozów wojskowych w 
Rumunii, otrzymał od gen. Sikor- 
skiego polecenie wysyłania ludzi 
do polskiej armii na zachodzie. 
Gdy wysłano już 12.009 


szerego- | 


RE PA -TRI AN T 


Z republik białoruskiej i ukra'ńsklej Do portu gdańsk'ego zawinęło w tych 
przybywają dalsze transporty Polaków, dnach kka statków z większymi, tran- 
wracających do kraju. W okresie od ‘sportami repatriantów: statek „Cian La- 
I do 15 lutego b. r. z republik bato% ment” przybył z żołn erzam. ze Szko- 
rusk ej przybyło dwanaście transportów , Cji. Transport ten. pod dowództwem pik 
i z ukraińskiej 20. , |Schmidt - Boruck ego, obeiniował 1.500 
Repatrianci przywożą ze sobą żywy osób, w tym 9 oficerów. Przybyli żoł- 
inwentarz oraz wszystkie  pos'adane | nierze. należący do różnych formacji. 
przedmm oty i odzież. |pcchodzą prawie wszyscy z Pomorza 

W ramach repatriacii z ZSRR do dnia |" Ślaska. Zostali oni wcieleni swego 
20 Intego b. r. wyruszyły z głęb Zwńąz” | Czasu przywrusowo do wojska niemiec- 
ku Radzieck'ego transporty. obejmujące | ©S89. Skąd wydoslali się : zgłosi do 
23.000 osób. Wśród powracalących znaj- Polsk ej arm, | 
duie się 2.857 repatriantów z Kazach- | „Jednocześnie prawie zawinęły do portu 
stanu. gdańsk.ego dwa statki z repatriantam. 

Do końca lutego wyruszą ponadto z Lubeki. Na pokładze statku „„Mord- 


transporty, obejmujące leszcze 20 tysięcy 
revatr'antów, 


land” przybyły 394 osoby. Polowę tran- 
spartu stanow 4 kob ety., sporo jest tak- 


Repatriacja z zachódił 


statku „Banfora” przybył czwarty. 
żoln erzy polskich z Angli 
Ogółem powróciło 1.999 żołnierzy. w 
tym 12 oficerów oraz I0 podchorążych 
z obozów repatr acyjnych dla wojska z 
poludn'owej Anglii. Dowódcą transport 


był plk. Gorczyński.. 


W  imienu Naczelnego Dowództwa 
Wojska Polsk'ego powitał powracają- 
cych ppłk. Sokolowski. Po odczytana 
rozkazu Naczelnego Dowódcy 
Polsk ch oraz adegraniu hymnu pań- 
stwawega, dowódca transportu płk. Qor- 
czyński powiedza! m. in.: „Tak. la% 
w obozach na obczyźnie śŚlubowaliśmy 


skim 
transport 


spelnić życzena Rządu Jedności Naro= 
dowej, tak w pierwszym dnu naszego 
pabytu w uwo!nionej Ojczvźnie, ślubu. 
„jemy stanąć razem z rodakami do odr 
budowy zniszczonego kraju. Dnia po 
wrolu czekalśmy z utęsknien em". 

Po zakończeniu uroczystości oticlale 


nych podeimowano przybyłych żołnier- 


skim ob aden. 


<PĘ „|. | że” dzieci. Mężczyźni, to w w ększości 
W marou plan repatr acji przewidute | wotskow; z 1939 roku. Statek „Rotenfeld” 
wyruszenie 51 transportów, które obej el przyw. ózł ponad 1000 repatrantów, w 
mą 62 tys. osób — resztę Polaków Z tyn 697 meżczyzn. Wśród przybyłych 
Ukra.ny wschodn: EJ. Kaukazu, Kazach Jest również grupa wojskowych z 1939 
stanu i Sybefil. gdzie EM acja obej- | roku. 
me Krasnojarsk, Irkuck i Altaj. Do Nowego Portu w Gdańsku, na pol- 
Równocześnie w marcu wzimoże się SNY 
wydatne ruch repatriacyjny z zachod- 
nch okręgów ZSRR, a więc z Litwy, 
B alorus: į częściowo z Ukrainy. Ogó- 


tem z tych terenów przybyć ma w mar- 
cu 280 tys. osób. główne roln. ków, któ- 
rzy przyw'ozą z sobą swój żywy inwen- 
tarz — w pierwszym rzędzie bydło. Ma- 
sowy przewóz repatriantów z Li twy, 
Balorusi į Ukra ny stał się możliwy 
dz ęki przeznaczeniu na ten cel przez 
władze radzieckie w marcu 14 tysięcy 
wagonów. 


rolnicy przybywający ze 
wschodu będą kerowani na ziemie od- 
zyskane i weziną udział w w,osennej 
akcji siewnej. Repatrianc. obeimą gospo- 
durstwa zwalniane przez Nemców opu- 


(Vszyscy 


4 aga D 

wrócili do kraju 
wych i 4.500 oficerów, 
tylko 700 żołnierzy i 1000 starszy- 
| zny oficerskiej, w tym kilkuset in- 
żynierów różnych fachów, w nocy 
12.11.41 r. Rumuni wydali polski 
obóz Niemcom. Zaczęła się niewo- 
la. Zostałem wywieziony wraz z in- 
nymi do obozu w Dorsten, gdzie 
byli przedtem Francuzi, a potem 


Transport z Bremen 


Pierwszy raz bylem w Dziedzicach w |centralne ogrzewanie 


czynne. Jednym 


 Sierpwuu ubiegiego roku jako repatriant slowem budynek wygodny, jednak polo- 


a zostało | żyto podstępu. 


do Dóssel na miejsce Anglików — | 


opowiada generał DBerbecki. ^ 
1.4.45 r. IX dywizja l-ej armii a- 


merykańskiej uwolniła nasz, gło- ' 


dujący już od sześciu miesięcy, o- 


bóz. Zniszczone były bombami a- ` 


Jlianckimi linie kolejowe, paczki, 


które nas podtrzymywały przesta- | 


ły przychodzić. 
dym dniem było mniej. By ratować 
się przed zaczynającą się w obozie 
paniką głodu, propagowałem żucie 
skórek od chleba. Było to samoo- 
szukiwanie się, byliśmy nadal gło- 
dni, ale ustrzegliśmy się obłędu 
głodowego. 
INTRYGI 
KÓŁ EMIGRACYJNYCH 

Część młodych oficerów, silnych, 
m. in. mój bratanek nie chcąc na 
nic czekać, ruszyła w długą drogę 
do Polski. My starsi, czekaliśmy na 
zorganizowany powrót. Kilkunastu 
generałów pojechało do Anglii. Za- 
częło się politykierstwo, namawia- 
nie do jechania na zachód, rodziły 
się coraz to nawe wielkości i gwia- 
zdy. Nie dałem się na to nabrać. 
Byłem inwigilowany. Przetrzymy- 


wano listy od rodziny. Wreszcie u- i w Warszawie. 


Żywności z każ- ` 


RK RZL LLL 


z umerykańsk ej strefy okupacyjnej, z 


żciny o jakieś 400) m. od stacji, a to iuż 


Pfarrkirchen. Dzisiaj jestem po raz dru- jest daleko dla ludzi, którzy przyjeżdźa= 


Św. ątec zr: e udekorowa 
mipis „W.tajcie". 
wieczne Św.ęto, a 
je ci. którzy 


gi. Na dworcu 
nym flagami polskimi 
Alasteczko przeżywa 
wlaściwie przeżywują 


rh rzy zaraz jadą dalej. 


ja: 2 olbrzymą ilością paczek i tobolów, 
i Tv też teraz tuż kolo dworca zbudowano 
buruk!, gdzie moga złożyć bagaże cl, któw 
No I pozafem są 


po raz pierwszy stykają się z Polską na dworcu wózki do przewożenia paczek. 


ziemia po sześcoletmej nieraz rozlące. , 
Uduję się na puikt elapowy. 
Wszystko jest mby tuk samo Jak w 

sierpniu. u jednak dużo się zmienilo: 

wprowadzono caly szereg udogodmeń dla 
repatr.antów. Sam punkt etupowy mie- 
ści się w nowoczesnym budynku Ubez- | 

RA WE WSZ Sasi JAZ bo 


Aja sza Ka r WT RI RLM 


IEWICZ 


Przedstawiono mi 
rzekomy rozkaz gen. Eisenhowera 
wzywający mnie do siebie. Na to 
wezwanie pojechałem do Paryża, 
gdzie spotkał mnie polski oficer, 
który przyznał się, że wezwanie 
było sfałszowane. Pochodziło z pol- 


skich emigracyjnych kół wojsko- 
wych. Na wieść, że zdecydowanie 


chcę wracać do kraju, zostawiono 
mnie w Paryżu bez środków, roz- 
poczynając kampanię intryg i o- 
szczerśtw, by nie pozwolić na po- 
wrót do kraju. Gdyby nie pomoc i 


a Z ZZ A a A 000 


, bremen, 


| 


opieka wojska francuskiego z ty- | 


tułu mego odznaczenia Legionu 
d'Honneur, nie miałbym gdzie mie- 
szkac i z czego żyć. Emigracja — 
mówi z goryczą gen. Berbecki — 
to środowisko kłótni, intryg i fał- 
szu. | | 
DO WARSZAWY 

W pobliżu generała siedzi w eta- 
pie PUR, popija gorącą kawę i 
zagryza kawałkiem chleba z serem, 


młody człowiek w amerykańskim | 


mundurze. To powstaniec warszaw- 
ski, a później żołnierz armii ame- 
tykańskiej, ostatnio uczeń wojsko- ; 
wej szkoły szoferskiej w Nancy. | 
Nie uwierzycie, jak mi ten polski 
chleb smakuje, mówi., Dość już. 
mam białego, w wojsku amerykań- 
skim mieliśmy wszystkiego w 
bród. Zajadaliśmy pomarańcze, pi- 
liśmy kakao. Wiem, że tu trzeba 
zacisnąć paska i odzwyczaić się od 
smakołyków, ale to nic, jutro będę 


Rejestrucja idzie sprawnie. 


Uruchomiono pozatem placówkę skupa 
, walut, której w sierpniu nie bylo. Jest 
‘i fryzjer, który strzvże reputriantów za 
ME jest luźmia i wunny czynne caly 
zień 


Schodziiny teraz aż do podziemi, do 
kuchni. Obiad jest już wydany. jeszcze 
w kotle została zupa. Interesuje. mn'e 
lckie są dzienne normy  wyżywieridae 
idziemy więc do magazynu i tam otrzy- 
muję dokladne informacje. Dzienne racje 
przedstawiają się następująco: 


chleb 430 g, mąka 60 g, groch 60 £. 
ziemniaki 500 g, tluszcz 30 g, cukier 
23 g. m:ęsu 60 g. 


Dzłstaj ukurat mamy transport z Bre- 
men, z «merykańsk:ej strefy okupacyj- 
nej. we.dzę zresztą odrazu. że transport 
jest „amerykański — bo już na dworcu 
spotkalem jednego z konwojentów — żoł= 
nerza amerykańskiego. Ale przecież 
jako poleżone nad morzem le- 
ży zdaje się u Anglików. Pytam się w e6 
jednego z repatriantów jak to jest na- 


prawdę. Okazuje się, że port i okolica - 


Jesi enklawą amerykańską w okupacji 
angielskiej. Dlatego też Amerykanie po” 
stunowili usunąć stumtąd wszystkich cue 
dzoziericów. Wyjazd był przymusowy. 
Naturalnie nie do Polski, można było 
jechać do Bawarit. Oni woleli jednak 
wracać do kraju. Czw Pan dziwi się. że 
tak trudno jest niektórym zdecydować 
se na powrót do kraju?" Mów mół 


'rozmówca. To wcale nie jest takie dzie 


| 


| 


| 


wne. Mówią nam. że tam głód i nędza, 
że narażumy się na aresztowanie. Nie- 
którzy mają ze sobą trochę rzeczy, co 
sobie uclu!ali podczas pobytu w N'eme 
czech tvym mów'ą, że rabują i okradają 
wszystkich przvieżdżających do Polskis 
Nic więc dz wnego, że n' ektórzy wierzą 
im i ociągają stę 2 powrotem, 


Żebym tak mógł teraz wszystko im 


pow: iedzteć jak jest naprawdę. Wszystko 


pre yw ozlem, n'kt mnie mie rew'dowaf, 
nikt mi nic me zabral, Nap sad list = to 
znów n'e uwierzą. i zresztą kto wie 
gdzie oni teraz? są?*. 


Transport jechał pięć dni, a lednak 
me. widać, aby ludzie byli specialnie 
zmeczen'. Wvżvw ere przez droge'byto 
n'ezle. W każdvm wagone piecyk, tak 
że nie marzli. Pakunków mają ze sobą 
mnóstwo — kuferki. worki, wali złej. Roz 
|maw'amwv jeszcze” parę chwil, 
mówca Ssp'eszy Sę, ho wnet dosttnie po» 
tączen'e wprost do Warszawy. 


Również i inni repatrianci szykują się 
do drog! Dostali właśn e gazety polsk'e, 
czytaja wszyscy z za'nteresowan'em. Są 
, trochę onieśmieler' — po tym co słyszebł 
widzą zupelnie co innego. 


Wajsik 
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dna 10.12.1945 r., następujący 


Str. 


MAJĄTEK KOŚCIELNY WRACA 
POD ZARZĄD KOŚCIOŁA 


Urząd Pełnomocn ka Rządu na Okręg ` 


administracyjny Dolnego Sląska, wydał 
okóln x: 
Wydz a! Społ. Polt, O. S, P. 1 9/Wzn./45. 

„Majątek prawnie uznanych kośc.oluw 
jest własncścą tychże koścołów I ne : 
mcże być w żadnym wypadku uważany 


za m enie opuszczone w Zrozu:n en u u- 


stawy z dna 6 maja 1245 r, o majątkach: 


opuszczonych | porzuconych (D2. U. R. P., 


Nr 17, poz. 97), nawet w tym wypadku, : 


jeżeli wększość członków danej gminy 
wyznaniowej stanow'li uprzednio N em- 
cy. Odnośnie do majątków kośc ola rzym. 
kat, wyjaśniam, że wygaśn' ęc'e konkor- 
datu pomiędzy Stol cą Apostolską a Rzą- 
dem R, P. ne pozbaw'a koścołą rzym.- 
kat. w Polsce Jego praw własnoścj nad ! 


' majątkem ruchomym | n'eruchomym'. 


- Okóln'k ten wyjaśnia ostatecznie zgo- 


dne z art. 113 Konstytucji z dn, 17,3.1021 


stan prawny wszelk ego majątku kościel- 
nego ruchomego | n'eruchomego (kościo= 


ły, budynk! parafialne, zakłady zakonne 


jak szp tale, przytułki, ochronki 'tp.). 


- Majątek ten pozostaje w posiadanu Ko- 


ścoła I Kościół mm rozporządza 


KOŚCIOŁ MARIACKI W GDANSKU 
,  ZWRÓCONY KATOLIKOM 


Wspan'ała historyczna świątynia Ma- 
riacka w Gdańsku, niegdyś katolicka. 
przez Prusaków oddana protestantom, 


wraca do swych prawowitych właśc cieli. 


eka 


+ 


nym aktem zwycęstwo spraw edl wości 


bada dokumenty, 


- Szwajcari: 


M'ejska Rada Narodowa m'asta Gdańska 
powzięła w tej sprawie dn'a 29 stycznia 
b. r. nastepującą uchwałę: 

„M'ejska Rada Narodowa m'asta Gdań- 
czuje się upoważn'ona względami, 
h'stcrycznymi | narodowymi do przeka- 
gana Kościołowi Katol ck cnu w Polsce 
śwątyni Mar'ackiej, zwanej przez lud 
polski Katedrą Morską, na weczystą 
własność, aby podkreślić tym h storycz- 


dz'ejowej, Od dzisaj kościół Najśw'ętszej 
Marii Panny będze służył życiu katol o- 
kiemu w Polsce, jako metronoi a po'skie- 
go wybrzeża”. W ten sposób po 490 la- 
tach świątyna Mar'acka wrócła do 
swych prawow tych właściciel", 


POLSKIE MODLITEWNIKI 
W SZCZECINIE 


W Szczecn'e dzała w tej chwili jedna 
paraf a. Na tym odcinku dokonano cie a- 
wych spostrzeżeń. Stw erdzono, że cały 
szereg osób, należących do m ejscowej 
katol ckiej gminy n em'eck ej. modli się 
po pelsku, Dużo osób przypom na sob e, 
że w 'ch domu rcdznnym mów ono i mo. 
dlcno sę po polsku. W jednym m ejsco- 
wym kośc ele katol'ckim, znałez ono ca- 
ły szereg polsk ch modl tewn ków, WSzyu 
stkie te fakty są przeceż jasnym dowo- 


dam' polsk'ej przeszieśc Sz'zecna, któ- |. 


rej szczątki przetrwały aż do dnia dz- 
sejszego. Jeden z m ejscowych ks ęży 
dotyczące  po'skośc! 
Szczecina, Niemców - kato] ków jest w 
tej chwi w Szczec n e około 1.000. Ma- 


ją oni własną kaplicę i ceszą sę pełną ' | 


earna. rel g jną, 
EE. 134 ï 


Dz'eci Polskie 


w Szwajcarii 
Zarzad Centralny Państwowego Urzę- 
du Repatriacyjnego zawadama, że w 
przebywa pod opieką jednej 


. z organizacji społecznych grup3 polsk ch 


dziec. deportowanych w swo m czasie w 
g'ab N'emiec, względne urodzonych w 
obozach, obecne 


; Szwajcarii przez UNRRA., Imenny wy- 


| kaz dziec znajduje się w burze PUR w 
' Łodzi, ul. Piotrkowska 36, pokój 10. 


O E "TNMM": —m a R. ë ë- 


przewiezienych do i 
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Do Warszawy przybyłu grupa młodzie- 
ży polskiej z Francj, od której dowie- 
dzełśmy s.ę szeregu wiadomości o ży- 


ciu i pracy organizacji młodzieżowych: 
„Gruuwald”, „Związku Harcerstwa Pol- 
skiego” i „Związku Polsk'ej Młodzieży 


Katolickiej we Francji". 
* Jak informuje wiceprzewodniczacy Har 
_cerziwa Po!skiego we Francji ob. Czesław 
Ciapa 3.000 harcerzy polskich pracuje w 
: 73 drużynach i podiega Tyinczasowej Ra- 
; dzie Harcerstwa Polskiego we E y 
| współpnacując śc śle z Komendą Z. H. 

w kraju. 

Obok tych drużyn harcerskich pracują 
„na terenie Francji drużyny podlegające 
| Naczelnemu Komitetowi Harcerstwa w 
Londynie. Jednakże od chwili utworzenia 
Tymczasowej Rady Harcerstwa Polskiego, 
tj. od dnia 25 listopada 1945 r. zaznacza 
się silny odpływ drużyn od Komitetu Lon- 
dyńskiego. Ostatnio przystąpiło do Tym- 
czasowej Rady Harcerskiej 40 drużyn har- 
cerskich. 
| Harcerze polscy we Francji prócz szko- 
|lenia harcerskiego rozwijają ożywioną 
, działalność ośwatową poprzez szeroko roz 
winiętą sieć obozów harcerskich i kursów 
szkoleniowych. 

W najbliższym czasie przybędzie do kra 
ju grupa harcerek i harcerzy, licząca 60 


Fortuna kołem się toczy... Jeszcze tak 

medawno mlony Polaków, czy to w ęż- 
nów obozów koncentracyjnych, «zy jeń- 

ców wojennych. czy wreszc e deportowa- 
na ludność cyw Ina, wykonywali najc eż- 
szą pracę w przemyśle n em eck m. Dzś 
jest odwrotne, dziś Niemcy jeńcy wo- 
jenmi pracują w Polsce. 

W Warszawe wdz! sę ich naraz'e 
mew'elu, chocaż pracują przy odbudo- 
we mostu Poniatowsk ego i w nektó- 
rych 'nstytucjach państwowych, Za to 
na Śląsku jest ch pełno, bo tam najw e- 
cej dzś pracy, w cężk m przemyśle j w 
| kopaln'ach. W Zabrzu, w Glw cach, w 
. Chorzow e, koo wszystk'ch praw e hut i 
oga.ń, w dzmy obozy, Taka naprzyktad 


oade ee maa- 


służyć 


W kołach półoficjalnych tw'erdzą, że 
rząd brytyjski w dążeniu do ostateczne- 
go załatw ena sprawy arm?! Andersa 
zam'erza ułatwić przedstaw cielom rządu 
polsk ego zetkn ęc'e się z żołn erzami pol. 


ł 

Basia nie jest, oczywiście, odosobn:'b- 
nym wypadkem kradzieży dz.eci pol- 
skch przez Niemców. Wiadomo, że 
Niemcy, robil janczarów z malutkich 
chiopców zabieranych przemocą z Pol- 
ski i ksztalconych w h.tlerowssich Or- 
densburgach na ponurych Sepaczy ge- 
siapowych lub SS-owyvch. Wiadomo tak- 
że o porywaniu malych dziec. polsk ch 


—.- 


i oddawaniu ich „na wlasność” bez- 
dzetnym rodznom n.em.eck im. 
W stosunku do tych zbrodn: wypadek 


Basi jest nawet bardzo łagodny i z 
punktu wdzena prawnego zasluguje za- 
ledw e na mano przywłaszczertua. 

Gdy wybieramy sę „z w.zytą” do 
Basi, wiemy, że: Bas.a nazywa Się By- 
,Strzycka. ma cztery lata, jest bardzo 
ładna, została odebrana N.emcom, że 
jej rodzice zapewne ne żyłą, że przy- 
garn.ęta została przez młode polskie 
ma!żeństwo. mieszkające w obozie pol- 
sk ch wychodźców w Sitlensen na tere- 
nie okupacyjnym 51 Szkockiej dyw lji. 

Przyjeżdżamy do obozu w eczorem ze 
skromnymi prezentami dla Basi. W 
schludnym móeszkaniu nowych rodziców 
Basa wyb era stę już do łóżka. Jesi 
naprawdę śliczna. — Zn kly już lachy. 
w które ubrana byla u swej mem`eckiei 
„mutł. Basia, w nowym ubranku śm 
lod czystości. Ale najbardz ej blyszcze 
jej oczy; duże, czarne oczy. podn econe 
w zytą bilku nowych ludzie a zwaszcza 
į Śl. czna, lalką. którą jej w!aśne o'iaro- 
i Wano. Besia ma także czarne, geste, mi- 
|szrste wlosy i bardzo drobne, regularne 
rysy twarzy. 


Zolnierza Andersa nie będą mogli 
armi brylyjskiej 


RI 
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Młodzież Polska we Franc 


osób, dla zapoznania się z pracami harcer- 
stwa i akcją obzów leluich w kraju. 

Coraz Ściślej wspóipracują harcerze we 
Francji z harcerstwem polskim w Belgii i 
harcerstwem francuskim, zorganizowanym 
w „Scouts de - SEMS i „Eclaireurs de 
France". 

Najliczniej skupia się młodzież polska 
we Francji w szeregaci. ”wiązku Mlodzie- 
ży Polskiej „Grunwald". 

Według informacji wiceprzewod”icząca: 
Związku Młodzieży Polskiej „Grunwald“ 
ob. Małek Michaliny, organizacja „Grun- 
wald" liczy w tej chwili około 15.000 mło- 
dzieży, przy tym zaznaczyć należy, że w 
ostatnich dwóch miesiącach liczba człon- 
ków wzrosła o 5.000 osób. 

W około 300 kołach organizacji skupia 
sę w pierwszym rzędzie modzieź robotni- 
cza i chłopska. Polska młodzież akademic- 
ka zorganizowana jest w Sekcji Ak= 'a- 
mickiej „Grunwald“ przy Uniwersytecie 
Paryskim i liczy ponad 300 członków. 

Związek Młodzieży Polskiej „Grunwald” 
organizuje szereg kursów języka polskie- 

"go, w wyniku których młodzież, nieznają- 
ca dotychczas języka polskiego, odbywa 
teraz zebrania tylko w języku ojczystym. 

Staraniem Związku Młodzieży Polskiej 
„Grunwald młodzież polska we Francji 
OWOCE dziś z JE szkół wd wodka: ze 


FORTUNA KOŁEM SIĘ 


kopalnia „Czeladź“ ma kilkuset N'emców 
m cszkających w dwóch obozach, huta 
„Milow ce” znów k-lkuset tak' wszędz e. 
Nc ne trzeba było budować, wszyst- 
ko już było gotowe. Tam, gdze N emcy 
wez]! angielskch jeńców wojennych, 
znajdują sę dzś on sam! Oglądamy 
znajcme nam nemieck e barak“, ogro- 
dzone drutem kolczastym, po rogach 
w eżyczłk'. strażnice i naokoło drutów 
lampy elektryczne Nad bramą naps 
..Obóz n em: 'ecdk-ch jeńców wojennych“ 
Wstęp surowo wzbron'ony, Plnuje ch 
uzbrojona służba fabryczna. Jak sę do- 
w:adujemy Niemcy zachowuia sę bar- 
dza vlegie, n:e ma prób uc eczek, Są wy- 
raźne ziezygnowani i przygnębieni, 


sk'mi we Włoszech i przeprowadzen'e 
wśród nch akcji uśw'adam ającej. Ma 
być też zabroniona rekrutacją żołw erzy 
polskch do armii brytyjsk ej. 


Sulkowscy nowi rodzice Basi, dopiero 
po dlugiej chw li ochlonęk' ze strachu. 
Ciagle obawiają sę, że tm ktoś 
Sl czna „córkę? do której już S'e ogrom- 
ne przywiązał, „odb.erze. Potem już 
swobodnie odpowiadają na pytana. 


Besa urodziła sę 271-1942 r. w Sta- 
rogardzie. Wkrótce połflżm ojciec jej 
Luówik i matka Irena został, wraz 2 
dzeckiem zabran: na roboty do Nie- 
mec. Fracowal wraz z Niemką Agnes 
F cke na majątku Fuerstersen. Pewnego 
dna zjawio się w czworakach gestapo 
1 zabrało oboje Bystrzyckich. Za obrazę 
najw ckszej św.ętośc. na której teraz 
każdy Niemiec, Szczerze lub n eszczerze, 
psy wiesza — za obrazę Fiihrera.i By- 
strzycki powędrował do obozu koncen- 
tracyjnego a stamtąd zapewne na drugi 
św aty matka Bas zabrana na roboty 
do Holandii, Maleńką Baśke zabrala so- 
be Niemka Ticke i karala jej wołać na 
siebe „mułt.”. 1 dziecko, płacząc z po- 


czątku, a potem już bez lez — woalo. 
Tak zg'nęła dla Polski Barbara By- 
strzycka. 


Po kapitulacji Niemiec mus'ała. po 
m es. cach, skap'tulować i Agnes F`cke. 
Z iedzen em byo coraz bardz ej „knapD”. 
l pewnego dna Ficka zjawiła sę w po- 
bliskim oboze polsk'm. Czego chce? 
„Jedzena dla dziecka”. To nech idzie 
do biirgermajstra. „Ale dziecku tu sę 
należy”. Jak m prawem? „Ro jest pol- 
sk eg0 pochodzenia”. Ach. tak. 


Rozeszła się w'adomość po _ obaz'e. 
Zglosii 


te, 


się Sulkowscy. Że oni to dz.ecko | 
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szkoły Centralnej Wychowania Obywatel- 
skiego, Uniwersytetu Powszechnego, Szko 
ły Gospodarstwa Doinoweyo, 6-ciu kursów ' 
pielęgniarskich i 2-ch gimnazjów ogólno- 
kształcących. 

W najbliższym czasie przyjedzie do kra- 
ju 35 absolwentów kursu Ślusarsko-mecha= 
AE i 40 absolwentów szkoły wycho- 

wania obywatelskiego. 

Znaczny jest udział „grunwaldczyków" 
w akcji pomocy dla odbudowy Polski, 
Związek Młodzieży Polskiej „Grunwald“ 
przeznaczył 100.000 franków na budowę 
samolotu dla Polski, a dochód z imprez 
przeznacza na budowę Domu Sierot w 
Warszawie. 

Dla nawiązania Ścisłej współpracy z 
francuskimi organizacjami młodzieżowymi 
utworzony został komitet przyjaźni pol- 
sko - francuskiej, organizacji młodzieżo» 
wych — „ Jeunas Amities France - Polo- 
naises“, 

Specjalne brygady pracy młodzieży pol- 
skiej pracują przy oczyszczaniu z gruzów 
miast i wsi francuskich, a „zaspoły sztur- 
mowe“ pracują nad zwiększeniem wydaj- 
ności pracy w kopalniach francuskich. 

Jak oŚwiadczają przedstawiciele mło- 
dzieży polskiej we Francji, cała młodzież 
polska pracuje pod hasłem „Polacy we 
Francji dla Polski". 


TOCZY 


Właśne zblża sę pora ob'adowa £ 
klku pcha wózek z jedzeniem. Charak- 
terystyczne jest, że wloką se jak ciene. 
1 ledwo dotykają sę do drewm anego 
wózka. Pracują typowo jak jeńcy wo- 
jenni, 

Wyżyw'en'e mają zupełnie dostatecz- 
ne, me są głodzeni tak jak, to robli z 
jeńcamie N emcy, ale muszą pracować. 
Odbudować to, co znszczyl'. W kopal- 
nach robą przeważn e na :dole, Wydaj» 
ność ‘ch pracy nie jest co prawda tak 
duża, jak polsk'ch górn ków, ale w każe 
dyr1 badź raz e sa bardzo tan ą słą ro- 
boczą. Trzeba m dać tylko jeść, 

Ia Śląsku jest 'ch około 40 tys acy. 

To, że Nemcy pracują cHiżaj w Pola 
sce jest podwójnie dobre, z dwóch as- 
pektów: po p erwsze ze wzgiędów gospo= 
aarczych, muszą przyczyn ć se pracą 
wiasnvch rak do odbudowy a pod "e 
ze względów wychowawczych... Herren- 
voik mus sobe dobrze wbć w głowę, 
to, że za swoje przestępstwa trzeba ed- 
pokutować i że ne jest już narodem pa- 
nów, a nne narody n-e są n'ewoln kam., 

Saimy, że tzlua edrrcacja w po- 


sk ch obozach wojennych, wybiję tym 
ludz om z głowy bardzo radykaln e myśl 
o wojnie ! Herrenvolku. 


W. G. 


Basia — skradzione polskie dziecko 


wezma. Najbliższej m'edzieli stedi Sul- 
kowscy do „powózki” 1 pojechal, po 
„córkę”. m 


— Dojeżdżamy do Necke!lsen — mówi 

zruszona Sulkowska — a tu w dzę, 
stoi przy „szojnie' dzewczynka. Pod- 
jeżdżamy bliżej a ona patrzy na nas 
tymi swo m! dużym., czarnymi śl pia- 
mi. Myślę sobie, mól Boże! Żeby to 
byla om, ta dziewczynka. No, i byla. 
My do N emk’, a ona w bek. Że dz'ecka 
ne odda. że to już jej i tym podobne. 
Ale mój je] wytlumaczył. 

Sluchamy Sulkowskiej i bawmy stę 
już na dobre z Basią. Trochę jeszcze. 
jest zalukana i zalękn ora, ale odpo- 
w ada na pytana i mówi. Mówi po pol- 
sku. Potem znika na chwilę i przwnosł 
nam czerwone jablka. Tak, bez. prosze- 
na z dobrego serca polskiej dziew 
szynk!. 

— Ale to nie tylko Bas'a, prosze pa- 
nów, tu w Kuhstedt -też znaleziono dwu- 
nastoletnią sierotę. a w Mackelsen jest . 
chlopak  czternastoletri. Sulkowskąa 
opow ada o innych ukradzionych dze- 
CHECI] | 

— Ale nam nie o to chodzi. Nam 
chodzi o to żeby każde ukradz one 
polskie dz ecko zostało N'emcom odebra- 
ne. Baflzo nam na tym zależy. Bar 
dzej nż na zrabowanych obrazkech 
1 kosztownośc'ach. Bo dzecko to jest 
żywy człowiek. Bo patsk'e dziecko to 
iest polsk. żywy czlowiek. 


M. Ziemski 
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F 7JEMIA CZEKA NA ROLNIKÓW 

| Na podstawe ank ety, przeprowadzo- 
nej przez Minsterstwo Zem Odzyska- 
mych, zeme te w dnu 15 styczna b, r. 
były w siane wchłonąć następującą lość 
ludnuśc : 

Wieś: Województwo dolno =- śŚląsk'e, 
obejmujace 33 powaty, może przyjąć 
jeszcze 153677 osób, um eszczając je na 
31.242 gospodarstwach rolnych. Na z em: 
lubuskiej (14 powatów, pomeścć moż- 
na 59,056 osób na 13.147 gospodarstwach. 
Województwo mazurske (17 pow atów) 


może osadz ć 104.632 osoby na 26.158 go- 


spodarstwach, Województwo gdańsk e 
(14 powatów) może osadz Ć na rol 36.279 
osób na 6.060  gospodurstwach.. Woje- 


wódzawo zachodnio - pomorsk e (18 po-| 
watów) może przyjąć 76.973 osoby, osa- | 


dzając je na 17,126 gospodarstwach, Wo- 
jewództwo b alostock e (3 pow aty) może 
osudz Ć 
stwach rolnych. Województwc bydgosk e 


darstwach rolnych. 
Ogółem Ziem e Odzyskane są w stan'e 
przyjąć 460,037 osób ludnośc roln czej 
Gla osadzenia jej na 105,222 gospodarstw 
radnych 
U KURSY ZAWODOWE 
Państwowy lrmetynut  Hydrologkczno- 
Meteorolog czny organ zuje 3-m esięczny 
kurs dla kandydatów na  pracown ków 
(synoptyków, w wydz ale slużby pogody. 
Warunek przyjęcia: uleończone l<en 
ogólnokształcące. Pożądana głębsza zna- 
jorność malematyki : f zyk. 
nu. kursu i złożen'u egzam nu słucha- 
` cze kursu zostaną zatrudn en: 


teorolog cznym. 


B: ższych nformacyj 1 zapsy na kurs! łodziejów, murarzy i 'mnych, 
przy,muje PIHM. — Warszwa. ul. O- | kwal f kowanych. robota ków. 
leandrów 6. II pętro w godz. 12 — 14 prema, storówka, 


(wtorki czwartk. i soboty. 
SZCZECIN `’ 

W dnu 4 marca zostaon'e otwarty w 
Szczec ne bezpłatny, dwum es ęczny 
kurs monterów * "efon cznych. Wymaga- 
ny jest wiek od 13 do 23 lat i ukończo- 
ne 7 Kiuas szkoły powszechnej. Wszyscy 
absuliwenc' kursu otrzymają pracę na 
placówkach pocztowych. 


PRACA DLA FACHOWCÓW 
Wydzał Pomarów Urzędu Pełnomoc- 


a ak kiwi wa È 14 ką Lotki A | oe, 1: ESON SZ S AGE 
z > Å —, de 


15.040 osób na 3,423 gospodar- | ferendarzi< ch, 


Po ulkończe- | TVeglowego w Wałbrzychu 
dogodnych 
w Pań- 
stwowym Instytuce Hydrologiczno-Me-' 


irów m'emiczych, mieralczych przys ę- 
glych, m ern czych, zdolnych techników 
| pom arowych, kreśiarzy. 

Wynagrodzen e wyższe o 50 proc. nż 
w województwach centralnych. 

Możľ wość otrzyman a mieszkan 'a. czę- 
śŚc owego umebiowana sę, w pow atach 
Okręgu Mazursk ego 

Zgłoszenia: Wydz al Pom'arów, Olsztyn 
— Raiusz, pokój Nr, 16a, 


WOLNE POSADY WE WROCŁAWIU 


Wojewódzk Oddzał Tymczasowego Za 
rzadu Państwowego wę Wrocław u oglo- 
sł że w burach jego znajduje sę we- 
le wolnych posad do objęcia. Poszuk - 
wan: są 2 naczsńnicy wydziałów, 2 rad- 
cy prawni i-6 mepextorów WSZY- 
scy z V grupą uposażen ową. Ponadto 
może być zatrudnonych: 100 pracowni- 
ków kancelaryjnych, 20 urzędn ków re- 
10 maszynistek. 12 woż- 


- Á m 


Ą | nych 2 ksęgowych i 3 szoferów. Nowo 
nioże osadz ć 13 798 osób, na 3.066 gospo. | ą 


przyjęci urzędn cy otrzymają m eszkan a 


| z pełzym urządzen em. 


POSADY NA P.AO, 


"Dyrekcja Okręgowa P.KO. w Szcze- 
cne zatrudw  natychm ast nżyn erów, 
techników . kreśiarzy. Pracowncy otrzy- 
‘mają 50 proc. dodatku zachomiego onaz 
200 zł, dety dzenne w czase wykony- 
wara pracy terenowej, 


ROBOTNICY NA DOLNY ŚLĄSK! 


Dolno-Ś!ąsk e Zjednoczen e Przemysłu 
zatrudni ra 
warunkach  rzem'eś!n ków: 
ślusarzy, momnterów, elektryków, kowal, 


44a og" 4 NA fa 28 LU EET «wa (ię? GEO WYPARTE LIP JE 


bt. a oma 


rymarzy, frezerów, biacharzy, spawaczy, ! 
paltczy Wotiowych, ezl.f erzy cieśli, F=) 


oraz wy- 
Persja, 
dodatek 
zapewn ane. 


przydz ały, 
os ndien-a oraz m'eszk3n a 
Zgłaszać sę o blższe mformzcje do 
punktu Werbunkowego w Centrairym 
Zarządze Przemysłu Weglowego, Warsza- 
wa, ul. Lwowska 11, l-ge petro. 
Ratowice, B uro Moblzacaj Sł Robo- 
czych. 

LERARZE na wyjazd stały lub czaso- 


wy na Doiny Śląsk ze znajomośc ą języ- . 
pożądany), | 


ka nem eck ego (aġ7 elsi 


Dobre warutk m'eszkan owe i upos3że-. 


ra, Zgłoszena do Wydz ału Zdrowa Za- 


mka Rządu R, P, na Okręg Mazursk w | rządu Centralnego PUR, Łódź, ul, Potr- 


= 


Olsztyn e przyjme niezwłoczń e mżyn e- ' kowska 29. 


INFORMA 
I | IB 
144 URI ATOR 

Wszysęy wracający do Polski powin- 
m _ pam ẹtać I zanotować sobie, w. ado- 
mości o wszystk ch przedm otach wy- 
wiezionych z Polski znajdujących się 
na terenach N ermniec. Mogą to być ma- 
szyny czy kotły z poisk sh fabryk, wa- 
zgony kolejowe czy tramwajowe, lub ja- 
k eko!wiek części polskiego menia pań- 
stwowego czy prywatnego. 

O powyższych faktach należy po'n- 
formować Biuro Rew mdykacj przy M- 
nisyerstw.e Przemysłu, Jarszawa 
Praga, wl. Grochowska 274/76, 


| N 
PUNKTY ETAPOWE W WARSZAWIE 


P.U.R. posiada w Warszawie 
pujace placów gdzie  reiestruie na 
transporty przesied.icńców, wydaje, Za- 
Św adczena na wyjazd į udziela Infor- 
mcii w sprawach przesiedieńczych: 

Centrala — Mokotowska 5 

Oddziały = Al. Sta! na 4l 
Mala 2 (Praga) 
7 N emcewiçza 9 (Ochota) 


Poza tym na dworou głównym w War- 
szawie znajduje sz lniormator P.U.R.-u, 
a punkty etapowe, wdzie  repatrianc mo 
gu się caw lowo zatrzymać, mieszczą SĘ: 

Radzym ńską 94 (Praga) 

Szcześć w ce. 4. Posterunek 
etan. P.UR u (Warszawa). 

Pozatem mogą repatrianci w Warsza- 

w'e korzystać bezplatnie z porad lekar- 
skch w godz nach 9—15 w nastepuią- 
-cych Ośrockach Zdrowia; Nowogrodz- 
ka 75. Wiejska 19, Czern akowska 137. 
Be'g iska 4, Górczewska 19, Fe! ńskie- 
gc 8. Qrochowska 337/39 j ` Jag elloń- 
ska 34. 


nastę” 


wł 


punictu 


ODDZIAŁY P.U.R. 


Repatrianci udający się na ziemia od- 
Ryskaua, ~ wpa zgloslć się w oddzia- 


TID RRETEYRZEIEE. IE aE TEESE ZANE CZEK RONA 
REPATRIANTA ` 
L UAU 

lach P.U.R« gdzie znajdą trosk! wą 


op.ekę j pomoc, tak kon eczną w p enw- 
szych dn ach pobytu w obcych stronach. 
k Dz podajemy placówki P.U.R. w woj. 
Gdańskim ] Szczec.ńskim. 
WOJEWÓDZTWO: GDAŃSKIE: 

1. Gdańsk — Wrzeszcz; 2. Gdyn'a; 
3 Wejherowo; 4.. Lębork; 5. Tczew; 
6. Koścerzyna; 7. Eibiąg; 8. Ma.bork; 
9 Kw.dyń; 10. Słupsk; 11. Bytów; 


12. Mastko; 13. Sławno; 14. Kartuzy. | 


WOJ. SZCZECIŃSKIE: 


-. Kosza! n; 2. Szczec'nek; 3. Wałcz: 
4 prawsko; 5. Choszczno; 6. Nowogród; 


7, Pyrzyce — Lip.iy; 8. Starcgród; 
94. .ćwmizyn; 10 Słposk, «ll Bytów; 


12. Myś: bórz; 13. Giębokie (pow. Wo- 
reck); 14. Świnowiście; 15. Szczec n; 
16. "Koś n (pow. Kołnoorzeg): 17. Zagó- 


"stozuniaowo mało zniszazona, 
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TKACZE I SZWACZKI 


Żakady Tekstylne w Prądhiku. pro- 


dukkują obecnie 80 tys. m mater alu mie's 


R wiry pear "TR a 


Skrzynka pytań 
i odpowiedzi 


„Zrozpaczona Lusa”, Kw dzyń. — Wy- 
łanie listu do Euchenwa.du byłoby k-iz= 


siecznie. Fabryka zatrudnia 509 Polaków. ceiowę ze wzgiędu na to, że obóz ten zw- 


W tej chw.l potrzeba jeszcze 130 l „jglał już zlikw dowany, 


czy i 100 szwaczek. Dobre m'eszkanie, 
pensja 1 stołówka — zapewnovone. 


Rada my zatym 
przesłać za naszym pośredn ctwem lst 
do Centralnej Misji Rspatracyjnej w 
Bərl nie Może w ten sposób uda sę tra- 
fć na jakś ślad. W żadnym wypadku 


ŻUŁAWY MUSZĄ BYĆ ZASIEDLONE | riema Pani jednak powodu do rozpaczy, 


N ezm ern'e palącą kwestą na Żuła- 
wach jest osadn.ctwo, Tereny Żuław są 
jerzere słabo zaludnona.a Maso Ny- 
tych leżące po prawej stron e W sly przed 
vcjną pos adalo 3000 meszkańców, 4 
äz $ zamieszkuje tu 710 Polaków * pra- 
we druge tyle Nemców, którzy w naj- 
bi ższym czase wyjadą do N emiec. 


P.U.R-—*<omuniktje: 
Państwowy Urząd Repatrantów 


Tak ch, którzy po wyjścu z obozów kons 


|centracyjnych znajdują sę w N emczech, 


ipod angeiską lub amarykańską okupa= 


| cją jest jeszcze w.eie, wiele tysęcy, I ne 


| 


l 
wała Pani szukać męża przez ogłoszenie 


Oddz ał w Poznan u, Referat Pracy, prze | 


syiu dwie niewykorzystane na tutejszym 


wszyscy znajdują sposobność do skomu= 
nkowana sę z rodznami. Czy próbo= 


w „Repatrianc e"? 


„Student” — Glw'ce. — Jeże brat 
znajduje się jeszcze na dawnym m:eJscu 


— | w Monach um, lub nawet tylko w okolie 


cy, będze Pan mógł odnaleźć go za n= 
średn cżwem Po:skej M sji Rzpatr acyje 


terene z powodu braku kandydatów do ne] w Monachium. Należy do wym €n o- 


wvkorzystawa ma lerene województwa | rej msj: 


waerszawsk ego. 


wystosować lst z dokładnym 
przedstaw er em sprawy j podaniem sta- 


Na teren e województwa pozaańsk ego ) rego adresu brata, Ist ten może Pan prze- 


potrzeba: ca. 4.000 robotn ków rolnych 
bez rodzin, ca. 1,300 robotn:ków "rolnych 
z rodznzm , ca: 400 robotn ków leśnych 
bez rodzn oraz 50 robotników leśnych 
z rodznam, jakieś 20 pracown c domo- 
wych (bez rodz n), kwal flkowanych b- 
b: otakarzy, 
roboty ków budowieanych. 


l 


| ozm'e 


stać za naszym pośredn ctwem, 


Zof'a Krzysztoporska, Sieradz. — Obóz 
w Gross - Rosda jest rozwiązany Zwta= 
se więc tan jest  bszoeliowe, 
Jeśl niema Pan' żadnych absolutnie da 


fachowców-rzamieśln ków i jnych o moż. wym mejscu pobytu syna 


w ostatn'm czasie, ne mamy możreści 


Urzed Wożewódzk w Pnzmen " -— Wv- poszuk wan a go za pośredmrctwem m'sj? 


dza? Kcmun kscyjny, pokój 329 Poznań 
— Plac Kolegacki potrzebuje: nżyn e- 


repatriacyjnych, Prosmy przesłać nem 
tekst ogłoszena, jake chcałaby Pan Za- 


rów do budowy dróg | mostów, techn =, m eśc ć; może w tej drodze uda się zdo- 
ków drogowych, drogom strzóvą i dróż-, być jakieś 'nformacje. "a 


n ków. 
W zszkoln ctwie wakuja nadal posady, 
Na tereny rowoocdzyskane potrzeba 
różnych rzameś'ników i robotn ków, o- 
raz różnonodzych fachowców, 
Kandydatów uprasza sę kerować do 
Państwowaga Urzedu Ronatriacyvjnego — 
Oddz ał w Poznan u, Referat Pracy — 


BRSIĘGOWI VTRASJERZY NA POMORZE 


M ejscowe przedsębiorstwa i urzędy 


Eugeniusz Knauer, emeryt, Janów o- 
bok Częsiochowy Lst do syna wysyla- 
my do Po'skiej Msj  Repatracyjnej w 


' Egipcie. M sja jedze zagran cę oczyw 


cie przede wszystk m w tym celu, aby 
tym, którzy chcą do kraju wróc é, powrót 
tan ulatwć, Kwesta ta byłaby więc zu- 


ul, Kochanowsx ego nr. 4—pokój mr. 24. | pełnie prosia, gdyby ne komp:ikował jej 


i fakt, że zatruc wrogą propagandą nasl 
_'rodzcy, wzbran ają sę wrócić do Ojczyz= 


'ny i Rodzin. Jeśli tylko uda sę za po- 
: wedn arwem misji 


nawiązać kontakt z 


państwowe, oraz instytucje prywatne W synem. będze Pan mał sam możność 


alszym cągu narzekają na brak fa- 
chowców ksęgowych !  rachm strzów. 
Pożądany byłby poważniejszy 
tych grup pracowm ków umysłowych do 
wszys:k'ch miast Pcmorza Zachodn ego, 
a przede wszystx m do Szczec ma. 


MIEJSCE DLA 3,000 RODZIN 
GSADNICZYCH 


wat Walaa jest 


` 


'do N em cc 


N edawno przyiączony do Polski po- starym mejscu. Jeżel podany przez Pa- 
zamesziały dopioo nią adres ieat w porządku, pow nna Pa- 


naplyw 


| przekonan a syna, że pow wen wrócć. 


Maria Augustyniak, Koluszki, — Ls 
wysłaliśmy, t. zn.»wzął go 
wraz z wielu inaym lstamji łącznk m- 
sj repatr acyjnej. Trudno zupełnie śc śle 
okreśi ć termin, w którym otrzyma Panl 
odpow edź, zależy to w pierwszej lny od 
tego, czy podała Pani dokładny adres 1 
czy adresat przebywa ciagie jeszcze na 


przez 560 rodz n osadn czych. Na gcspo- n w krótk'm czas'ę otrzymać odpow edź, 
darstwach, którym dotychczas dyspunu- Za słowa uznana dz ękujemy. 


ją Nemcy, osedlić można jeszcze około 
8.200 rodzn ośadn czych. 

Północna część powiatu walec eso jest 
Obszary 
te — okolo 25 pnoc, — mają ziene 
żytnio-z ern aczama. Część połuchi'owa 


,jedt nadmiar poważne zniszczada, Gk- 


ba jest tu przenno-duraczana, 

Pow at ma zapewnioną na wosnę do- 
stawę 500 ton zboża sewnego do dyspo- 
zycj- pełhomocn ka akcj: s ewctej, 


| - KURSY DLA PIELĘGNIAREK 


rze (p. Zagórze — p. Ław.czki); 18. B-a- | 


lowrÓd. 


WYKAZ STACJI NADAWCZYCH 
POLSKIEGO RADIA 


Dla latwiejszego zor'entowania rad'o- 
słuchaczy podaiemy wykaz wszystk.ch 
stack nadawczych w Polsce. wedlug, mo- 
cy j dlugośc fali na jak ej obecn e pra- 
cuią: Warszawa (Raszyn) — 60 KW 
dlugość fali 395 Mt, Warszawa II 
IM KW dług. fal 421 Mt, Warsza- 
wa III — 75 KW dlug. fali 49.08 Mt. 
Kraków — 10 KW dlug. fal' 293.5 Mt. 


l | cym, 


Wojewódzki Wydzał Zdrowa uru- 
chom ł w Szczec nis, B ałogrodzie i Gry- 


wyl iładają  miencow lekarza prak- 
tyke odbywają kursstki w «zpitalach. 

Z uwag na welk brak sił nauczy- 
cielskch w szkolnctwie  doksziaicają- 
kurator um krakowsk e powołało 
do życa jednorcczne kursy pedagogicz- 


| ne, które zapelać razją luk? w persone- 
lu, powstałe w okuesie wojennym. Od 


Katowce I (Gi wee) — 6 KW dług. fa- : 


li 2437 Mt. Katowce II — I KW dlug. 
fau 44 Mt. Pcznań — wl IW dlug. 
fal 349 Mta Bydgoszcz — 1 KW dlug. 
fai 284 Mt, Gdańsk — I KW diug. fac. 
1.339.3 Mt. Łódź 10 KW dlug. fall 
224 Mt, Szczecin — dlug. lali 2168. 


kandydatów wymaga sę ukończena li. 


ceum spó'dz ciczego, lub handlowego. Po f 


| wem, a to, co Pan chcałbv przeprowa= 


przeszkó:en u, absolwenc stanowić bedą 
wykwalif kowany personel nauczyc el- 
sk, uprawniony do nauczana w szko- 
łach dokształczjących handlowych, oraz 
w szkołach przygposob ena spółdz elcze- 
go i kup eckiego perwszego stopna. 


W JANOWICACH SĄ WOLNE LOKALE 
SKLEPOWE ` 


| 


{ 


Nina Czarnecka, Pe ibronn, — W, każ- 
dym prawie numerze zem'eszczamy 
„Przewodn k dla poszukujących pracy“, 
w którym napewno znajdze Pani z ele 
szczegółów, interesujących ją, Pracy w 
Polsce nie brzk — brak tylko rąk do pra- 
cy, zwłaszcza na zachodzie, na zem ach 
cdzyskzirych. W każdym razie sły kwa- 
lifikoweme zawsze znajdą łatwej, lep ej 
płatną pracę, chaziaż É bez kwal'fi- 
kacjj nawst w chsanakterze uczni, czy 


s dokształcających się — zajęce znaleźć 
zawsze można, Zresztą psze Pan, że jest . 


s 


| 


fne kursy dia pielięgwarek. Na kursach į 


e 


i napewno“, 


* 


# 


Pani w swoim zawode słą kwal £ ko- 


waną. Jesteśmy przekonani, że natych= 
m ast po osed!'enu sę na ziem'ach za- 
chodnich znajdzie Pani odpow edn e za- 
jęce. 


Ppor, „Śm'ały”, Degeendorf. —. Przyu 
kro nam, że mus my Pama rozczarować. 
Ne wiemy. co prawda, jakie Panem Koe 
rują powody, ale bez względu na ne, 
rozwodu „na odległość ne dostane Pan 
Twierdząc, że nowe prawo 
matżeńsk'e jest liberalne ma Pan wpraw= 
dze racie, ale prawo jest m mo to pra- 


dz é, byłoby... bezprawiem. Nie mamy za- 
miaru dawać Panu wskazówek moral- 
nych, ale musmy ze smutkem stw er- 
dzić, że dtugoletni pobyt poza krajem 
dz wne wynacza nektóre pojęca Jeże 
zwraca się Pan do nas po radę, możemy 
udz'e'ć tylko jednej: wrócćć do kraju, 


irozmówić sę z żona, postarać sę przy” 


nzsinnei meteria'na urzadzić jej jakoś 


W nrasteczku Janowce koło Góry. s3 {życie — a potym bedzie Pan mógł zro« 


jeszcze skiepy n'eobsadzone przez 


Po- f b'é, jak Pan kedze cheal, W każdym ra- 


laków. Janowice liczą ponad 8.000 miesz” f -7'e bez zgody żony niew ele będzie Pan 
| kańców, a tego zaledwie 2.000 Polaków. 'mógł srob á 


z 


Obóz Polski w Kassel (okupacja amerykańska) 


(Początek war. 8/15) - 


Laba Maria. 11.6.25; Laburewicz Bar- 
marda, 8.9.26, Lase Mara, 7.2.22; Lassof 


Zof a, 11.2.22; Laszczewska Anna, 24.7. 
23; Lawn czak Maria 2.12.19; Lazarko 
Mar a, 9.6.08; Ledawil Wanda, 16.12.23; 


Leśn'ak Józefa, 5.11.26; Leśn cka Zeno- 
bia, 2.7.25; Lichcmska Katarzyna 11,2. 
98, Lisowska Augustyna, 15.8.16; L.twin 
Donata, 11.6.23; Los Walera, 9.8.17; Lo- 
zow:ka Jadwiga, 24.2.27; Lub ńska Elżb e 
ta, 27.6.21; Lubusko Stefa, 1.1.16; Ludw ń 
ska Ada, 23.2.25; lLudwisiak Franc szka, 
1.16.15; Lukaczyk Anna, 7.10.21; Lukasze- 
wicz Helena, 9.2.08; Lupa Anna/ 28.5.11; 
Lupa Ludw. ka. 30.7.03; Lupa Zof a. 12.10. 
12; Lysak Franc szka, 15.12.13; Labas 
Franc szek. 13.5.27; Labok Józef, 1.3.23; 
Lachocki Władysław, 2812.14; Ludw ńska 
Teresa 295.33; Lukaszew' cz Lucyna, 16.9. 
35; Lupa M rosława, 20.1.35; Lupa eLo- 


wandowski Marian, 14.8.30; Lupa Alojzy, 
201.30; Lachow cz Andrzej; Lachow.cz 
Jan, 15.2.02; Lal k Edward, 5.7.16; Lam- 
parsk- Benedykt, 19.3.02; Lang Tadeusz. 
1412.23; Langer Ryszard, 24.3.22; Lapka 
Francszek, 16.6.87; Laskowski Edmund, 
23.10.23; Lasocha Antoni, 4.12,24; Lasota 
Feliks 15.11.04; Lawrenczuk Mikołaj, 
15.18; Laz.cki Andrzej, 6.8.04; Legutko 
ulan, 279.21; Lemeszewska Antoni, 
18.12.25; Leoniak Edward, 1.1,24; Leonej 
Cyryl, 25.3.03; Leonow cz Włodz mierz, 
163.18; Leśniak Michał, 1.11.19; Leśn'ak 


3:23; Mazir Bolesław, 


RE PA TROJAN FE - 


25.9-22; Maledk' Julian, 8.11.23; Malesz- 
czuk Don zy, 1.2.17; Malick Józef, 3.3.11; 
-Mal nowski Stefan, 29.6.23; Malsz Jan. 
19.10.19; Małoiepszy Stefan, 30.1.24; Mar- 
chewka Józef, 1.7.22; Marcnkowski Adam 
3.11,12; Marcinxowsk Stan sław, -16.1.97; 
Marcinkowsk Stefan, 17.2.06; Marc nkow 
sk: Stefan, 7.4.23; Marczew:ki Anton', 
12.3.98; Marczewski Wacław, 8.7.22; Mar- 
czyk Kaym erz, 13.4.15; Marek Wacław. 
24.1.16; Mark ewicz Bron: Sław, 15.1,23; 
Markowsk Bolesław, 27.1.09; Martyn Ste 
fan, 8.12.12; Maszczyński Stan sław, 14.10. 
09; 'Masztaler Stanisław, 6.3.22; Mac uch 
Bazyli, 20.10.19; Matujza W told. 26.12.23; 
Matuszew'icz H polit 7.10.10; Matuszew- 
sk: Józef, 7.11.20; Matyjak Franc szek, 
siak Stefan, 27.5.13; Mazgaj Jakub, 23.7. 
29.9.10; Matyjas k Henryk. 26.2.27; Maty- 
10.2.27; Mazur. Józef, 


' 16.3.25; Mazur Tadeusz, 5.1.23; Mazurek 


: Wojciech, 18.2.06; Mazurkiew'cz Jan, 7.10. 
pold, 25.10.31; Lupa Tadeusz, 10.1.30; Le- ` 


łaj, 27.8.14; 


21; Mędrzak Jan, 13.11.22; Melczyński 
Wacław, 19.7.25; Merzyński Botesław, 27.8. 
20; Merzyńsk: Ka4 m erz, 25.5.24; Mentel 
M eczysław, 26.4.19; Mertyn Zenon, 29.12. 
23; Mglej Józef, 26.6.22; M chalak Ro- 
man, 8.8,07; Michalczuk M chał, 4.11.25; 
Michalkow M eczysław. 22.8.26; Micha- 
łowski Józef, 20.6.24; M chałowsk M ko- 
M chałowski Paweł, 3.5.25; 


,Marszaledk Maryla, 3.3.23; Martyn Kata- 


rzyna, 11.1.08; Martyna Anna, 7.8.23; Mar 
tyna Helena, 4.8.22; Martyna Jul a, 4.4.26; 
Martyna Olga, 22.2.22; Maslej Tekla, 9.4. 
24; Maszczyńska Helena, 12.68.22; Maszluk 


Zdz sław, 9.1.26; Leśnicki Wacław, 1.2.15; | Maria, 26.2.19; Matelska Genowefa, 15.3. 
Leszczyński Henryk, 6.11.23; Lewandow- | |26; Matuszewska Barbara, 1.12.26; Maty- 


ek Edward, 42.20; 
27.10.98; Lewandowski Szczepan, 23.11.16; 
Lewandowski Todeu:z, 23.6.29; L chwala 
Stan sław, 811.23; L'nowski Wiktor, 6.6. 
22; Ls M eczysław, 25.2.24; L sow ec Mi- 
chat, 4.12.26; Li twin Piotr, 19. 10.20; L:zon 
Gracjan, 11 27; 'Lavborew cz Bernard; Lo- 
ch n Aleksander, 15.3.22; Lochyński Sta- 
n sław. 27:3.00; Lodo Bron sław, 22.9.26; 
Loferslg Tadeusz, 54.20; Loza M eczysław, 
30.9.17; Lojko Paweł, 1.7.16; Los Andrzej, 
11.1.19; Los Jan, 10.7.23; Lubusko Jan, 
26.1.01; Luczak Mar.an, 8824; Ludwiński 
Władysław. 7.6.98; Ludw s'ak Stanisław, 
9.11.16; Lukas.ew cz Jan, 1.1.24; Liukaszuk 
M kołaj, 15.8,20; Lupa Jan, 16.7.07; Lupa 
Józef, 28.2.15; Lupa Kaz m erz, 24.1.02; 
Lupa Stanisław, 1.11.25; Lupa Stefan, 18.1. 
10; Lurka Władysław, 3.3.23; EŁEuźżniak Wła 
dysław, 12.5.24; Lysiak Wacław, 1.2.15; 
Lyszczarz Kazimerz, 24.8.27; Ludw ński 
M eczysław 1.12.35; Los Mar an, 3.12.45; 
Lupa Wanda, 10.10.43; Law ńsk "Sylwes- 
ter, 17 11.28; 'Lupa Cyprian, 19.12,33; Lu- 
pa Stanisław. 25.6.40; Lupa Jan, 17.9.43; 
Lupa Józef, 15.2.43. 


Mackowiak Irena, 17.10.19; Mackow'ak 
Mara, 12.1.16; Mackow ak Wanda, 25.3, 
25; Makuch Jadwiga, 1.2.17; Malarczyk 
W ktora, 7.7.23; Malas Stanisława, 17.10. 
25; Maleszczuk Karol na, 8.12.22; Mar- 
chewka Zofa, 17.5.18; Marcinkowska Ma- 
ra, 17.1224; Marcinkowska Stanisława, 
1.1292; Marczak Anastazja, 13.10.19; 
Marczak L Il, 
Margosiak Maria, 7.9.17; Maca Józef, 
30.11.24; Maca Wiktor, 287.25; Machn ck: 
Leon, 2.10.27; Mac orzek Franc tzek; Mac- 
kow Edward, 12.6.26; M erzwińsk Ge- 
neusz 26.4.39; Marc'nkowski Józef, 19.3. 
29; Mikos Zygmunt 24.11.28; Moszczyńsk: 
Tadeusz, 19.9.29; Marczyk Zofa, 1.6.43; 
Martyn Gizela, 10.1044; 'Merzw ńska 
W esława, 29.1.44; Milota Igna, 18.11.43; 
Makuch Roch, 22.1.40; Martyn W lhelm. 
3u.1042; Mordal Zdzisław, 4.8.42; Makuch 
Zygfryd, 14.2.43; Marczyk Arnold, 26.11 
44; Maszczyńs« Stan-sław, 9.6.44; Maty- 
jak Bolesław, 23.2.44; Mikołajczyk Ta- 
deusz. 8.9.44; M kos Hal'na, 28.7.41; Mar- 
en'ak Karol, 1886; Matysiewcz Mara, 
` 24.5.30; Motas Jadwiga, 27.5.30; M kos Ja- 

n'na, 24,636; Mierzw ńska Irena, 22.9.37: 
M kos Hal na. 28.7.40; Mackow ak Maria, 
25.1.81; Maczkowski Jan; Maczugowski 
Henryk, 29.7.20; Madz ński Apol nary 
1911,14; Magda Tadeusz, 22.5.22; Mas. 
dz arz Seweryn, 111013; Majchrzak Ka- 
zim erz, 11.8.94; Majdan'uk Franciszek 
12.1123; Majorow cz Tadeusz, 11.10.20. 
9.2.23; Mskselon Jan, 15.10 26; Makuch Jó- 
Makara Tadeusz. 12523: Makohin M chł, 
zef. 2212.05; Malarczyk Józef, 20.225; Ma- 


 Jlaszzyk Józef, 202,25; Malec Władysław, 


29.5.25; Marczyk Ela. 7.5.11; 


Lewaridowski Jan, ' 


| — -- -ora 


Jak Eugenia, 18.3.16; Matysak Stanisa- 
wa, 20.3.05; Mazjarz Genowefa, 31.7.15; 
Mazur Genowefa, 15.3.24; Mazur Tamara, 
25.5.25; Mazur Zof.a. 3.2.15; Mazurke- 
w cz Łucja, 12.6.22; Mglej Paulina; Mi- 
chalczuk Rozal a, 14.6.99; M chalik Ma- | 
ria, 17.9.99; M`cha'ska Tatiana, 1.1.22; 
M elczarek Anna, 26.7.02; M erzw ńska 
Maria, 7.11.12; M kołajczyk Genowefa. 
22.1.22; Mikołajczyk Gertruda, 8.1.26; M - 
kołajczyk Zot'a, 4.5.25; Mikos Justyna. 
26.12.04; M.łosz Franciszka, 1904; M łosz 
A'nna, 29.7.11; M lota Fifu da, 16.3.21; M - 
lota Marta, 1924; M 'lota Paul na, 11.3.97; 
Mirowska Janina, 18.818; Mzera Mro- 
sława, 17.1.29; Mordal Apol:a a, 15.2.19; 
Moszczyńska Mar a, 14.7.05; Motas Kaz- 


m ena, 18.4.27; Motas Rozal a. 6.5.01; Mu- 


Ee A or nt 


siał Augustyna. 3.3.26; Muzolf 
20.12.20; Mycyk Sab ma, 4.12.20; M:chniew 
sk Bron: ław, 3.9.99; M ck ew cz Bazyl‘. 
25.3.19; Micula "Władysław, 1.1.25; Mielnik 
Bazyl , 1.1.18, M erzw ńsk Roman, 19.1 
08; Meta Franc szek, 16.1.22; Mkitka Mi 
chał, 17.5.23; Mktyszyn Teodor; M ko- 
łajczyk Anton, 22.4.23; M kołajczyk Je- 
rzy, 6.7.23; Mikołajczyk Zygmunt, 5.4.09; 
Mikos Jan; M.kos Stefan, 16.3.02; M ko- 
w'cz Bronislaw; M kowski Ryszard, 13.6 
25; M lewsk! Zygmunt. 8.6.15; Milota Hu- 
bert, 8.3.27; M tota Paweł 17.7.90; M siak 
Eugeniusz, 6.8.24; .Mszczewsk; Edward, 
6.2.07; M szczyk Jan, 1.7.13; Mizak Kaz- 
m erz, 20.5.12; Mlenek Marian, 25.8.22; 
Mochnacz Michał, 11.1.17; Moc'enko Do- 
m:m k, 17.5.12; Moczygęba Ryszard, 188. 
24; Modzelewski Stan sław, 8.10.24; Mo- 
linowsk: Jerzy, 24.2.13; Morawsłb Józef, 


20.5.25; Mordal Ignacy, 7.4.09; Mordal 
P otr, 11.9.11; Mordas -W ktor, 15.12.06; 
Morgol Bazyli; Motas Eugen usz, 23.2.23; 
Motas Józef, 30.10.93; Motas Zdzisław. 
7.9.24; Mroczek Wacław. 10.8.16; Mroczko 
Stan sław, 3.5.25; Mroczkowski Eeuge- 
musz, 12.6.22; Mroczkowsk: Stanisław, 
14.2.22; Mroz ńsk!: Józef, 25.12.19; Mruk 
Antoni, 12.7.26; Mróz Jan, 24.620; Mróz 


Kazimierz, 15.3.15; Murawski Stefan, 20.2. 
10; Musał Józef, 15.4.27; Mycyk Michał, 
15: 12. 15. 

Nab ałek Anna, 6.11.23; Jajmola aJn'- 
na, 3.3.22; Nekwaska Helena, 23.11.23; Ner 
Agn'eszka, 6.1.10; N ecko Stan' sława, 
11.11.24; Nieradka Maria, 18.10.23; N:ero= 
bis Henryka, 24.9.27; Nocun Stefan a, 
12.2.04; Nojman Helena, 5.8.25; Nowak 
Frana szka, 13.9.19; Nowak Genowefa, 
22.8.15; Nowak Jura, 14.2.27; Nowak Ol- 
ga. 22. 10. 25; Nowak Stefan a, 17.7.15; No- 
wak Weron ka, 13.5.23; Nowakowska Kry 
styna, 12.9.25; Now'cka Helena, 21.1.20; 


Nab ałek Franciszek, 8.10.12; Nazorny Mb ' 


kołaj, 28.12.19; Nagorny Wacław; Najmo- 
la Meczy:ław. 18.3.19; Najmo!la Ryszard, 
18.3.19; Nalberczyńnskj Hemryk, 19.1.26; 
Naruszko Meczysław, 1.1.25; Narywon- 
czyły Paweł, 28.1.19; Nawrock: Andrzej, 
28.11.03; Ner Adam. 5.7,13; Neroj Stefan, 
7.6.24; Neuman Artur, 25.605; Nemec 
Stan sław, 2410,14; Nieradka Stanisław, 
20.12.44; Nowicka Helena, 2.12.25; Now c- 
ka Józefa, 15.20.19; Nyklewicz Halna, 
13.3.24; Nepen Aleksander, 4.10.18; N e- 


Maria, | 25. 19 15; N ewda Mikołaj, 18.10.18; 


| Nr 9 (16) 


N'e- 

wiadomsk Henryk, 18.7 21; Nk: ‘enko 
„Grzegorz; N konow cz Bron sław, 3.11.20; 
Nocun Franciszek, 22.9.07; Nosarczuk Jan, 


' 15.10.19; Nowak Henryk, 14.5.17, Nowak 


| Nowińsk: Jerzy, 25.8.21; 


' ny 


Nowakowski Józef, 2.5.25; 
Now ńsk Kaz -= 
mierz, 16.11.08; Now ńsk; Stan sław, 287. 
22; Nowosad Aleksander, 26.4.18; Nowot= 
Rudolf, 9.5.23; Narowski Stanislaw, 
3.5.28; Nowak Czesław, 7.10.28; Ner Sta- 
n sław, 19.12.38; Nowak Jan, 16.7.39; Now 
wak Jerzy, 24.10.38; Nowak Zygmunt, 
3.9.42; Nowak Leopold, 2.1.34; Nowak Wal 
demar 11.543; Ner Krystyna, 18.2.41, 
Obazanowski' Tadeu:z; Obrzyńsk Fran 
ciszek, 24.12.22; Ochun Aleksander; Ocie- 
czek Antoni, 22.4.09; Okon:.ewsk Kazi- 
mierz, 21.1.23; Ołdakowski 
Olejko Józef, 28.12.24; Olejn'k M  chał, 
6.11.16; Oles Stanisław, 26.4.20; Operacz 
Stan: sław. 26.4.20; Opilka Eugen usz, 3.10, 
02; Opilka Zygmunt, 14.8.05; Orłowski 
Franc szek, 25.4.24; Orłowski M kołaj, 
20.11.20; Ortman Bron sław. 6.6.04; Os ec 
ki Jan, 3.11,26; Oskaldow cz Stanisław, 
12.10.19; Ossys Józef, 11.8.07; Ostaf:n Jó- 
zef,.5.3,.18;, Ostrowski Ryszard, 10.1025; 
Ostrowsk: Zygmunt, 15.06; Owczarek Sta 
nisław, 2.5.22; Owczarek Tomasz, 6.12.23; 
Owczarek Wacław, 3.9.95; Owesny Jan, 
29.10.23; Owsianka Stun' sław, 5.5.25, OB e 
rek Mara, 14.9.15; Okołowska Anna, 27.2. 
10; Okoniewska Józefa, 13.3,23; Olejn k 
Maria, 25.5.19; Oleszczuk Bronisława, 
25.7.23; Operacz Mar'a, 17.2.22; Ostrow- 
ska Helena, 8.9.27; Orb'ńska Danuta, Ml, 
30; Olejnik Jan, 17.5.29; Okółowsk: Stan- 
slaw, 1.1.40; Olejnik M chał, 28.1.44. 


Slodecki Henryk, 301.44, 


Pacon Józef, 17.9.17; Pajak Alolzy, 16.5, 
27; Pajura Piotr, 16.6.18; Palczyński Leon, 
18.8.13;  Palczyński Franciszek, 10.9.26; 
Palczyński Władysław, 207.93;  Paliński 
Wincenty, 12.7.14; Paliwoda Michał, 15 8.03; 
Paluszak Jan, 13.6.94; Panajt Franciszek, 
28.8.21; Panajt Ludwik, 3.4.27; Panajt Mi- 
kołaj. 11.1.997; Panczuk Jan, 28.509; Pa- 
pior Józef, 19.1.02; Palczyńska Anna, 1.6.20; 


Jan, 14.6.22; 


| Palczyńska Maria, 1889; Palińska Krysty- 


na, 1925; Paluszak Irena, 20.9.27; Paluszak 
Mara, 21.8.25; Paluszkiewicz Janina, 318. 
01 Panait Katarzyna, 26.9.94; Panait Zofia, 
28.3.23; Panin Maria, 20.11.11; Papior An- 


radka O, 16.9.88; N ewda Bazyl'. ma, 10.614; Papior Jadwiga, 9.10.07: Pap'or 


LISTY 


Ostatn'o przybył znowu do kraju „A 
ży tnamsport listów z zaaranicy, Tym 
razem w worach poczty, która zalegla 
pokój redakcyjny, znaleźliśmy równie? 
pocztę dla sebe — ne tę ofcjalną, od 
msji repatracyjnych, bo to ostatecznie 
nc nowego, ale taką nawpół prywatną, 
nawpół urzędową. A więc przede wszyst- 
kem zapytania o rodz ny, wiele, wiele 
zapytań. Część przedrukujemy w dzsiej- 
szym numerze, część zachowujemy do 
następnego. Trzeba przeceż wszystkich 
spraw edliwe obdziel é, Pozatym dosta- 
lśmy także parę listów, które spraw ły 
nam prawdziwą przyjemność. Chcemy 
sę wec nim podziel é z naszymi Czytel- 
nikam. Zwraca się węc do nas Redak- 
cja tvgodnika „Jutrzenka*, wydawanego 
w Polskm Oboze Cyw lnym Jagerslust, 
koło Kilon i, okupacja angielska: 


„Szanowny Redaktorze! Z radośc'ą o- 
trzyma! śmy tu na obczyźn e ostatm ru- 
mer Waszego pisma. Ceszymy się bar- 
dzo, że mmo itrudnoścj ne zapom nacie 
o przymusowym wychodźotwie polskim 
w N'emczech. śląc mu poc eche i informu- 
iąc go o pracach i dążeniach naszych 
brac? w kraju, Proszę sobie wyobraz é, 
że była to perwszń gazeta polska z Oj- 
czvzny, do której tęsknimy, wyrzuceni Z 
N ej przed sześcu laty. 


Chcąc złagodzić olbrzym: głód słowa 
drukowanego, jak daje się odczuwać tu 
na obczvżźnte, wydajemy począwszy od 
maja ub, r. p semko tygodnowe „Ju- 
trzenka”, 
gle walcząc z brak em papieru, farby ! 
trudnośc ami innej natury. 


Daje sę odczuwać bardzo dotkl wie 
brak wszelk ch informacji, pochodzących 


Odb jamy na powielaczu. cią- | 


Z ZAGRANICY 


z Kraju, wec prasy, książek t Innych 
publikacji Jesteśmy więc tak bardzo 
wdz eczn, za stałe wysyłan e pod naszym 
adresem psma „Repatriant", za którą to 
przysługę składamy serdeczne podzięko- 
wanie. 

Przesyłając  jaknajserdeczn'ejsze po- 
zdrow ena j życzena dalszej owocnej 
przcv, pozostajemy z szacunkiem. 


Gdyby to tak można zawieść Wam 
wszystk e nasze gazety, wszystk e książ- 
k nowe, które sę ukazały, wszystkie ty- 
godniki i dwutygodn ki — zdzw libyście 
sę napewno, jaka jest masa nowych 
wyg eW. My też walczymy z bra- 
- -m pap eru, ale u nas to sę zmienla z 
dna na dzeń na lepsze, zresztą, na ryn- 
ku księgarskim nawet sę tego braku ne 
odczuwa — ks.ążek stale przybywa. Ale 
ne możemy sę z Wam tym wszystk m 
podzielić — biedn, łączn cy dość mają 
roboty z przewożen'em poczty, ne dal by 
rady, gdyby obarczać :ch jerrzcze przewo- 
żeniem książek i gazet. Music e sę prze- 
to zadowol é naraz e naszym „Repatr an- 
tem” — sam; przeceż przyznajecie, że 
staramy się Was o wszystk m mfiormo- 
wać możl wie najdqkładn ej i najobszer.- 
nej. Zato, gdv wrót cie do kraju — bę- 
dziece mogli używać dowoli — gazet | 
(ks ążek ne braknie, 


A jeszcze w momencie, gdy czytamy 
np, taki Iścik Alus Mroz poki! z Mię- 
dzyles:a: 


Szanowny Panie Redaktorze! Tylu lu- 
dzom już dopomogleś, dopomóż ' nam, 
Z gorąca prośbą zwracam się do Pana, 
bv nam Pan dovomógł skomun kować sę 
z Tatusiem Nie mogę już patrzeć na łzy 
Mamusi i rodzeństwa. Jest nas siedm oro 


dz eci. Żyjemy w Mo ciężk'ch warun- 
kach, gdyż wrócilśmy z wygnan a do 
gruzów, Bardzo nam przykro, że jesteś- 
my tacy bedni į tak sę męczymy. Tatuś 
przebywał ostatno w Werthe m, miesz- 
kał w Ośrodku Polsk m. W liście, który 
Tatuś napsał do babci, był następujący 
adres: Karol Mroz ńsk , Polski Czerwony 
Krzyż, Frankfurt nad Menem, Goraco 

awe o doręczenie lstu Tatusiow , My- 
ślę. że prośba moja mie zostan e odrzu- 
oona”. 


Wtedy z ETIR Pie ie żalem myślmy, 
że Alusia ne jest jedną dziś dz ewczynką 
w Polsce, która patrzy bezsilne na łzy 
matk, że tak przeceż jest dużo dziec o- 
sierocomych, bednych, którg matka sama 
wyżywić ne jest w stanie. 


A ojcowe dumają, przemyśl wują, czy 
warto do tego kraju wróc ć, czy nie War- 
to, czy lepiej do Argentyny, a może do 
Brazyl i.. słuchają złych podszeptów, DB? 
donuszczajac do sebe g'osu rozsądku Ż 
zwykłej, ludzkiej ucze wości. 


Czy o tych bednych dz eciach polskich, 
skazanych na sieroctwo jeszcze za życa 
ojców naprawdę nikt nie pomyśl? Prze- 
to naprawdę wstyd! 


Bo jeszcze można zrozum eć młodego, 
lekkomyślnego chłopca, który woli puś- 
cć się w obce kraje, któremu uśmiecha 
sę myśl o awantum czych przygodach 
na daiek ch kontynentach chocaż I 
na nich czekają“ matk,„— na każdego 
przec eż ktoś czeka, Ale zupełne już tru- 

© zramm né oiców., których n'e cas"e 
dom, w którym zostawil: dzec, Kto 
właśc wie ma wychować ich dzec? Kto 
ma œh wychować ma ludzi, kedy ojco- 
wie o nich zapomnial? 


Franc szek; ~ 


| 
| 
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Weronika, 2.1.16; Paprota Janina, 0.1.24; 
Paulińska Janina, 23.3.23; Pawelec Broni- 
slawa; Pawelko Mauria, 1212.20; Pawlak 
lucja, 16.3.24, Pęcherzewska Wanda, 28.4. 
©, Pendu Dominika, 1812.05, Perdziak 
Stanisław, 13.10.06, Piasecku Maria 24.3.15; 
Piasecka Henryka, 256.22; Piechocka Kry- 
styns, 5.5.06, Piechota Władysława, 11 12. 
21. Plechowska Wludysława; Piekarek Ma- 
ria, 20.4.26, Pieirścionek Katarzyna 13.2. 
19, Pierścionek Maria, .111.13; Pietrasiak 
Henryka, 20.10.25; Pietrzak Maria, 8.9.24; 
pizowska Eugenia, 21.12.05; Piku*s Stani- 
słowa, 20.527, Pilarczyk Stanisław, 6.3.05; 
Piotrowska Marta, 2.2.21; Piotrowska Zo- 
fiu 28.12.20; Pisarska Maria, 25.6.06; Plo- 
dzien Maria, 25.11.27; Podgórska Apolonia, 
26.11.10; Polucha Ewa, 1905; Poluchowicz 
Ks „la, 1903; Poniatowska Annna, 12.12 16; 
Portala Wiktoria, 10.11.02; Press Eufemia, 
5.10.23; Prusińska Franciszka, 15.2.99; 
Przewozna Janina, 16.5.24; Przybyl Hele- 
na, 15.1.15; Przybylska, Stanisława, 7.13 06; 
Pudewil Maria, 22.8.18; Pula Maria; Pust- 
kuwska Krystyna, Puruszek Antoni, 7.3.20; 
Pas Józef, _ 19.2.22; Pastuszek Szczepan, 
15.8.17; Pawlicha Mikołaj, 27.3.23; Pawluch 
Zygmunt, 26.12.24; Pęcherzewski Leon, 
8.3.09, Pędziwiatr Władysław, 22.1.25; Pe- 


lax Włodziinierz, 11.6.25; Pendo Mikołaj, 
2312.05;  Ptidziuk Teodor, 19.11.01; Pers 
Edmund, 12.10.12; Perenko Jan, 12.4.03; 


Piasecki Henryk, 20.11.24; Piątkowski Wa- 
cław, 13.5.13; Piątkowski Władysław 20.3. 
02. Piechocki Stanisiław, 1910; Piechota 


ski Zdzisław, 19.1.27; Pietruszko Jan, 26. 
6.17; Pigas Bazyli, 26.3.18;  Pikulu Jan, 
10.6.12; Pilarczyk Franciszek, 5.9.00; Pi- 
larczyk Ignacy, ].7.05; Pilarczyk Lucjan, 
29.11.19, Pilat Stanisław, 30.12.19; Pilch 
Franciszek, 11.10.03; Pinko Kazimierz, 
8.9.18; Piotrowski Bolesław, 22.5.05; Pio- 
trowski Ryszard, 18.3.22; Piisarski Stani- 
sław, 6.11 14, Piskor Władysław, 5.8 23; 
Piskun Adam, 5.5.08; Piszczatowski Mie- 
czysław, 20.11.26; Piszczyniecki Aleksan- 
der; Piwko Kazimierz, 27.11.20; Piwowar 
Jan, 6.5.19; Plaskota Edward, 16.9.11; Pu- 
lawiak Jan, 7.3.21; Pleskacewiicz Jan, 4. 
11.18; Plucicński Antoni. 2.10.17; Pluskota 
Antoni, 30.5.95; Podgajniak Tadeusz, 2.2. 
25, Podgórski Stanisław, 5.3.17; Podkamiń- 
ski Piotr, 1923; Pohl Rudolf; Pokorski Jó- 
zef, 209.18: Polajdowicz Wacław. 19.4.23; 
Polak Franciszek, 12.3.20; Polechońskii Ja- 
rosław, 13.801; Polite Franciszek, 3.11.09; 
Połomski Czesław, 5.11.25; Pnniatowsk? 
Roman, 1.4.20;  Ponomarow Jan, 19.10.19; 
Popielek Stefan, 29.12.27; Popowicz Jan, 
13.9.19; Porada Tadeusz, 29.521; Porębski 
Ludwiik,13.8.27; Porzogu Antoni; Prenden 
Petro, 25.7.25; Prento; Jan Prento Nikifor: 
Procitw Jerzy, 4.11.19; Prokop Edward, 
1.5.26; Prokopiec Jan, 12.11.17; Prokopo- 
wicz Czesłuw 19.5.25; Prokopowicz Stefun, 


6.7.18; Prorok Jan, 15.10.21; Prusiński Hen- 


ryk, 29.4.22; Przybyłowicz Stanisław, 6.12. 
23; Przybylski Zbigniew, 22.8.25; Przyjem- 


ski -Romuald, 30.4.26; Przypek Franciszek, 


15.35.12; Ptak Ignacy, 13.3.26; Ptak Włady- 


| | | 
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Marian, 7.8.17; Pustkowska Stefania; Py- 
ka Rozalia, 25.9.14; Pyrgel Leokadia, 4.12. 
24; Pyszczyk Tarania, 3.7.25; Panait Jur- 
gen, 17.6.44; Panin Jerzy, 27.11.43; Papior 
Henryk, 28.4.44; Piechocki Stefan, 4.7.44, 
Paluszek Stanisław, 1.5.37; Panait Alfred, 
28.5.36; Papior Józef, 2812.36;  Perdziak 
zbigniew, 1.3.37; Pilarczyk Edward, 18.3.36; 
Pilarczyk Kazimierz, 1930; Płoński Włady- 
sław, 26.6.31, Pałczymska Romualda, 1933; 
Paluszak Helena, 13.3.33; Paluszkiewicz 
Henryka, 20.11.33; Panait Efrodyta. 24.8.32; 
Panait Małgorzata, 31.10.34; Pendo Teota- 
nia, 2.5.35; Pilarczyk Helena, -27.1.34; Pal- 
czyńska Jadwiga, 29.10.45; Piotrowska Zo- 
fia, 24.2.45; Papior Franciszek, 16 5.35; Pa- 
pior Stanisław, 198.32; Pilarczyk Henryk, 
26 10.32; Pirog Ryszard, 28.7.35; Pijak Zo- 
fia, 24.2.80; Panin Maria, 23.2.80; Papilor 
Maria, 7.6.77; Pason Józefa, .9.78; Pikow- 
ska Aleksandra, 1868; Pluskota Katarzyna, 
18.12.83; Paluszak Kazimierz, 13.1.42; Pi- 
sarska Anna, 25.2.43; Piotrowski Franci- 
szek, 24.2.45; Portala Jan, 13.5.32; Paplor 
Helena, 18.5.42; Pałczyńska Krystyna, 14. 


6.242; Papior Janina, 7.7.31; Panait Erika.. 


24.10.30, Paluszkiewiecz Krystyna, 15.6.36; 
Panait Charlotte, 31.10.38; Papior Maria, 
18.12.39; Papior Stanisława, 1.5.38; Pio- 


truwska Zofia, 2.3.37. 

Rabenda Jan, 24.6.19; Rabko Jan, 10.15. 
17, Raczyński Walenty, 12.10.20; Radtke 
Józef. 17.2.15; Radyna Antoni, 10.3.19; Ra- 
dzikowski Piotr, 30.1.24; Raj Jan, 20.9.11; 
Rak Edward, 19.12.28; Rak Michał, 22.9.00, 


Shy. 13 


7.12; Ratajski Leon, 9.10.01; ltatkiewie$ 
Piotr, 3.5.25; Rawiyk Michał, 24.9.14; Re- 


becki Jan, 5.2.23; Reczek Zygmunt, 25.1.2353 
Richter Józef, 9.2.21, Ricman Jerzy, 5.3.97% 
Robaszkiewicz Jerzy, 23.1.16, Rodak Ludu 
wik, 22.8.16; Rodzen Antoni, 11.12.20; Ro= 
gala Edward, 3.4.23; Rogalski Sergius% 
5.616; Rogalski Zygmunt; Rokosz Michał, 
21.7.13; Rola Władysław, 20.1212;  Rolnilg 
Władysław, 5.6.07;  Rotnańczuk  Antonf, 
15.423;; Romańczuk Wiktor, 10.1.24; Ruma= 
now Kazimierz, 19.10.25; Romanowski Wla- 
dystaw, 15.2.18, Romejko Bolesław, 12.2.093 
Rostowski Piotr, 9.12.22; - Rowbicki Cze= 
sław, 11.5.12; Rozeluk Stefan, 1.2.19: Ro= 
zental Marian, 8.4.24; Rozmarynowski Jasų 
23.3.15; Rozmianiec Wincenty, 4.3.12; Roz- 
para Bolesław, 15.1.10; Rozwadowski Jan, 
12.9.23; Rudalski Bronisław, 23.3.23; Rud= 
nicki Henryk; Rudy Włudysław; Rudzki 
Jan, 6.4.21; Rudziński Bronisław, 16.8.20; 
Rumiński Marian, 30.9.16; Rusekiewicz Jóe 
zef, 3.11.17; Rutkowski Antoni, 4.5.21; Rute 
kowski Leon, 4.4.19; Rozaniecki Marian, 
25.4.19; Ruzga Eugeniusz, 8.10.04; Rużyckí 
Jan, 14.4.24; Rożycki Tadeusz, 23.7.25; Ryc= 
ko Józet, 24.6.23; Rynkiewicz Marian, 19. 
7.24; Rycyk Józef, 23.12.23; Rzezniczak Cze= 
sław, 16.8.25; Raczyńska Gudrun, 2.2.27$ 
Raj Janina, 19.919. Rak Anna, 13.5.21; Rak 
Anna, 6.1.05; Ramel Franciszka, 27.11.18; 
Raniecka Wiktoria, 5.9.20; Rutajczyk JÓZz@=« 
fa, 13.3.17; Rawlik Natalia, 6.1.24; Rycmam 
Franciszka, 1922; Rodak Maria, 23.3.18; Roe 
dzen Ktarzyna; Rogowska Wiktoria, 171% 


Stanisław 16.12.14; Piechowlcz Marian, 
9.4.27; Piechowski Jan, 18.1.21; Piekarczyk 
Jan, 125.11; Piekarski Andrzej, 21.8.18; 
Pietkiewicz Henryk, 17.10.21; Pietruszew= 


sław, 9.1.16; Ptasznik Mieczysław, 17.7.26; 
Puchała Antoni; Puchała Jan, 6.11.27; 
Pudewil Feliks, 7.4.18;  Pustkowski Zyg- 
munt, 24.1.25; Pyka Jan, 20.5.15; * Pyrgel 


Bartntka Stefana, ur. 2.8. 1923 n, zam. w Warszawie, ul. Płocka 46—1. który w 
grudn u przeoywał w Stammiager 344 Tellager Abt. G. U. Lain:dorf O S, poszu- 
kuje 1 prua gurąco o podane wiadomośc": nuwllka, Bartnik Zofia, Qzęstochowa 
Aleja II 24 — 20-a. 

Barin ck ego M'chała, ur. 1897 w Ludwnow'e, pow. Mińsk Maz., zabranego 
8.7 1944 z Garczyna Malego pow. Mińsk do Modlina. a następne do obozu w 
Stutthof.e. gdzie był do styczna 1945 r, poszukuje zrozpaczona żona z dzeón(* 
t pros o wiado.ność Stanisława Zbron ec. Rzeszów, Zarząa Miejski. 

Drzew ecka Irena, poszukuje ppor. Czaszniek ego Romualda, Of'ag II. D. Gross- 
Born-Reder tz Nr. 334. Może koledzy b. jeńcy znają losy tego obozu lub poszuk ~ 
wanego  Praszę o wadomość. Gdańsk — Wrzeszcz. ul. Konrada Leczkowa 26—6. 

Fajertag Wandę (P ątkowską) córkę Maurycego i Romany, lat 24, aresztowaną 
przea Gestapo z domu przy ul. Marszałkowsk ej 25 w dniu 30 kwietnia 1943 roku 
poszukuje i prosi o w'adumeść zrozpaczona Kowalska Bron'sława Warszawa, 
ul. Marszałkowska 4 m. 6. > 


DR. FIECKĘ WINCENTEGO, UR. 1896 — POSZUKUJE ŻONA HELENA Z 
SYNEM TADEUSZEM OSTATNIA WIADOMOŚĆ W SKRZYNCE ZAGRANICZ- 
NEJ Z AMERYKI PÓŁNOCNEJ W DN. 9.1. B. R WIADOMOŚCI PROSIMY KIE 
ROWAC POD ADRESEM: OB, FIECKO HELENA — PŁOŃSK. 


Giza Władysław, repstrant z Chlebowie. pow. Bóbrka, woj. Lwowsk'e. poszu- 
kuje syna, Gizę Stan sława į brata G zę Ludw ka z rodz ną. K'oby spotkał stę 
z wymien onymi, proszony jest o skerowane wadomośc pod adresem: Gl.w ce, 
ul Chorzowska 31 rn. 4. > 

Gajewskiego Jerzego Anton'ego. przebywającego w obozie w Gross Rosen 
Nr 59452, poszukuje matka Mara Gajewska. Warszawa, ul, Puławska 51. 

POSZUKUJĘ WŁODZIMIERZA HERMANOWICZA, UR. 15.2 1912 R. W SO- 
CHOCINIE (W R. 43 WZIĘTY ZOSTAŁ Z NOWEGO DWORU). WIADOMOŚĆ 
PROSZĘ PÓDAĆ POD ADRESEM: SOCHOCIN — APTEKA HERMANOWICZO- 
WEJ. 


Hodakowskiego Ludwika, kpt dypl.. stacjonowanego w Serpniu 1939 roku 
w Łomży. który od tego czasu me dał o sobie w adomośc., porzukuje rodz na, Brat 
zag nionego: Mgr. Tadeusz Hodakowsi4. Nowy Sącz, Dunajewsk'ego 12, usiln e 
pros o przysłan e informacj: o jego lo: e. | 

Jasiuna Edwarda z W lna, aresztowanego w Bałyms'axu przez Niemców 3.2. 
1944 roku i wyw ez onego z więzienia biało:tockego w lpcu tegoż roku w nie- 
wiadomym kerunku, poszukuje matka Zofa Jasiun Łódź, Żeromsk ego 46 m. 11 

Jaroszewsk ego Kazimierza, lat 40 w. 78. 1897 r., ostaino przebywającego 
w obozie w Jonanngeorgenstadt w Saksonii Nir. 22916, zamieszkałego War- 
szawa, Czenniaków, ul. Godebkiego 17 m. 6. poszukuje ! zawadam'ia żona, 
że wszyrky zdrowi. Wardziński jest. praca ocalała, Itoxoiwek posiada w'a- 
domośc proszę o przesłan e: Jaroszewska Julia, Wanszawa Czern aków, ul, Godeb- 
skiego 17 m 6. 

Jakubiaka Tadeusza, wywez onego przez Nemców na przymusowe roboty do 
Schwe nfurtu a M. Ostarbe':teiager Kugelle te poszukuje ojciec, Obeony adres: 
Szczepan Jakubiak, Prabuty, ul. Ryp hska 4, pow. Susz. woj. Olsztyn, Wschodnie 
Prusy. 

Kamińskiego Jeremiego, który przebywał w oboze G-ross-Wartenberg, Dy- 
renhof Barthold V 20 poszukuje M, Kam úsk! Zielona Góra. Dąbrowsk ego 34a 
Ko z współ owarzvszy niedo” znał go * we coś 0 jego 109'e, proszony jest gorąco 
o zaw adom enie pod powvyżrzym adresem. 

Dr. Kiryczańsk'ego M'chała, który do 1942 r przebywał w Kig jskej ZSRR Fr 
ob Kantowski Rejon wieś Krama — Reczka, poszukuje żona. Ktoxolw sx coś wie 
o nm : zna miewce jego pobytu. wadomoścć proszę kerować na adres: Łódź 
ul. B. Limanowskiego 101. W, Rubino wicz 

LEWANDOWSKI Henryk ber zawodu źołnerz A.K“. przed powstaniem zam'e- 
szkujący na Mokotaw'e I na Mokotow e przebywajpcy w czasie powstania, w dzia 
n” rzekomo w oboz e w Pruszkowie w towarzystw e 2 chłoprów, późn'ej w dziany 
w Sa'nt Morcin, prow, Steyr — Austra. proszony jest o pedanie informacji o ko- 
legach z którym był w Pruszkowie. Wszys'k e osoby mogace ndz el ć w zdomcścji 
o poszuk warvm są gorąco Krrszone o zawiadomienie nod adresem: Warszawa, No- 
aknwskiecn 16 m. 6. Inż Łuczak Zeron, 

Nerent Stefan, ur. 276.1913 r. wywezłony w s'erpn'u 1944 r. z Pruszkowa do 
W'edm a poszuk wany iest prze zomę Kszimiere Nerent, Werszawa Praga "zynszo 
wa 6 m 28 Stefku wracaj, albo daj znać o sobie. Walduś chory, a Dzidka bardze 
tęskn'. Kazia, 


Rak Tadeusz, 10.35.27; Rakowski Konstan- 
ty, 18.8.09; Ramel Mieczysław, 208.14, 


20; Rola Helena, 10.7.14; Rolnik Jadwiga, 
10.10 08; Romanow Helena, 31.1.23; Roszyk 
Katarzyna, 18.10.90; Ruszuk Marta, 28.7.24; 

(D. a w nast, n-rze). 


Przybylsk'ch Izabllę i Zdz'sława, zamieszkałych, przed powstanłem w M lsnówku, 
co powylanu przebywających w Zakopanein, poszukuje I prosi o wadomość K, 
Szawdvynowa., Warszawa Bródno, ul. Jeżycka 4 m L. 

PASCHALIS - OCHĘDOWSKIEGO DOBROMIŁA poszukują ojo'ec I brat, zane 
szkal : Warszawa-ŹŻol borz, ul. Słowackiego 5 13 m. 45. 

PAWŁOWSKIEGO STANISŁAWA, urodzonego 25.7.1919 r. w M'edzyszyn'a s ef- 
ca Michała, matki Franc szk, wyw eziunego z Pawiaka, poszukuje Żona irens 
Pawłowska, zam. obecn e Bródno, ul, Myszyniecka 23, 

PRZYBOROWSKI ZDZISŁAW (Wojciech), uczeń. żołnierz A. K., przed powstąu 
nem zam eszkujący przy ul. Puiawsk ej Nr 103, podczas powstania przebywający 
na Mokotowie, rzekomo wódzany w Pruszkowie jest poszukiwany przez rodziców, 
Wszystk e osoby mogące o poszuk wanym udzelić w adoiności, proszone 54 gorące 


o zawadomienie rodziców pod adresem: Warszawa, ul, Noakowsk'ego 16 m . Inġ, 
Łuczak Zenon. 


SZWALBE LUCJAN, UR. 11.10.1899 R, ARESZTOWANY DNIA 3.2.1944, KTÓ- 
RY PRZEBYWAŁ NA PAWIAKU W LUTYM I MARCU 1944 R, POSZUKIWANY 
JEST PRZEZ ŻONĘ, WANDE. KTO Z WSPÓŁYWIEŻNIÓW Z OWEGO CZASU 
WIEDZIAŁBY COŚ O JEGO LOSIE, PROSZONY JEST GORĄCO O UDZIKa 
LENIE WIADOMOŚCI DO REDAKCJI „REPATRIANTA". 


RUDOLF I TADEUSZ SCHOPS POSZUKUJĄ KREWNYCH I ZNAJOMYCH, 
WIADOMOŚCI KIEROWAĆ NA ADRES: TADEUSZ CWIK. WARSZAWA, ULICA 
JASNA 19, MINISTERSTWO PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ. 


Smagow'cz Tadeusz Roman ur. 8.8.1911 we Lwowie, który w 1939 r, służył w aru 
tyeri przeć wlo.n czej we Lwowe ul. Tatyńska, podał ostatną w adomożć 
24.3,1940 ze Split — Jugosław a, Ktoby mał wadomośc o wm, proszę dać znać 
matce na adres Mara Smagow cz u Zawojsk ch, Zabrze — Pszczyńska 35. 

SZKATULNIKA WŁADYSŁAWA ur. 1914 inż, arch'tekta, który w grudn'u 
1939 r, leżał w szp talu wojskowym w B'ałymstoku, — poszukuje 1 pros! kole- 
gów o fakąkolw'ek wadomość matka Kam'la Szkatulnikowa zam. Warszawą 
Saska - Kepa, ul Zwyc ęzców 19, lub redakcja „„Repautranta*, 

Szczygielskiego Adama ur. 7.2.1907 r., w Celinach, ars:ztowanego przez gestapo 
w czerwcu 1942 r. w Hancew czach |! osadzonego w węzien'u w Baranowiczach, 
akad został wyw ez.ony w niewiadomym k erunku, — poszukuje żona. zam. w Je= 
dlonce k Łu'nowa, 

Stępniewsk'ego Władysława, ur, 16.2 1919 r. w Warszaw'e, syna Potra ' Ewy 
z Datkowsk'ch, wdzanego ostatnio w Strassburgu w egrudn u 1944 r, posz ikuje 
brat Antoni Stępnewsk zam. w Warszaw e, ul. Spokojna Nr 158 m, 34, 

Stępniewsk'ego Potra, ur. 510.1882 r w Pasecznie, sytw Ludwka ' Małgo= 
rzaty z Marczaków zabranegv » Warszawy w dnu 11.8,1944 r., w dz anego «state 
nio w grudnu w Oranenburgu — poszukuje syn Antoni Stępnewski zame 
w Wamnszawi'e. ul. Spokojna Nr. 5 m. 34. è 

Senk'ewicza Wiadysława zam szkałego w Warszawe — Gocławek ul. Bukoe 
wa 11, wyw ez onego w czas e powstania do Nem ec, poszukuje żona Anna, córe 
ka Stefana į syn Henryk, Władeczku odezw j sę, Tatusu wracaj, tęskn mf, 
czekamy, meszkamy na starym m'ejscu, Łódź, ul. Daniłowsk ego 3 m. 47, Sen 
kewcz Anna, 

Sopel Bolesława nrzehuw”o*"=""- neta njo w Gemiind E fel Lager Manuel, po* - 
szukuje żona Sopel Henryka. Ktokolwek wedzalby o jego lose proszony jest 
o podane wiadomośc: Warszawa, ul. Wal'ców 14 m. 31. | 

Tarczewsk:cgo Bogdana ur, 22.6.1911 r, syna Karola i Katarzyny, przebywa» 
jącego na dwa dn przed wkroczenem aliantów i w dzianego w obozie Ħam- 
burg Neuengamme bl 15 A Nr, 18623, poszukuje t błaga o wadomość żona 
z synk em. Kolegów Neuengamczyków wszystkch 'nnych serdecznie proszą 
c wadomość Hal na Tarczewska, Łódź. Al. Uni 18 m.19, 

MADZIA POSZUKUJE EMILA WOŁYŃCA UR. 285.1907 R. WIĘŻNIĄ 
OŚWIECIMIA NR 31406. 1511 44 WYWIEZIONY ZOSTAŁ DO SACHSENHAUSEN 
OSTATNIA WIADOMOŚĆ 141244. WSZELKIE WIADOMOŚCI PROSZĘ KIERO- 
WAĆ POD ADRESEM: MAGDALENA HERNES, ŁÓDŹ, ŚRÓDMIEJSKA 26—9. 

Wodz nowsk'ego Andrzeja, ur. 16.4.1919r., o którym brak wadomości od serpn'a 
1944 r.. poszukuje i prosi wszystkich o podane wadomośc matka, Kielce, ul. Pie- 
P.ck ego 16. | 

Zająca Tadeusza, ur. 1922 r., wziętego do przymusowej pracy do Niemiec w £, 


Ramsztein Witold, 3.1.17; Ratajczyk Kazi- 
mierz, 18.11.24; 


Ratajewski Stanisław, 28. 


1942, ostatn adres Hugo Raether, Schwehke Kr Schweta W, p. poszukuje żona Jós 


zefa Zając, weś Komorow ce. poczta Strzelec Krasiński 2, woj. Poznań. Ktor 
by wiedz ał o jego lose proszony jest o wiadomość 


Nr 9 (167 


R 


Polacy zagranicą poszukują swych rodzin w kraji 


Adamskj Antoni (tramwajarz) z rodz- 
ną Bernsghe m n/Renem, koło Darm- 
stadt, przesyła krewnym ì znajomym 
swój adres i: zasyła pozdtow enia. Po- 
przedni adres: Warszawa — Ulrychów, 
Ulrychowska 17. 

Basew cz-Aleksińska Stan'sława, Bö- 
blngen k/Stuttgartu, komenda wartow- 
m cza, poszukuje Basew cza Mariana i 
Jan ny Basewicz, przebywających pod 
Ber! nem. oraz Henryka _ Basiewicza 
ppor. z Oflag II C, Wadomośc podać 
przez „Repatr anta”. 

Bączewskj Antoni, Obóz Polski m, K. 
Pułask ego, Schwäb sch Gmünd» — po- 
szukuje żony Stefani Bączewskiej z 
dziećm Marą į Adolfem, ostalno za- 
m eszkałych Mchy, p-ta Ksądz, pow. 
Srem, woj. Poznańskie, 

Bednarsk Maran z Wiesendorf-Was- 
geralf ngen, Kres Aalen, poszukuje mat- 
ki swej, Józefy Bednarskiej, 


EPA TRIA NT 
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+, Andrycza Włodzimerża, który był w 
Buchenwaldz e, poszukuje s ostra Przy- 
bylska Róża, Warszawa, ul. Górnośląs= 
ka 3B. 


Ras'owa Maria EEE A TE Arcta Zdzisława, ur. 29.1.1823 r. w 
fngen, Kres Aalen, poszukuje synów C eszyme, b. więżne obozu unn Se 
Tadeusza į Bolesława Rasiów, zam esz-; POżzukują i p-oszą o wiadomość rodzice 
«aiych ostatno we ws Zarówn e, pow. siostra p. a. Arctow e, Katow ce, Ryme- 
Padew, woj. Kraków, ra 6, I p. 

Samolewcz Bolesław,  Osnabriick r, | 
Obóz Polaków, okupacja angielska — ': 
poszukuje Mieczysława Bystrzanowsk e- 


Kondraszewski Witold, W esendorf- 
Wasserulfimgen, Kres Aalen, pasz 'kuje 
my Mari wraz z dzećm Stan'shwem 

Cezar uszern: Kondraszewskim , zam, o- 
stainio w Wanszaw e — Praga, ul, 1l-go 
L stopada {2 m 19. , 

Kosteczko Władysław, Hanau k/'Frank- 
furtu n,Merem, Obóz Polski Bi. 13 pok, 
Nr. 20, poszukuje żony Wladysławy Ko-| go, zam. przed wojną w Kołomyj, woj. | 
steczko z domu Kaweck ej wraz z sy-, Stansławowsk e. O ile żyje, proazony | 
nem Januszem. którzy przebywali doj jest, aby dał znak życia. 

l pca 1944 w Nowogródku, ul. Po:.owa 30, 
Biaga o wadomośc ' wszystk ch, którzy ; 
znal.by obecne en ejsce jej pobyu. W a- 
domości kierować do Rejakcj  „Repa- 


„Inż, Aleksandrow'cząa Edwarda z Ko- 
zan, pros żona Maryśka gorąco o wa» 
domość. Strzyżów n./W. stacja kolejowa, 


Andruszk ewcz Leokadia, ur. 12.5.1926 
r, w Suwałkach córka Jadwg i W tol- 
„Stangreł Stawisław, Barcikowski Ka- 'gą, przebywająca ostatn o w Stalagu XI 
z mierz ! Barcikowski Jan, Polski Obóz B, poszuk wana jest przez rodz ców, 
Cyw lny II D. P, A, C, Delmenhorst Szczecin, Aleja Pimorcka 6 m. 1. 
(Bremen) Biok 14, poszukuje następują- i 
tranta“. cych osób: Barcikowsk ch Stanisława, ! 

Kul k Aleksander, Polsk Obóz Fallng- Fotra i Antoniego, Byczka Marcelego, 
bostel, I, Zgrupowanie, Bl. 30 B. A O. Rajczakowsk ego Piotra, Lechniaków Ka- 
R. — poszukuje Kulk Jadw.g, zam esz- 7 merza į Jaros'awa, Wolskich Franc sz- 
kałej ostatno w W lnie, ul. Kalwaryjska | Ka. M kolaja i Andrzeja. , „ į Poznańsk e. 
9 maala Sianisławsk: Czesław, Polska Nie) 
_Zelńska Henryka, Heilbronn, poszu-| Rqvauuriacyjna Hexielotrg poszukuje sy”? Belsk ego Edwarda, ur, 1893 r. ! Pa- 
kuje inzyn ewa Jena Feiby zam do ly | na Bogusława, ur. 19.6.1930 w Warsza- włowsk ego Jurka, ur, 1926 r. zabranych 


| 
Anton'uka Ryszarda, ur. 1925 r., prze- 
bywającego ostatnio w oktlicach Co- 
burga, poszukują rodzice, zam eszkalļ 
stacja kolejowa Pleazew, województwo 


`> «Gazety Polsk ej" 


Nadzieja Biecka Bardowska, Kościelna 

8. Kreis Liineburg poszukuje męża swe- 

go. Jana Wincentego B leck ego, wyw e- 
zonego z Oświęc ma w sierpn u 1945 r. 

_ Borasiewicz W'esława, Polsh Camp 

„New Kraków“, Menden, Westfalia 

poszukuje matk Władysławy Boras e- 

w cz, z którą została rozdzielona w obo- 

ze w Pruszkowie. 


Charko Józefa, Schwąbsch Hall, 
UNRRA Team 512, W rtembergia — po- 
szukuje matk Anny Charko wraz z ro- 
dziną, zam eszkałą w Melniku nad Bu- 
gem, pow, Belsk Podlaski. 
 Faltus Józef, major, Polsk Obóz Woj- 
skowy ,Dóssel”, „Q 2" P.W.X, Dóssel- 
Peckelshe m, Kreis Warburg, Westfalia 
— poszukuje żony, Żof' Faltus, ur. 1915 
T. w Warszaw e, ostatnie miejsce zam e- 
szkan a ,Rakow ecka 1/3 m. 15, teśc ów 
Władysława i Stefani Gromko  przeby- 
wających ostatno w Grodz sku (Łąk — 
Jabłońsk e — dwór), Major Faltus zwra- 
ca się również do p. Bronsława Kar- 
wowsk ego, który m eszkał przed wojną 
w Warszaw e, ul. Hoża 50 z prośbą o 
wiadomośc o żonie, informacje pra imy 
k emować do Redakcji .Repatr anta“, 
Dia p. Karwowskiego jest l st do odebra- 
na w narej Redalccji. 

Główka-Król Jan, Fulda, Redakcja 
2 poszukuję Ireny 
pembslciej (ostatn o Wargowo), Hen Wy- 
gach ewiczówny (Golączewo), Heleny Pa- 
szatówny (Kraków). Zasyła pozdrow e- 
na. | 

Kapr. Jabłoński St, Osnabrück, Po- 
Leh Camp (W nkelhausen) pe7'ikuje bra- 
ta swego Eugen usza Jabłońsk ego, zam. 
przed powstan em w Warszaw e, ul. Wło- 
ściańska 12 m 3 pracującego jako mo- 
torn czy tramwajowy. 

Jurkowska Władysława, Schwab sch 
Hall. Wirtemberga, UNRRA Team 512 
— poszukuje męża Ieona Jurkowsk ego, 
ur, 1.11.1900, zag n onego w czasie po- 
wstana w Warszawie, oraz Jerzego WCj- 
teck ego, ur. 29.3.1927, przebywaiącego w 
czase powstania równeż w Warszawe 
'Pros o jakąkolw ek wiadomość | stowną, 
do Redakti ..Repatr'amta'". 

K'eler Stefana i Stefan z W esendo7f- 
Wasseralfingen Kres Aalen, poszukują 
svna Edwarda Kielera, zam. ostano w 
Warszaw e, ul, Wrona Nr. 50, oraz cór- 
k Alcj: Keler zam. ostatno w Warsza. 
we, ul Rakowecka 25 | ojca Franc sz- 
ka Zawiślaka z Warszawy, ul. Rakow ec- 


k- 93 | 
Rietlński Zygmunt, Polsh PW.X. 
Camp. A.A. 406. Lipostadt, Westfala 


cio A -Cov 2 SWB. BLA wyw e7 ony 
w czasie powstania z Warszawy prosi O 
pow adom en e żony, zam eszkalei ostat - 
nio w Werszawe na Kole ul, Obozowa 
67/8 (blok 11) że żyje i oczekuje w ado- 
mośćc. 

Kctodz'riczak Zdzsław, Heppenhem 
a. d. B> Hospietal 201, Hessen -— „szu- 
kuje Helenv Szerszvyńsk ej z Warszawy, 


1944 w Warszaw e, ul. Hoża 52, oraz D-ra 
Bernarda Fen gsztejna, intern sty, z Płoń* 
ska, przebywającego nastepne w War- 
szawie, Żuraw a 30, następnie Chłodna 
42 i Kupiecka 12, 

Laskowska Stan slawa,  W'iesendorf- 
Wascseralfimgem, Kres Aalen. poszuxsu- 
je sostry Eugenij Laskowskej i Zof- 
Twardowsk ej, zam, ostatno w Lodz , ul. 
Lubeiska 30 m. 143, 

Latoszek Helena, Obóz Polsk w Ha- 
nau a/ Main, przesyła swój adres į po- 
zdrow ema dla następujących osób: O- 
n sk Sta siawa, uL Polna 15, urzędn czka 
Banku Aptekarzy, Święcka Hal na, Anin, 
ul. Praźmowsk ego 22, urzędn czka m ej- 
ska, Macaszczyk Krystyna, Ożarów, ul. 
0-80 Maju 6, Danelczyk Stanisława, Ra- 
dom, ul, Nowogrodzka 7, Butler Lucyna, 
Kalinowska Aieksandra Warszawa, Żo- 
lbórz, ul. Śmała, 
Burakiew cz Elżbieta, 


Łoś Wincenty, W esendorf - Wasseral- 
fngen, Kres Aalen poszukuje szwagra 
Kazim erza Wilczyńsk ego, ostatno za- 
miszkałego w Międzyrzeczu woj. Wo- 
łyńsk e, 


4 


M'chalewski Tadeusz, 112 Pol sh Camp ' 


P W. X. Delmerhorst (Bremen) 30 Corps 
Distr ct, poszukuje następujących osób, 
pochodzących z województwa  tarnopol- 
sk ego: Mchalewske Józefa, A tonina ! 
M:chal na, Mchaiewski Józef, oraz Ku- 
łaga Jeadw ga. 


M Elaszew cz Janina. Fulda, Obóz Pol- 
sk Nr 565 (UNRRA TEAM 133), okupa- 
cja amerykańska, poszukuje ojca M cha- 
ła ; sóstr Jagody Mar , oraz brata Ja- 
na di czów z Ldy, ul, Zamko- 
wa 2. 


Ppor. Mliczarck Jan, Hilchrath, strefa 


brytyjska — poszukuje Apoionij M !cza-, 


rek, z demu Ploteck ej, lat 70, Dawny 
adres: Warszawa, ul Senatorska 36 m. 48. 


Nalaskowsk! Boleslaw, GÓpp ngen, O- 
ház Pagi pozyenje syna. Tadre ra 
Nalaskowsk'ego, który m'eszkał do 238 
1943 w Warszaw'e — Grochów, Pułtus'ca 
15 m, 3, nastepne zostal 
przez Nemców do Stutthofu k, Gdań- 


ska, a stamtąd w okol'ce Torunia, Osta- 


tna wa domość byla 28,12.1943 ze wsi 
Wyczułk, gm'ma Kozłów Biskupi, po- 
wat Sochaczew. Ktoko'wex małby ja- 
kieś wadomośc, prosimv o skomun ko- 
wane sę z Redakcją „Repatrianta ''. 

Rotm'strz Ne' da Henryk żvje. znaiduje 
się w obozie Senne!'ager obok Paderborn 
w Westfal", okupacja ang elska. Pros 
o wiadomości, 

Nowirk Jan. Polah Carnn, Cours Ba- 
wara, D. P. T. A. 10 R! 33, pokóż Nr 74, 
merkie rodz ców Romualda * Marii, 
hrata Rvszarda, orez sostry Jadw'g: | 
Terc:v, którzy moeszkal w Oszmonie, 
woj W leńsk'e, ul, P''sudsk ego 56 Wa- 
domeścćc pms'my kerować do Redakcji 
„„Repatr anta”. 


Amervyk- nskie Biuro Informacii 


w Warszawie, Zielna 45, poszukuje: 


Borsnka Jana, ur. w 1904 r. Do września 
bv? w Mrnau. Oflag 7 B, obecn e Ital a. 

'Krh'elskiego Stam sława, 'mż. chemii 
ur. 2910.1906. uczestnika powstan'a war- 
szawir ego. wiemmia obozu koncentnacyj- 
neo Fiosmenbure. Bawar a. 

L'pkę Idzię ł Jórefę. przebywające: de 
Franre. ur. 27 Iht Rh'h. 

Olszewsk ego Jana, ur. 27.10.1918 roku 
w Warszaw e. syna Ludw'ka i Marii by 
łego weźżna Buchenwaldu Nr 14954 © 
statnia wiadomość 2,6,1945 z Salzburga. 


Szczepan aka Stan'sława. ur. 7.5.1913 r. 
który według relacj świadków był w 
chwili zajęca przez Amerykanów w Da- 
chau. 


Szczepan'ak3 Tadeusza Jerzego ur 1919 
r. w Gołkowke, Otatn' Ist z obozu pra- 
cy w Sakeonii w grudnru 1944 r. 


W śniewska Genowcfe. ur 1.1.1907 r. 
Lyłą węźniarka Fronaniqcer 
R'ok 24a Nr 74809. Ostatnia 


woma 1944 rę 


wiadomość 


i n aa 
F gurska Leokada, : UNRRA Team 512, Wirtemberg a — po- m. 5/6. 


| B'ałkowsk* Tadeusz, syn Pełag!!, który 


wyw ez ony 


Auschwitz | 


w e, 

Stecrm ńskj M eczysław z Wiesendorf- 
Wasseralf ngen, Kreis Aaien, poszukuje 
Jerzego Dąbrowsk ego z Warszawy, 

Świerczewska Hal na, Bamberg, Eichel- 
berger, D. P. O, P. U S, Camp'Nr l, 
poszukuje: dz ec Mirosławy, ur, 12.5.1933, 
| Wacławy- Barbary, ur. 18.2.1935 Al cji, 
: ur. 22.4,1937r. Św erczewsk ch, które po- 
„zostały w Warszawie w Pogotowiu Op e- 
kuńczym, Senna 59, oraz brata M chała 
Kutyłowsk ego, ostatnio zam, Warszawa, 
Górizewsza + 9. Poza tym poszukuje tes- 
lciów  Władysławy Józefa Św erczew- 
skich, zam. w Warszaw e, Okopowa 18/49, 
męża Władysława Św erczewsk ego, ur. 


bywał w Warszawe — Praga, Stalowa 

13 — 53. Wymienen proszeni są o Wa- 

domośc do Redakcji „Repatr anta“. 
Tyszkk ewicz frena, Schwab sch Hall, 


szukue sia tury Hugon: Tygzx +w tz, za- 
m eszkałej przed wojną w Katowicach, 
| ul. Koz elska 8, a w czasie wojny w Kra- 
kowe Kouiątaja 5. Pras o akaka wek 
wiadomość do Redakcj „Repatr anta” 
praz do Polsłląego Radia w Katow cach. 
Wale Józef, Ośrodek Polski m. J, Pa- 
derewsk ego, 
poszukuje żony swojej, Ewy, wyw ez 0- 
„nej do N em ec. Zawiadam a, ż jest ra- 
|zerr z synem Kaotem i pros o wado- 
MOŚĆ. 
|  Warpechowska  Anton"na, 
|oica swego Wacława Owruwsk ezo zAgi- 


|na 1944 r. 
Helena Wypychow cz, Schwäbisch Hall, 


Wirtemberg a Os edle „Lwów“ —— Ed- 


, ward S em g nowsk , ostatn o przebywa- 
| jacy w Oehringen, W .rtemberg a! Po- 
: zdrow en'e przesyła Helena wraz z sy- 
nem Zdsławem Sem ginowskm, uro- 
dzonvm w Oshr ngen 3.11.1945, 

Ppor, Wysocki Tadęusz, Polski Obóz 
Wojskowy „DOssel'. Zgrupowan e` Dzse- 
bunz be: Warh" W ta a — porra- 
je sostry swej Marii Wysock ej, przeby- 
| waiącej ostatno w Sk ern ew cach, ul. 
Zwierzymecka 5 u pp Dwórzn'k. Kto 


|znałby jej obecne mejsce zam'aszkana, 
proszony jest o zawiadom ene R=dakc]j 
„Repatrarńa" w której znajduje sę dla 
wym en onej Ist do odebrania, 


Uim 5, Sedan-Kaserne — | 


inonego w Warszaw e, w czasie powsta- 


'z Warszawy w powstanu z koś oba na 
Wol, poszukuje B elska Zofa, Warsza- 
wa, ul, Podchorążych 25 m. 11. 


„Balcera Henryka, ur. 19.3.1910 r. Bal- 


, eerównę Helene, ur. 6.1.1922 r, wyw e- 
('zfonych w powitaniu z Wan:zawy, po- 


szukuje Balcer Leon, Ursus, ul S enk e- 
w cza 24. 


Brodawko Tadeusz, ur, 1902 r.. zam e- 
szkały dawn ej wieś Klusk, gm. Turzysk, 
pow. Kowel na Wołyn u, poszuk wany 
jest przez żonę, W negmtymę Brodawko. 
Obecny adres: weś Kulczvn, gm. Hańsk, 
„pow. Włodawsk:, woj. Lubin, 


Ktoby wedzał o lose Wiadysława Bl- 
Ickiego zaw plut, z 3 kampan’ Obrony 
Narodowej, batal on ośw ęc msi: proszo= 
ny jest o wiadomoć pod adresem: B- 
lcka Reg ma, Katow ce, Warszawska 38 


i 


i 28.9.1910, oraz Emila Patke, który prze- } 


' ostatnio przebywał w N emczech w Una- 
|d ngen powat Denauschingen — Bade- 
in a, poszuk wany jest przez matkę. B ał- 
' kowska, Podstolice, pow. Środa, Poznań- 
skie. 


B'`imajer Mchalny, obóz Rawens- 
briiok. ur. 1877 r. Nr 5630, blok 26 o- 
raz Bitmejera Adama, otóz Oran en- 
 burg, ur. 1873 r, Nr 91453 biok 3% rco- 


poszukuje szukuje córka Jan na Zemetka, Gliw ce, 


Dz ewanny 4. 


Cetnarow cza Kaz:m'erza, ur. 5.1.1915 
r. 1 Mieczysiawa, ur 27.7.1921 r., prze- 
bywających w obozie w Mataausen po” 
szukują rodzce, Warszawa, ul. Puław- 
ska 24, 


| C'chanowsk'ego Jana z Warszawy ul, 
Ks. Skorupk 3, który był w obozie w 
Pruszkow e we wrześnu 1944 r., poszu- 
kuje © pros o wadomość o nim żona, 
C chanowska Jadw ga, Katow ce, ul, So- 
:beskiego 26 m, 6. 


| „.Chybowskego Mar'ana ur 1911 r.. za- 
m eszkałego w Warszawe, ul Czer a- 
kowska 152, zabranego przed powsta- 
niem na roboty, ostatno był we Wilo- 
szech, poszukujee żona, M edzyrzec Po- 
'diask, gm, Mse, weś Grabow ec, 


Dlaczego 


listy z kraju nie zawsze dochodzą do rąk adresaiówł: 


codz enn e moc zapytań i gorzkich wyrzu- 
tów, że lsty z kraju nie docierają do rąk 
adresatów, przebywających w Niem- 
czech, których adresy znane są rodz boni 
bardzo dəkładn e, = 

Dla wykazania, iż ne ma w tym an 
naszej winy ani łączn ków, którzy dokła- 
dają wszelkich starań, aby pocztę dorę- 
azyć, podajemy poniżej treść raportu, o- 
trzymanego z Frankfurtu. 

Otóż trzej łączn cy, którzy z końcem 
styczna wyjechali do obozu polsk ego w 
W.ldflecken, n-e zostali poprostu do obo- 
zu dopuszczeni. Komenda obozu zupełnie 
obwarce sprzec wła s.ę doręczen u po- 
czty j wzbron ła naszym łączn kom pra- 
wa wstępu na teren obozu. Imtencja zu- 
peinie jasna: codzi o n edopużzczan e 
prawdy do ludz:, tuman onych n epraw. 
dopodobmą wprost propaganda, która 
przedstawia obraz dz siejszej Polski w 
fantastyczn e czarnych kolorach, A rodzi- 
ny, piszące z kraju — pszą prawdę 
| Skonfrontowan e letów od matek. żon 
dzieci z kraju z tym, czym karmią ogłu- 


Do Redakoj „Repatr anta“ napływa 


piałych, zamknętych za drutam ludzi, 
wywołałody jedno — natychm astowy i 
stuprocentowy powrót do kraju tych, 
których z kraju tego wzywają welkim 
giozem tęsknoty i miłości. 

Do tego ne chcą „prowodyrzy' obozo- 
w dopuścić, I efekt jest tak. że łączn cy» 
prob ący po k lkaset kilometrów dzienn e, 
wracają z pocztą, której ne wolno m: 
doręczyć. 

M sje repatriacyjne wszczęły energ cz- 
ne kroki, aby u miarodajnych czynników 
uzyskać poparce w swej działalności. 
Mamy nadz eje, że us łowania te odn osą 
pożądany skutek. 

Musimy jednak przyznać, 2e goryczą 
przepełnia nas św adomość, iż jest jeszcze 
ciag'e pew en odsetek ludei. którzy — 
sami ne zasługując na m ano Po aków — 
tak zupełnie na zmno z wyrzchowan en 
potrafią dz é jeszcze stwarzać dla Pola- 
ków. orzebywających w Nemczech wa- ` 
runki: obozów koncentracyjnych, trzyma- 
jąc ch za drutam w dozłownej Izo!ecji, 
n'e dopuszczającej nawet kontaktu z nal- 
blNższymi ich seroom osobam!, 


Nr 9 (16) 


Ceranow cza Jana, 
Ceranow'cza Henryka, ur, 
zabranych podczas powsian a, poszukuje 
Ceranow Cz Marla, Warszawa, ul. 
c mska 35 m. 17, 


C eślk Mari, zam eszkałej do r, 1944 
w Jaremczu, poszukuje mąż Erazm Cie- 
éi k, Kraków, ul, Kopern ka 26, Szp tal 
PEC k. 

Cerra Stan'slawa, por. rez z 33 p. 
Łe'mża, syna Anastazj : Władysława, po- 
szukuje i prosi o wadomość żona Ja- 
dw ga, p-ta Turośl, pow, Ostrołęka, 

Chodorowsk ego M eczysława, ur. 27,9 
1913 r., przebywającego w Sangerhausen 
A. Nr 72441, poszukuje żona z córeczką, 
Jan na Chodorowska, Warszawa, Płocka 
37 — 28. 

Cyganek Stan'sław, ur. 1916 r, w Dze- 
wicy, syn Jana 1 Salome, ewakuowany 
z Wrocława w stycznu 1943 r.. poszu- 
k wany jest przez Weron kę Cyganek, 
zam, Dz ew ca pow. Włoszczowa. 


Cho ński Zbgn'ew, ur. 30.1.1927 r. 
przebywający kolejno w Ośwęcmu, 
Gruss = Rosen, potym w szp talu w L-- 
gn cy, poszukiwany jest przez matkę, ' 
Stan sława Cho ńska, Warszawa — Tar- 
gówek, Złotopolska 4 m, 14. Ktokolw ek 
m ałby jakąś wadomość, proszony jest 
o skomun kowanie sę ze zrozpaczoną 
matką. 

Cz'k'el Irena Kam'lla, | Mar'a Teof'la, 
wywiez one do Nemec na roboty, po- 
szuk wane są przez matkę, 
dres: Czkel W ktora, Andrespol koło 
Lodz, Zakłady Ceram czne, póczta An- 
drzejów. 


Dacko Ryszarda, ur. 3.1.1918 r. byłego 


w ęźnia Oświec mia, pozdraw a rojz'na.. 


M. Z. A, Dacko zam. obecne Warsza. Hord 
, znajdującego sę w Oran enburgu, blok 


wa — Grochów, Lubartowska I m. L 
Deczyka Józefa, ur, 1909 r., zabranego 
w masie powstania z Prag, ul. Zab- 
kowska 19, poszukuje i pros” e w ado- 
mcść żona, Warszawa, ul, Ząbkowska ` 
19 m. 79, | 
Dąbrowskiego Jana, wr. 
ka. który był na Pawiaku w marcu 
kow etn u 1944 r. poszukuje I pnosi wszyst i 
k e osoby które wiedz'ałyby o jego losie 
o zaw adomienie żony, Dąbrowskiej An- 
koymy zam Łow'cz, ul Zduńska 54. 


Dobrzyńskie Annę i Irenę. przebywają- 
ce w Dortmendt, zawadem'a matka, że 
lst ' paczkę otrzymała Serdeczne po- 
zdrowien a, Józefa Dobrzyńska, Warsza- 
wa, ul Stalowa 14 m, 13, u p. Chęcń-. 
sk ch. ' 

Dudek Władysław, K. L. Fiossenbiirg, ` 
Blox 4 Nr. 2604, oduzltno Georgenthal , 
be Wamnsdorf, f tma Schultza Sudeten- í 
gau, poszuk'wany jest prz matkę He- ' 
lene Dudkową. Żabno k. Tamowa. | 

Fenca Bolesława inż, z nadztną poszu-. 
kuią Hajekow e z Buczacza - Gaje. Obec- 
me zamieszkal: Żesnsz, ul. Manszałłka | 
Roi - Żym erskiego 4. Pow. Krosno ' 
m'Odrą. woj. poznartrfkie. : | 

Fortunę Stefana, ur 1907 r., zam'esz- 
kałego w Warszaw e, ul. Brzozowa 20, 
poszukują rodz ce, Warszawa, ul, Krucza 
13 m. 12. Stefku wracaj! 

Frankon Zdzisława, ur. 5.10.1912 r. 
zam eszkałego w Warszawie, ul, Łucka 
3. zagm onego od powstan a, poszukuje 
Żona, Warszawa, ul. Łucka 9, 

Fajek Roman, przebywający ostatn'o 
w Messen poszuk'wany jest przez Anne 
Smulską, która błaga go wiadomość pod 
adresem: GI w ce, Łużycka 8 m. 6, II p. 

Fussa Francszka, ur. 1893 r., wyw e- 
z onego z Monidiuppich 1511945 r. po- 
szukuje Barbara Żyluk, Kraków, Jul. 
Lea 87. Pros o jakąkolwiek w adomość 
i powrót do domu. Jestem zdrowa i: jest 
m. bardzo dobrze. Pozdraw'am serdecz- 
n e. 


Gołeh ewskiego Andrzeja, poszukuje * 
pros o podane wadomośc matka Go- 
łeb ewska Helena, Warszawa, ul, Skorup- 
k 7, Czekam na wiadomość, 

Gum ńsk ej Zofii z Rawensbriick i Je- 
rzego Gum ńskiego, przebywającego do 
serpna 1942 r. w Ośwęcm u, poszuku- 
je : prosi o jakąkoiwek wadomość Ha- 
ana Gumińaka — Szparerixa, Warszpywa 
ul. Skaryszewska 10 m. 5. | 

Gajewsk ego Modesta, który był ranny 
w Warszaw e 10 serpn a 1544 r., leżał w 
szp talu na Tamce 4, poszukuje ; pros: 
w zystk ch, ktohy wiedz al o lose poszn- 
k wanego o podane w'adomośc', żona Z 
synt em Mara Gajewska, Warszawa, ul, 
Mackew cza 3/5 m, 4. x 

Golcz Ireny i Maszewsklego Jerzego z 
Woszawv, wywiez rych w 1944 r. Irena 
przebywała w Turyng' Shl Maumstr. 3, 
u R'chzrda Stormer= Poszukuie Teodo- 
ra Maszewska, Ożarów, 


Gajewicza Jana, ur. 14.2.1904 r. zag'- 
nonego 11 serpna 1944 r., poszukuje 
bona zam. Warszawa, ul. Chałub ńsk e- 
wo 16, "mę, 


— 


ur, 21.10.1900 r. i: 
19.7.1929 r.,! 


Cno- , 
l ka 15, 


— 


Obecny a- | 


: Zof a Jóźwikowa, K elce, 


æn- 


6 


Gołdę Józefa, ur. 15.9.1905 r., zamiesz- 
kałego w Warszaw e, ul. Czerniakowska 
89, zag N onego od powslan a, poszukuje 
żona z dzećm, Warszawa, ul Sedlec- 


Gramżza Władysława, ur 1.6.1910 r. w 
Janowcu Wikp., który był z Oświęcma 
przesłany do Guzen II nr 80436, poszu- 
kuje pros o wadomość żona z córecz- 
ką Maryjką, Janowec Wlkp. 

Galewsk ego Henryka w ęźn a 
Gross - Rosen, Haibau, nr 5323 — poszu- 
kują rodzice, Kto wedzałby coś o lose 
wym en onego, pros my o zaw adom en e. 
Jan i Maria Galewscy, zam eszkal. w 
Zwolen u k, Radom a. l 

Golas ńsk ego lienryka, ur. 18.10.1910 
r. wyw ez onego z Warszawy po powsta- 

iu do Frankfurtu n. Menem, poszuku- 
je * prosi o w adorwość żwia Maria z có- 
reczką Hanusą, Mamusa jest u Luc, 
Słupsk, Al. Popławskiego 14, u Pelczar- 
sk ch, 

Jećko Jerzego, ur. 19.9.1912 r, w War- 
szawie, który wyjechał z obczu wojsko- 
wego A, R. 406 w Lipstadt (strefa an- 
gelske) do Belgii, po:zukuje Danuta 
Gruberska, Ursus k/Warszawy P. Z. Inż. 

Floroszew cza Ardrzeja, wyw ez onego 
z Mlanówka 30.8, do Pruszkowa 1.9, 
nasS:sepn e do Mathau:en, Kto w.e lub 
słyszał o jego losie, proszony jest o po- 


R_E P A T IANT 


danie wiadomośc, Warszawa, ul. Nowo- ' 
grodzoa 50, Bank Akcatacyjny, Horo- i 


szewioz Tadeusz. godz ny biurowe. 

Holewkę Aletzandra, ur, 1924 r. Ho- 
lewkę Ryszarda, ur. 1925 r.. ostatno 
przebywających w Lambrzch, Austra k. 
Lnzu, poszukuje ; pros o w adomość 
matka, Warszawa, Grochów, ul, Chłop c- 
k ego 14. 

Hiordyńsk'ego Czesława, ur, 6.5.1927 r.. 


3 „Bre“ k. Berlina Nr 89613. poszukuje 
matka — M2r a FHordyńska * pros o wa- 
dcmoc, Somot, ul Krasct'ego 7. 


Jan szewskiego Zygmunta, ur. 9.1.1908 ` 


r. z Marymontu. Poszukuje żona z sy- 


żę : nem. Jan szewska Jan na, Warszawa — 
P. YA Żo! bórz, ul, Kras ńskego 21 m, 29. 


Dr. Jurka Stefana z Wilna, ur. 1915 r., 
poszukują i proszą o wadomośc rodz- 
ce: Ludwk ì Antonina, Bałystok, ul. 
Łąkowa 15, Jur kowa Anton na. 

Jagus aka Janusza „Rohun*, ur, 25 
1926 r. z Warszawy, przebvwajacego od 
wrześna 1944 r. w Mathausen, Obóz 1I, 
blok 12, poszukuje i prosi gorąco o jaką- 
kolwek wa domość Helena Zegarska, 
Warszawa, ul Szwoleżerów 4 m. 110a., 

Jędrzejczaka Stefana, ostatno przeby- 
wającego w Egpce, poszukuje i prosi 
o wadomość Turk ewc¢z Władysława, 
Warszawa, ul. Sedlecka 30 m. 6. 

Jankowskicgo Stanstawa, syna Fran- 
cszka, ur 1908 r, na Wołynu, o którym 
brak wadomośc od czasu wyjazdu do 
b. gubernatorstwa, poszukuje matka Ho- 
norata Jankowska, Prabuty, weś Dako- 
wo. 
Jóźw kai Józefa, ur. 1895 r, poszukuje 
Słoneczna 19, 
synek Tadz o ' córeczka Zochna, Wracaj, 
tęskn ray bardzo, 

Jankowsk ego Józefa, ur. 19.9.1920 r., 
który w styczn u-1945 r. wyjechał z Go- 
łoszyc w głąb Nem'ec, poszukuje rodz - 
na, Obecnv adres: Me'ków, Nr 96, pow. 
Zelona Góra obok Czerw eńska. 

Jakimowicza Bogdana, ur. 5.7.1927, wy- 
w ezionego po powstan u przypuszczalne 
do Magdeburga, poszukuje matka, Zofa 
Jak mow czowa, Orneta, pow. Bran ewo, 
woj, Olsztyn, z 

Krajcwsk:'ego Czesława, ur. 1906 r., za- 
mieszkałego w Warszaw e, ul. P wna 2, 
poszukuje żona Krajewska Jan na, War- 
szawa, ul. Olg erda 38 m, 2, 

Kaczmarczyka Siefana, ur. 26.10.1905 
T., zam eszkałego w Warszaw e, ul, Gór- 


czewska 93, poszukuje Żona Lucyna 
Kaczmarczyk z dzećm, Warszawa, ul. 
Górczewska 75. / 


Kul kowskiego Leonarda, ur. 6.4.1913 
rT., wyw ez onego z Prag 238.44 r. do o- 
bozu w Le tmer tz, poszukuje s ostra Ku- 
likowska Józefa, Warszawa, ul, Stalowa 
l m. 13, proszę o w adomość. 

Kokot Tadeusza, przebywającego w 
Sohwab sch Gmiind (W:rtemberzia) pro- 
szony jest o podane wadomośc żonie, 
Warszawa, ul. Puławska 140 m, 4, Kokot 
Jadw ga. 

K erw ńskego Zbigniewa, ur. 19.3.1919 
r. poszukuje. Buczacka, Wszelk e w ado- 
mośc 0  zaginnonym ' proszę podać: 
Gdańsk, Zarząd M asta. 

Kostowsk ego Regum ła "Jana, ur. 16.4 
1921 r, w Łodz (przybrane "nazw sko 
Myszka Jan, Stefan, P otr (wyw'ez onego, 
21 serpn a 1944 r. przez Potrków Tryb. 
do Nem ec, poszukuje matka, Łódź, ul. 
Żeromsk ego 77/79, 

Konarzewskiego Władysława, ur. 1902 
r., zam eszka'ego w Warszaw e, ul, Ra- 
kowecka 1/3, rannego i zag n onego w 
czase powstania. poszukują ! proszą © 
podane w aduwości metiá i brat, Konoa- 


O a n e e 
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rzewsk Zygmunt, Kolon'a Nowe Górce | dnia 15 styczna 1943 r. Ktokolw ek we 


33, gm. Młoc nx 

Kurdus ew cza Stan sława, ur. 1919 r. 
zem -..:kałego w Warszawie, ul. Pańska 
49, poszukuje s ostra, Jan na Krajewska 
zam, Warszawa, ul. Olg erda 38 m. 2. 

Uwaga! .Nadrema' Kloster Kueckt- 
steden Rhe uland Krua!ch Jerzy, matka | 
prosi syna o podane w adomośc, Cze- 
sława Szczep > Gaszewska, Warszawa, 
ul, Stalowa 1 — 5. 

Kruszewsk ej Alcji, poszukuje i pros' 
o wad”mość Golęb ewska Helena, obec- 
nie meszkam, Warszawa, ul. Skorupk- 
7. Odszukaj Andrzeja. 


| 
Kalńsk'ego Meczysława, przebywają- 
cego podobno w szp talu w Sakson :, po- 
szukuje i prosi wszystk ch, ktoby w e- 
dział coś o loje zagin oœneso o podan e 
w 7-mnści, Warszawa, ul. Pusa 40 m, 4, 
Kal ńscy. 

Karolaka 'Anton'ego, ur, 1.1.1906 r. * 
Karolaka Jama, ur. 30 10.1910 r., zabra- 
nych podczas powstawya, poszukuje Zo- | 
fia Stupek, Warszawa, ul Choc mska 35 
mlr: 

Kaczyńskego Kaz'm'erza, ur, 27.8.1911 
r, zabranego podczas powstana z ul. | 
Choc mskej 35 w Al Szucha, poszukuje | 
Żona, Kaczyńska Pelaga, Warszawa, ul. 
Polna 40 m. 13, 


Kulika Bolesława ur. 2.10.1910 rr. z oi- 
ca Jana, matk Apolon ', przebywającego 
w oboze w Buchenwaldz e — poszukuje | 
Kulk Agneszka, żona, zam. Warszawa, 
ul Św, Wincentego 46. 


Karpow'czów Stefana, ur. 1889 r.! 
Zbgnewa, ur, 1921 r, wężnów Stuttho- 
fu wyw ezionych z Warszawy w końcu 
s erpn a 1944 r. poszukują żona : matka ! 
Olga Karpow czowa, Glwce, Szpital 
M ejsk, Zygmunta Starego 19, Kancela- 
ra. 


Kubala Marian, wywezonv we wrreś 
n'u 1944 do Dachau, następne do Nec- 
karelz (Natzwe ler - Baden), poszuk wa-, 
Ty iest przez żonę z córeczką, matkę ! 
rodzne. Bardzo prosimy o jakąkolw ek 
w adomość. 


Posziwkuię syna Kw'atka Stanis'awa, 
w weku 22 lat, złapanego przez N em- | 
ców w Krakowe, na dworcu kolejowym . 


coś o n-m, proszę zawadomć matkę, 
Anna Kw atek, Paszkówka 49, poczta 
W elke Drog. woj. Krakowskie, 

Krajewsk ego Henryka, jeńca oflagu 
VII A, poszukują Teresa i Marta Tar- 
po ke, Biała Krakowska, Łukas ew cza 
13/5. : z 

Krzala Józefa, jeńca Gross -Bosslar 
Uber JUlch (Nemcy), poszukuje Czurko 
Kaz m erz, Jarosław, Pas eka 8. 

Kozara Jerzego ze Skępego, przebywa- 
jącego we Frankfurce n, Menem, poszu- 
kuje ojciec, Skępe, pow at l psk-. 3 

Kucopzja Ardrzeja, ur. 8.3.1928 r, w 
Za'aszozvkach Małych, zabranego przez 
N emców nia roboty w 1944 r., poszukujs 
niatka Eugena Mulk. weś Sow ce, Piee 
b scytowa 11, pow. Tarnowske Góry, 


Górny Ślask. 
Kczuba! Genowefy, wywiezonej na 


roboty do N em ec, poszukuje ojc ec, O- 
tecny adres: Gdańsk — Wrzeszcz, Ne” 


dz alkowsk ego 46 m. 1. 

Komaszyńsk' ego Michała” ur. 23.2.1924 
r. w Potoku Ziotym, pow, Buczacz, prze- 
bywajacego w fabryce żelaza w Neusalz, 
pow. Freystadt na Śląsku, a z chwlą 
nadeiśca frontu, wyw ez onego prawdo” 
podobn e w głąb Nemiec, poszukują ro= 
dz ce. Ostatna w adomość w marcu 1944 
r Wadomośćc kierować: Komaszyńskt? 
Mar tem, Bytom, Lwowska 19. 

Toga Stefana, ur. 14.2.1918 r., wyw $% 
zionego z Ośw ec m'a 1944 r. do Bawar'$, 
Murnau, Ośrodek Cvw lny dla mężczyztm, 
posz"kuje matka Kurowska Loga Lucy= 
na, Warszawa, ul. Bema 93 m. 21, 

JT- -"skego Stefana ur. 1912 r., prze” 
bywaiacego w Stamm!ager VI G. Ar- 
be ts - Komando 767, Nr 38684, poszuku= 
ie matka i siostry: Mara Lackowska, 
We=rszawa. ul. Nowogrodzka 18 m, 18. 

L'sewskego Behdana, ur, 31.7.1928 r. 
aresztowanego w Krakow e 6.1,1945 r. w. 
czase łanank: Warszaw aków į wywe- 
zone” 1511945 2 grupą młodzeży w 
newadamvm kierunku, poszukuje mat- 
ka Łódź ul K l ńsk ego 63, 

Łuczaja Janusza W'ktora, lat 19. wy- 
w ez'onego +» w paźdzern ku 1944 r. Z 
Warszawy do Nem ec, poszukują rodze 
ce, Warszawa, Belany, Apteka, 
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Berghauzena Mirona, przebywającego 
ostatno w Oboze G 04461095 O. C. 46 
Cadre Coy Pion er Corp. B. A. O. R.. 2a- 
w adam a matka Mara Berghauzen, że 
w:zyacy żyjemy, listy od C eb.e otrzy.na- 
rśmy. Natychmiast wracaj do domu. 
Częstochowa, Aieja II 24, , j 

Budynka Jana, Obóz Polsk N derkie n 
Krs. Marburg - Halle wzywa Krysia z 
amsgkian do rewrotu. Adres: War- 
Sziawa. ul. Rozbrat 34/36 m. 40. 

C'esielsk'e Krystyna i Anna, Obóz Pol- 
sk w Gótlngen Wszyscy jesteśmy na 
m ejscu. Roman ne żyje, potrzebna jest 
k*'*—4$ r Wos A> ck'amu, A! "a. ; 

IDYLEWSKIEGO JERZEGO, przebywa. 
Jję<cego w Polskm Obozie Wojskowym 
na wyspe Sylt, matka wzywa do na- 
tychm'astowego powrotu. Jurku! Wracaj, 
twoja mama jest cężko chora. N e w'erz 
propagandz e, Wanda Skalska. 

asińsk Wiktor Mfurnau. W'tku, lst 
perwszy otrzymalam. Wszyscy zdrow, 
M eszkamy ma górce. Gga we Wrocła- 
wu. Ucz sę. Mucka. 

Kw atkowską Janinę ! Irene, przeby- 
wające w oboze Braunschweg Ge- 
maeinsch btfag4> Sofrenolatz, poszuzkure . 
prosj o jaknajszybszy powrót do kraju 
mąż, Dr. Kwatkowski Zygmunt, Koźle 
rad Odrą, P. U. R. purikt san tarny, 

Les'ńska Stefana, ur. 21.8.1926 r. w 
Poman u, wyw szoa Q3 Regensburga w 
Bawari. Stenu, gdze jesteś? Żyjemy, 
czekamy na Cebe z utęskn en em. Wra- 
caj! Całujemy Ce: Mama, sostra, brat 

bratowa, Janina Les ńska, Poznań, ul, 
Msrszałka Focha 76 m 10. 

Now'ck! Francszek — Bawara. 
chany synu, ceszymy sę z otrzymanej 
wiadomośc. U mas bez zman. Ojcec 
pracuje w Gazown, meszka ul. Ludw- 
ki I m. 96. Ja w Kobyłce. Przesyłamy 
serdeczne ci pozdmowien a Jen i Kata- 
rzvna Now ccy. 

Orłowsk ego Mar'ana pros o powrót 
Go kraju żomm. Cała rodzina żyje. Orłow- 
ska Zofa. Warszawa, Saska Kępa, ul. 


l 


Ko- 


Pneelslza 9 m. 1. 

Ppor, Ordvyńsk' Tədeusz — Murnau 
Obóz VII A, Nr. (32520! ILochanv 
Svnuńr'u! Jesteśmy zdrowi. Brwnów 


cały. Daj wadomość o sobe į. Włodku. 
Całuję mama 


7 


ani 

Pawłowska Jula I Lucyna — Westfa- 
la — Hagen Kabel, proszone są przez 
Pawłowsk ego Anton ego o szybki po- 
wrót Warszawa, ul. Podchorążych 23 
m, IL, 

Profesor IKaz'm'erz — A B T Lubeka. 
Rodzma żyje, jest w Kośc awe, Lidy $ 
Tereni nie ma. Uściik , Stachma. 

Mgr, praw Pepkoj Maksymilan, o- 
statn Ist 3.1.1945 z Wolfenbüttel k. 


Braunschwe gu. Tatusu! Wracaj do nas 
matychm ast, czekamy j tęskn my bardzo. 


Basa i Robertek. Daj mamus! jakąś 
w adomość. | 
Staszewski Ryszard, He'lbromm nad 


Neckarem, Obóz Polski, List Twój otrzy» 
małam 21 lutego r. b, i natychm ast wy” 
siałaan odpow edź. Drogi czekam na 
Crsb le Irena. 

Szymańsk ego Wacława, ur. 19.1.1920 r., 
przebywającego ostatnio w Oboze w 
Dachau, Nr 105040, poszukuje ! pros © 
powrót do domu żona Szymańska Roza- 
la, Wurszawa, Grochów, ul. Kordeck e- 
go 20 m. 3. s 

Urbanow'cz Ireny z W lna, ur, 3.4.1921, 
wyw ezionej z obozu w Prow an szkach 
k. Kowna w lpcu 1944 r. oraz Urbano- 
w cza Józefa, wyw ezonego z tegoż o0- 
bozu w lutym do Calas (Framcja), po- 
szukuja matka, mąż i brat, zamieszkali 
w Słupsku. Wysp ańsk ego 4 — 6. Irys, 
godz e jesteś? Odezw j sę do matki ų mę: 
ża! Zutek, odezwj sę do brata. Bła- 
garmy. 

Warpechowski Ryszard,  Góbtngen 
Kreis flańtaower. Ryau kochany, jesieś- 
my szcze% wi że żvierz, wytrwalśmnv w 
kraju, teskn my. Zwrot Istów od C'e- 
be. O Marysu brak wiadomośc. Kęp- 
czyńscy obecne Łódź, ul. Malwowa 

Żurek Stan sław, Polski Obóz Spl- 
burg Wetzlar (ok. Amerykańska) matka £ 
rodana pros o natychm astowy powst 
do kraju, Wszystko czeka na cebe, E- 
gzam ny będzesz mógł zdawać już w 
marcu. List wysłany. W Krakowe 
nosznpaj w Warsztatach Kolejowych 
Włzdka, który czeka. 


Z utku Lebpo! Odezw'j s'ę. Matka dęże 
ko chora, Wracaj natychm'ast. Mare 


Leppo, Beznbertów, Soaakowszk ego 1, 


R E*P A T R. IA.N T 


-. LISTY DO OBOZÓW POLSKICH! 


Za pośrednictwem redakcji . 


„Rep:trianta* można przesyłać listy do , 


krewnych i znajomych. znajdujących się na terenie Niemiec i Austrii. 
+". Włoch, Egiptu, Palestyny i Syrii 


Listy składać należy w redakcji 


Mokotowska 48 parter 


Łazowsk'ego Wacława, ur. 12.8.1924 r., 
zam eszkałego w Warszawie, ul, Puław- 
ska 29, zag n onego od 1.8.44 r., poszuku- 
ją rodz ce: Mara i Alenksander Łazow- 
cy, Warszawa, ul Puławska 29. 

, Łopuszyńsk ego Władysława, wywie- 
zonego z Pruszkowa 28 wrześn a 1944 r., 
poszukują i proszą wszystk ch. ktoby 
w edzał o nim o podane w adomośc, 
rodz ce, Warszawa, ul, Żelazna 18 m. 1. 

Mczarka Józefa, ur. 27.12.1900 r., «- 
gn onego w czase powstania, poszu je 
żona M lczarek Bron sława, Warszawa, 
ui, W leza 9, 

M chalskiego Jerzego, zam eszkałego w 
Warszaw e, ul. Radna 4, zaw adam ają 
rodzica : Hania, ze jesteśmy wszyscy 
zdrow., Obecny adres Warszawa — Mo- 
kotów, ul. Odœðlańska 7. 

Machotk'na Grzegorza, lat około 30, 
wyw ezonego z Warszawy do obozu w 
` Gross - Rosen we wrześn'u 1044 r., po- 
szukuie ; pros o wadomość żona. War- 
szawa, ul, P-usa XI 40 m. 4, 

Mal szewski Andrzej, Polsk Obóz Woj- 
Bkowy Falimbosen k. Hannoweru. Po- 
zdraw ają: rodz ce, babcia, c'otk'. Czeka- 
my wadomość od cebe.. Warszawa — 
Praga, ul Brukowa 1 m, 1, 

M kołajczyka Józefa - Stanislawa, ur. 
1913 r., zam eszkalego w Warszawe, ul. 
Elektryczna, jeńca wojennego od 1939 r., 
przebywającego w czerwcu 1945 r, w 
Hamen — Hannower. poszukuje matka, 
Warszawa — Praga, ul, Radzym úska 
85/57, 

M'chałowskiego Aleksandra, „ar. 11.2 
1902 r., zam eszkałego w Anin'e, zagn o 
nego od powstan a, poszukuje żona, Ann 
gm. Wawer, ul, Parkowa 24. 

M'kołajcryka Kazm!erza, ur. 1918 r., 
wyw ezionego z Pruszkowa 9.9.1944 r. 
poszukuje i pros o wadomość żona, 
Warszawa, uL Czerwonego Krzyża 15 
m 36, 

M ter Jan, zam, P otroles'e, pow. Rych- 
bach, ul. Stara 10. poszukuje córek Ja- 
dwig! t Józefy z dzećm  * mężem Ła- 
komsk m, Prosi o w adomośc, | 

Maśn ck'ego Zygmunta, syna Leona, 
ur 1926 r. na Wołyn u, wywiez onego do 
Nem ec (Westfala) o którym brak w a- 


dcmośť, poszukuje ojc ec. Leon Maśnic- | 53 w początkach lutego 1943 r. w newia- 
danym kserunku, prosi o w adomość brat 


R. weś Dakowo, p-ta Prabuty. 

Wszystk ch którzy wedzeliby coś o 
Fdwardze Majewskim, lat 30. żołn erzu 
z 1939 r.. pros: o wiadomość matka A- 
polon a Majewska, Rembertów, Al, Zwy- 
cestwa 26/1. 

Nowakowsk'ego Apol'nara, ur. 1925 r., 
zem eszkałego w+ Warszawe, Kolonia 
Wygoda, zabranego w 1943 r, do Ośw ą- 
ema, poszukuje Nowakowska Jadw ga, 
Kolona Wygoda, 

Ogórek Edward, lat.23, wyweziony z 
Grodna do Kónigsbergu w 1944 r. pozu- 
kiwany jest przez rodz ców. Obecny ad- 
res: Dany Śląsk, Kam eniogórka, Sien- 
kiew cza 6, Stan' sław Ogórek. 


Osiejczyka Szymona, ur, 18.10.1913 r, 
byłego więzna obozu Gusen, poszukują 
j proszą o wiadomość rodz ce, Gródek 
B ałostocki. | 

Orłowskiego Eugeniusza, ostatn'o prze- 
bywające w Oflag II. D., poszukują s o- 
stry Orłowsk'e, zamieszkałe Łódź, 11-go 
L stopada 72 m. 24, 


Orzechowskiego Aleksandra, przebywa- 
jącego 1944 r. na Paw aku i podobno 
wyw ez onego do Nem ec, poszukuje żo- 
ma Halna Orzechowska, Warszawa, ul. 
Hrubieszowska 7 m. 61, 


Ostrowskiego Radosława, lat 18, wysła 


mego 25.12.1944 r. z grupą 200 ludzi z 
Mannheim Danner Banc. poszukują 
rodz ce Stanisław ! Józefa  Ostrowscy 


4 proszą kolegów o podanie w'adomości. 
Warszawa. ul. Strzelecka 29 m. 39. 
._ Ozmka Stanisława, ur. 1.10.1919 r, i 
Ozimka Aleksandra, ur, 1.4.1922 r, po- 
= szukuje Marianna Oz mek, Żelazna, 
poczta Parysów. 
P sowadzliiego Eugen'nsza przebywają- 
cewo w Lohme b Kassel ben Römer Joh. 
prod o wiadomość o nm siostra Helena 


Grzybowska, Warszawa - Praga, ul. Ryb- ` 


| 


na 10 m. 14. Geniuśku, jeśl! żyjesz daj 
znak życa o Sob e. 

Piąliowsek.ego Brunona, ur. 29,9. 1912 
roku, ostatnio przebywającego w Rumun i 
Buckareszt St. Roma 38, poszukuje żona, 
Warszawa, ul, Łucka 9. 

Perczyńsk'ego Waciawa, ur, 1921 roku 
i Perczyńsii.cgo Kazim erza, ur. 1922 roku 
zam esztkałych w Warszawie, ul. Sosnowa 
nr. 3, zabranych w 1940 roku przez Gesta- 
po na Pawiak, poszukuje c otka Bunlińska 


Ryniewicz Halinę zawadama matka | 


4 Bogusz K., że list i zdjąca otrzymal ś- 


Nr 9 (16) 


Warpechowskiego Ryszarda, Gött ngen, 
Obóz Polsk Nr l, zaw adama żona, że 


| my. Lst do Ciebe wyslal śmy przez Re- ! czuje sę dobrze, zasyła pozdrow ena | 


|? 


' poszukuje Cybulska Mara, 


Czesława, Warszawa, ul, Tykoc ńska 36 ' 


m eszkania 5. , 
Pikusów Marię = Irenę I Bolesława, po- 
szukuję i proszę zaw adomić gdz èe eks- 
hunwować Adas a. Dob-oka 
Warszawą, ul. Czarn eckiągo 62, 
Por. Dr. P stol Juliusz z Oflagu Rede- 
ritz jest poszuk wany przez Walentynę 
Januszkiiew cz, Qaae, ŚL Harwelska 13, 
P.órkowskitego Henryka, ur, 15.7, 1904 r, 
i Pórkowskiego Zb gn ewa, ur. 13.12, 1928 
roku wywiezonych Hamburg — Neuen- 


gammen, poszukuje żona i matka. Henry- 
ka Piórkowską zam. Warszawa kam:en ' 


na 4 m 4. 

Mgra Papkoja Maksymil'ena, ur. 4.9. 
1910 roku, przebywającego w styczn u 
1945 r. w Wolfenbüttel k/Braunschwe gu 


| 
prawdopodabn e w szpitalu — poszukuje : 
j błaga o jakąkorwiek wiadomość żona Jó- . 


zefa Papkoj, Kraków Wiśniewa 23, 

Pędowskiego Jerzego, wężna Gusen, 
Zakrzewsk ego Jerzego, adwokata, poszu- 
kują Pędowscy. Skw:erzyna, Z emia Lu- 
belska, Urząd Ziemski, 


Poniatowskiego Leonarda Polish Red. ` 


Cross 10.10 Jerosalem Palestyna, zaw a- 
dam amy, że rodzina i żona z dzećmi 6ą 
zdrowe i żyją na m ejscu, 
Przywieczersk ego Jerzego, of cera re 
zerwy, dz enn kzrza, który by! w obozie 


Neuen - Gammen — Hamburg, poszu- 
kuje matka, Warszawa — Żolibórz, ul. 
Śm ała 37. s 


Wieżn ow e Oran'enburga, komu waco- 
my jest los Rakowieckego Tadeusza, ur. 
9.5. 1897 r, nr. 90049, mżyniera, roin ka, 
wyw ez onego tranportem z Oran enbur- 


Rakowieck;i Adam, Warszawa, Al. Jero- 
zol msk e 51 m. 3, 


Ruc hich Józefa t Pelagi, zam 'eszka- 
łych w Warszaw e, ul. Marszałkowska nr, 
9 m, 45. do dnia 1 serpna 1944 r. poszu- 
kuje : prosi o podam e.w adomości s o*tra 
Kazm era W adomości proszę przesy- 
łać: Warszawa, Ponte Afroentacvjny, 
Nowo.grodzika 50, Homoszewcz Tadeusz. —. 
Godz ny biurowe, 


Rybaka Jana, ur. 10.2. 1915 r.. zag n'o- 
nego w powstanie, poszukuje żona Jula, 


Wiadomośc proszę kerować: Warszawa, 


Al. Jerozol mskie 111. 


Rychtera Stan sława, ur. 13.12. 1923 r., 
aresztowanego w case poranstama w Gro- 
dz eku Mazowieck m, poszukują : proszą 
o jakąkoiwiek wiadomość rodz ce, War- 
szawa, ul. Nowogrodzka 46 m, 23. 

Rokick'ego Jerzego, ur. 23.4, 1924 roku 
otabnmo przebvwającego w Niemczech, 
Blladenstedt Kreis Helmstedt Ferma Mill. 
ler Hof, poszukują Rzepeccy — Warsza- 
wa. ul. Podchcrążych 6. 


Radłowska Mar'a, z Warszawy, poszu- 
kuje matkę swą Dudkew cz Anton nę. 
lat 83, Ktoby wedzi'ał a jej lose, zechce 
zawiadom ć córkę, Sosnowiec, ul. Nowo- 
pogańska 1, A 


UWAGA POLACY ZAGRANICĄ! 


Romana, | 


ul. | 


| dakcję tygodnika Repatr ant". 

Szredera Stanisława, ur. 13.2.1912 r. 
z Warszaw e, jeńca wojennego 1939 r. 
tóry ostatno pracował 


w Freyburg 


über Albersroda (Unstrut) Otto Wolle, 


poszukuje żona- Eugenia Szreder, War- . 
szawa, Grochów, ul. Stocka 10 m. 5, 

Sokotowską Mar ę zamieszkałą w War- 
szaw.e — Żo! bórz, ul. Mick ewicza 27, 
Warszawa, 
Saska Kępa, ul. Nurska 4 m. 3. O wuju 
brak w adomości. 

Sn 'mańskiego Feltksa, ur, 3.3.1901 r., 
zamieszkałego w Warszaw e — Praga, ul. 
Brzeska 11, zagin onego od powstania, | 
poszukuje żona. Warszawa, ul. Brzeska ' 
11 m. 72. 

Szulca Bronisłuwa, ostatnio był w Tel 


Aw w, poszukuje sostra Wardecka Jani- 


na, Warszawa, ul. Tamka 46 m. 27. 
Sław'ńsklego Czesława, ur, 19.8.1892 r 
wywi:ez onego do „Oświęcimia 2.0.44, na- | 


- | stępnie ewakuowanego dalej, poszukuje 


i pros: o wiadomość Sław Ńska Zofia z 
matką | siostrą, 

Salamonowsk'ego Zygmunta ur. 25.8. 
1919 r., wywiezicnego z Pawaka 4 lp- 
ca 1944 T, 
lamomowska. 


| Balamonowsklego Wita, ur. 13.6.1925 r., 
wywiez onego 2z Faw aka 12 l'pca 1944 r., 
poszukuje ojclec Salamonowski Zyg- 
munt, Warszawa ul. Solec 48 m. Sa. * 
Śm'gółskiego Stanisława, 


ka 63, zag nonego od powstania, poszu- 
kują rodzice. Warszawa, ul. Tarczyńska 
11 m. 34. 

Soboclńskiego Bolesława, ur. 4.1.1895 
r. Sobocińskiego 
| wa, ur. 5,4.1925 r. i Sobocińskiego Henry- 
'ka-Ryszarda, ur. 9.19.1924 r, zam. w 
Warszawie, Górczewska 42, zaginionych 
od powstan'a poszukuje Eugenia Sobo- 
| eńska, Warszawa, Młynarska 34 m. 28, 

Bzalwińskiogo Kazimierza, ur, 
1906 r., zabranago podczas ia, 
poszukuje żona — Szalwińslca Stanisła- 
wa. Warszawa, ul Polna 40 m. 13. 
| Seffer Jerzy, ur. 6.6.1915 r. w M'ńsku, 
b węzeń Flo:senbiirga Nr 27507, poszu- 


kiwamy jest przez matkę. Mara Krzyc- 


ka - Seffer, Bytom, Wroch:wska 49 u nż, 
Fr. Tybulczuka. Błagam o wiadomość, 


Sielickiego Wacława, poszukuje żona 


Włada z córeczką Danus ą. które prze- 
Prąd- 


bywają obecne w Krakowe, ul. 
n cka 54, Baraki dla Repatr antów, 


Szymaniukstis Romuald. ur. 1918 r. na 
L'twie w Gefklach. syn P otra i Józefy, 
poszuk wany jest przez matkę. Obecny 
adres: Opo'e, Śląsk, ul. Kościuszk 23, II. 

Sajaka Tomasza, ur. 22.12.1927 r., prze- 
bywającego ostatno Bawaria — Zell 
See, poszukuje j prosi o jakąładiwiek 


w adomość matka, Mara Sajak = Łuka- 


sk, Kraxów, ul, Stradomska 8, 


Sulec ńskiego Kazim erza, ur. 12.11.1923 
T.. b. więżnia obozu Weimar - Buchen- 
wald Nr 47725, blox 17, poszukują rodz - 
ce. Bydgoszcz, ul. Poznańska 28 m. 5, 

Stafińskiego Włodz m'erza, ur. 1 lpha 
1924 r.. wywezionego z Wilna do Nie- 
mec w grudnu 1943 r. — poszukuje 
matka Maria ` ojc ec W mcenty oraz brat 
Ryszard - Wiocek (szkoła) pow. Lębork, 
woj. Gdańskie, 

Spuziaka Józefa, Polaka ze Stan'eła- 
wowa, lat 30, jeńca z Neubrandenburg 
n Mecklemburg, poszukuje Wanda W- 
towska, Opole, Jordana 21, W adomośc 
proszę podać na powyższy adres. 

Sokołowsk ego Henrvka prosi o wia- 
domość babra i Jadw ga Nizo, Pozdra- 
w'amy Cę serdeczn'e. Mieszkamy w Ło- 
dzi, ul. Wólczańska 138. 

Tabńskich spod Stanisławowa poszu- 
kuje Tan. Wadomość Fieszarowa, Kra- 
ków, Michałowskiego 2, 


je powrotu, albo wiadomośc. Hen- 

ryka Warpechowska, Włochy, P łsud=' 
sk ego 6, 

Wojtyrę W;tolda, zag nionego w czaSse 

powstan a w Wansza wie, poszukuje s ostra 

Koko Jadw ga, Warszawa, ul. Puławsloa 


Wysock' ego Edwarda, ur. 1922 r. zam. 
w Warszawie, ul. Bugaj 18, poszukuje 
matka Wysocka Stan'sława, Warszawa, 
ul. Krucza 13 m. 12, 

Wrońsk'ego Jerzego, ur. 27.4. 1912 roku 
w Warszaw e, syna Edwanda j Stefan i, 
aresztowanego 1.3. 1944 r, na Paw ak, po- 
szukuje matka. Pruszków Al 3go Maja 
,45 m. 4, Msadejska Stefania, 

Wardeck'ego Mirosława (Budda) poszu 
kuje matla Kolegów z Mokotowa błagam 
o podanie w adomości, Warszawa, ul. Tam 
ka 46 m. 27. 

Wojtowieckiego Kaz m'erza, lat 59. wyw 
wiezionego przez Nemców w czasie po» 
wsitan a, poszukuje żona W ktora WQjtow 
w ecka, Warszawa, Al. Jerozol.mske nr. 
47 m. 19, 


Wdowczyka Mariana, ur. 8.2. 1918 roku 


; aresztowanego przez Gestapo w 1940 roku 


poszukuje siostna Jan na Sa- | 
Warszawa, ul. Polkowska 5. 


| 


wyw ezionego z Pawiaka prawdopodobs= 
ne do Dachau, poszukuje matka. Włochy, 
ul L teracka 8 m. 8. 

Wojtow.cz Kacper z Wlon'oe KH. Wracaj 
do kraju. Czekumy. Żona Stefania I 
dzieci Wiesława, Wacława | Stan sław, 

Warpechowskiego Martana, ur. 25.3, 


ur. 1926 Pr., ; 1907 r. z Warszawy, ul. Górczewska 25, 
, zam eszkałego w Warszawie, ul, Grójec- : ostatno Hensbruck Nr, 25407, bl 10, po. 


szukuje s ostra Czesława Kąpczyńska, ILa 
m'eszkała obecne w Łodzi, ul, Malwowa 
mr, 3 m. 2, 


Poszukuję synów Ewarda | Stefans 


Franc szka-Rronisła- | Wdelarę. Ktoby wiedział o 'ch lose, pro» 


sze powadum ć Marannę Oz ębłowską, 
W erchucice — Gogolinek, Bydgoszcz. 
Wojtana Jerzego techn ka górniczego 
z Krakowa, ewakuowanego w 1948 r do 
Buńhenwańidu poszukuje i pros kolegów 


30.4. ' © w'adomość Mara Korańska, Kraków, 


Senna 12, sklep. 

Wielgosz Lucyna, Starachowoe, Piłsud= 
sdkkego 8ł prosi męża Potra W elgosza, 
przebywającego w Dóssel  Peckelsheiun, 
o wadormość | powrót. 

Wyłuda Bolesław ur. 19.2. 1909 roku, 
zmob lizowany w 1939 r. pod Grodnem, 
oi którego ostaina w adcmość była 1.9. 
; 1939 roku. poszuk:wany jest przez Zroż. 
'paczoną matkę i sostre. Jadwiga P e- 
karow cz, poczta Boćki, pow. Belsk Pode 
lask, Osmola. 

Wroika Jasia, ur. 24.6. 1917 T., pOsZU« 
ih rodz oe, M eszkamy na starym miej 


TopaS Stanisława, który w lipcu prze 
bywał w oboze w Mathausen, poszukuje 
i pros wszystk ch, którzy w'edzą o jee 
go losie o podane wadomości. rodzina, 
Wrocław, ul. Dr, So W Us ego 77, Zacha 
ra Marta 


Z:et ńoką Tietenę ur, 1916 r, wyw'e- 
zioną w 1944 roku do Bar Fólz k/Monau 
chum, poszukuje Wacław Ziel ńsk, 
Karłowice, ul. Wacłąwa Berenta 3, 

Zaborowsk:'ego Tadeusza Henryka, ur, 
1923 r., zam eszkałego Warszawa Praga, 
ul. Jagellońska 36 m. 12, poszukują ro 
dzce, Adres jak wyżej. 

Żórawskiego Ryszarda, ur. 2,3. 1915 r., 
wyw ez onego do Mathausen 1 września 
1944 roku, następne wywiez onego da- 
lej, po-rzukuje i pros -o wadomość Żów 
rawska Hanna, Warszawa, Praga, ulica 
Środkowa 11 m. 8. i 


Zwołanowsklego Stefana, ur. 1922 r, 
30 sierpn' a obóz XI b. 141102 Falingsbo* 
sten, porzukuje motka Zwolańska Euge- 
ta Jabłonna k, Warszawy. 

Zubczyńska Krystyma, ut. 1921 r. w 
Warszaw e, wyw ez ona z Paw aka latem 
1944 roku, Ktokolwiek wie o jej lo- 
"e, proszony jest zaw adom ć ojca. Szepe 
Henryk, Gliw ce, Dąbrowsk ego 41, nr. 16 
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